Dzisiejsze ABC z dodatkiem (razem 12 str.) kosztuje 10 gr. 
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Krwawe walki o Szanghaj 


i © 


[I 
na ulicach miasta 


ady NGHAJ, 14. 8. Ataki es-|ba, rozszarpując wielu zgroma- 
-ar chińskich powtórzyły się w |dzonych przechodniów. Obliczają 


zustały dwie przędzalnie japoń- 
skie. Jeden samołot chiński został 
strącony, zaś pozostałe wycofały 
się pod ogniem artylerii przeciw- 


cy. Na skutek wybuchu bomby 
spłonęło 10 samolotów. e 


WALKI TRWAJĄ 


W dzielnicy Czapel walki trwa- 


Gągu dzisiejszego popołudnia pa|że ofiarami 
rokrotnie. Nie tyłko flotylla ja- 
Pońską zakotwiczona 


bombardowanią pa- 
dło 100 osób. Wszystkie szyby w 
ną rzece |domachn na tych ulicach wypadły 


Wan. i aT lotniczej. Wśród ludności panuje 
bud 8 Pu, lecz TOWNIEŻ wiele z okien. Na jezdni utworzyły się popłoch. Banki zagraniczne za-|ją. Wodnopłatowce japońskie la- 
j, Jatów zamieszkałych przez kałuże krwi. wiesiły wszelkie tranzakcje. tają nad polem walki. Wolni 


Japończyków uległy bombardo- | 


Bomby spadły również na Na- 
waniu. Cały Szanghaj był dziś! 


kin Road pomiędzy dwoma wiel- 


strzelcy chińscy są bardzo aktyw- 
ni. Patrole japońskie przesuwają 


200 OSÓB ZGINĘŁO 


Warszawa, niedziela 15 sierpnia 1937 r. 


widownią wielkiej bi 
j itiwy. Ze 
wszystkich stron dochodziły od- 


SZANGHAJ, 14.8. (PAT). We- 
diug ostatnich obliczeń, wskutek 


głosy pękających pocisków, dud- Wybuchu dwóch bomb z samolotu 


nienie karabin 
detonacje. 
ły na dacha 
urzędów, W 

wców chińskie 
odnieśli Jeden 
am; pewien kup 
„Wiecki oraz trz 
ze Punkt ci 

> Ę o ABE: 

anghaju znajduje Się w północ- 
no - wschodniej części miasta. Z 
powodu bliskiego położenia kon- 


ów maszynowych i 
Granaty eksplodowa- 
ch szeregu domów i 


h, ciężkie rany 
obywatel angiel- 
iec, obywatel so- 


cesji międzynarodowej niebezpie-' 


wyniku nalotu bom. Tybetańskiej, w odległości 600 


ech Portugałczy. W gruzach. 
ężkości walk w! 


chińskiego zostało zabitych około 
200 ludzi. Wybuch nastąpił na 
rogu ulicy Edwarda 7-go i ulicy 


mtr. od głównej ulicy Szanghaju 
— Nankn Road. Wybuch był tak | 
gwałtowny, że cały róg ulicy leży 


Z chwiią gdy samoloty chińskie | 
znikły z horyzontu, japońskie o- 
kręty wojenne zaczęły posuwać 
się naprzód celem zajęcia dogod- 
nych stanowisk do . ostrzeliwania 


czeństwo zagraża sąsiednim uli-| dzielnicy chińskiej. 


com, przy których mieszką dzie- 
Siątki tysięcy cudzoziemców. O]- 
rzymie masy uchodźców zgrupo- 
Wały w się w koncesji międzyna- 
Todowej, cisnąc i tłocząc w ogól- 
hej panice. 


100 OFIAR BOMBY 


s ZANGHAJ, 14. 8. Najkrwaw- 
ai wydarzenia soboty rozegrały 
R pzy ul: Tybetańskiej oraz 
prey alei Edwarda VII. Przed lo- 
jem i rozrywkowym ekspłodowa- 
zis wielkich rozmiarów bom- 


SKUTKI 
BOMBARDOWANIA 
Cztery chińskie samoloty bom- 

bardujące obrzuciły dziś zrana 
bombami, stojącą w porcie eska- 
drę japońską, ponadto zrzuciły 
dwie bomby na japońską szkołę : 
handlową, japoński konsulat ge- 
neralny, okręt admiralski oraz je 
den ze statków pasażerskich. Ża- 
dna z bomb nie trafiła, uległa 
natomiast zniszczeniu angielska 
fabryka sardynek, gdzie zginął je- 
den robotnik. Uszkodzone również 


Strajk w Libuszy przerwany 


Raf neria będzie 


jednak zamknięta 


czoraj otrzymaliśmy Od ro-ki. które pozwoliły im przerwać 


botników 
wych, 
depesz 
waniu 


strajkujących w Libuszy, 
ę zawiadamiającą o przer- 
ae. Strajku wskutek dojścia 
y y zumienia z dyrekcją fir- 
|! » acuu ALU ` ~ 
ryka w jaw Oil“. Niestety fab 
Ma 


i te czynniki, które po- 
Y 'ich poprzzć walkę 
» UZ 


Yskali jednak warun- 


Ork 
tonai Nad Londynem 
ro dziś wiag 8 (ATE). Dopie- 
: Stały się roz- 
olbrzymiej burzy, 
ny oraj nad stoli- 
mi. Obliczaj g e e owoce 
j „s ndyn Zostal 
F, Plukanys milionami 
mieszkańców 
SU calego wie 
Swych miesz- 


lejowych z 
etych R pa 


bnsów 


nie mogło w Bum À 
czoru powrócić ga 
kan. 30 stacji ko 
tro zostało zamkni 
tramwajów i auto 
niemcożiiwiony. gą 
sówki były formalnie 
dą. Masy wody pr 
do przewodów kana 
Wskutek uderzenia PIEL AZ 
szkodzone zostało diec: 3 
W Kew. Podobnie zwałiowy cr 
k deszczowe wynoszące ż. Spas 
etrów wydarzyły gi ś mili- 
19 £ W roku 


zalane wo- 
edstały się 
lizacyjnych. 


i pracowników umysło-, strajk. 


Wewnątrz numeru znajdą Czy- 
telnicy korespondencję od nasze- 


go specjalnego wysłannika do Li- | 


buszy. 


kimi hotelami. Jest wielu zabi- 
tych i rannych, wśród których 
znajdują się również cudzoziem- 


się wzdłuź domów. Na północ od 
ulicy Seczuan trwają poważne 
walki. 


„WOLNOŚĆ Ta WSZAKŻE BYŁA DUCHOWĄ W PIER- 
WOTNYM POJĘCIU, A STĄD POZBAWIONA TEJ OBRZY- 
DLIWOŚCI, KTÓRA NA DZISIEJSZE CIELESNE KOMU- 


NIZMY I PURPUROWE DEMOKRACJE WPADA. 


SZŁO 


TAM O RZĄD, W KTÓRYMBY DUCH WYŻSZY NIE SŁU- 


ŻYŁ NIŻSZEMUa — ** 


5 


J. Słowacki 


Rok XII 


KOSEWSKI <= 


Y poleca 


JEROZOLIMSKA 27 


1897 r. 


s Płk. Grzędziński 


przechodzi „do cywila” 


Jak się. dowiadujemy, pik. 
January Grzędziński wniósł pro- 
śbę o przeniesienie go w stan 
spoczynku z powodu złego stanu 
zdrowia. 

Nie potwierdza się wiadumość 
C T RAE 


ar AAi 


Jabtyki Czekolady | 
na czas temontu przeniesiony został 
do domu ntzy ulicy Szpitalnei 4. 


o objęciu redakcji tygodnika 
„Czarno na białym“ przez p. 
Seinfelda. Pan Seinfeld nie jest 
już współpracownikiem tego pł- 
sma. 


” 


E. Wedel 


Bomba politvezna spalila na panewce 


Plany i 


"aj 


miał sposobność przeprowadzić 
rozmowę z wybitną osobistością 
polityczną obozu prorządowego. 
Oto uwagi, którymi podzielił się z 
nami ów polityk: 

Dwa zdarzenią ożywiły ostatnio 
nasze życie polityczne: sprawa 
wawelska i słówko  „fołksfront” 
użyte przez płk. Koca. Zrobiło ono 


BIAŁYSTOK, 14. 8. Trwający 
od pół roku strajk okupacyjny w 
białostockiej fabryce pluszy Eu- 
geniusza Beckera, został naresz- 
cie zakończony. 

W piątek do Inspektoratu Pra- 
cy przybyła delegacja robotników 
strajkujących oraz przedstawicie- 
le związków robotniczych, którym 
zostały przedstawione propozycje 
Ministerstwa Opieki Społecznej. 
Po kilkugodzinnych obradach po- 
stanowiono likwidację strajku i 


4 5 ; na 


mt" . 
Nasz sprawozdawca polityczny większe wrażenie, niż cała dekla- 


racja Ozonu. 

. SPRAWA 

WAWELSKA 

Sprawa wawelska niə jest zam- 

knięta — zbyt wiele czynników 
pragnie ją rozgrzebać, co nie bę- 
dzie wymagało wiele trudu, gdyż 
jest to sprawa emocjonalna. Mo- 
wa marsz.: Schaetzla na sesji wa- 


odpowiedni protokuł został 
pisany przez obydwie strony. 


pod- 


Protokuł ten składa się z trzech 
części. W pierwszej z nich robot- 
nicy potwierdzają przyjęcie do 
wiadomości propozycji minister- 
stwa następującej treści: 


m 


Ł 


Ministerstwo gwarantuje arbi- 
trażowe załatwienie wszystkich 
spraw spornych i zaiargu w fab- 
ryce pluszu Beckera pod warun- 
kiem, że robotnicy do dnia 14 bm. 


welskiej, odzzwa krakowskiej gru- 
py legionistów i list p. marszał- 
kowej Piłsudskiej są tego dowo- 
dem. Przygotowuje się dalsze po- 
sunięcia, jak np. puszczanie nie- 
prawdziwych zdaje się plotek, iż 
Wieża Srabrnych Dzwonów leży 
na terenie dawnego więzienia 
straceńców i t. p. Takie intrygi 
mogą postawić Ozon w impasie. 


Beckera zakończona 


włącznie opuszczą teren fabryki 
i wyrażą zgodę na takie załatwie- 
nie sprawy. 


Punkt drugi, także zawiera zgo- 
dę na propozycję ministerstwa, 
wyrażoną przez delegatów, a trze- 
ci — uznaje okupację zakończoną 
i stwierdza, że protokuł został 
podpisany. 

W sobotę o godz. 12-ej robotni- 
cy epuścili fabrykę, na której te- 
renie pozostali jedynie delegaci, 


Wielkość i upadek 


Obchodzimy _ siedemnastą 
rocznicę zwycięstwa, siedem- 
nastą rocznicę „Cudu nad Wi- 
słą*. . 

Nie zamierzamy rocznicy 
tej wykorzystywać : dla dłu- 
gich wywodów, mających u- 
stalić komu i jaką część za- 


sługi wymierzyć trzeba 
za to zwycięstwo. Nam 
wystarczy jasne, krótkie i 
proste stwierdzenie, że W 


roku 1920-vm zwyciężył Na- 
ród Polski. i 

Jedna z osób, odgrywają- 
cych wówczas znaczną rolę, 
wypowiedziała na ten temat 
słowa pamiętne, ale rzadko cy 
towane: 

„Naród Polski jest olbrzy- | 
mią potęgą, gdy jest napraw- 
dẹ zjednoczony. Ale zdarza, 
się to raz na sto lat“. 

Czy słowa te były słuszne— | 
nie wiemy. W każdym razie 


stwierdzić musimy, że w cią: 


gu siedemnastu lat fakt zjed- 
noczenia Narodu nie powtó- 
rzył się, a czekać jeszcze 83 
lata nie możemy. Tyle czasu 
nie mamy. 

Rocznica 


zjednoczenia i 


ce intrygi, niewolnicza ule- 
głość obcym doktrynom, am- 
bicje osobiste i grupowe, cia- 
snota horyzontów, wreszcie, 
niestety także, pobudki jesz- 
cze niższej natury, przywiąza- 


zwycięstwa obchodzona jest w nie do koryta czy ,żłobu — 


len sposób, jakby wszystkie u- 
grupowania podkreślać chcia 
ły swą odrębność, jakby ze 
zwycięstwa 15 sierpnia 1920 r. 
gromadzić chciały ' swój od- 
rębny kapitał zasług. 

W dniu 15 sierpnia 1937 r. 
poszczególne ugrupowania u- 
rządzać będą obchody, święta, 
demonstracje, będące wielką 
manifestacją rozbicia i rozpro 
szkowania sił Narodu Polskie- 
go. Mainfestacje siły różnych 
grup będą manifestacjami sła 
bości Polski. 

Czyż mamy jeszcze raz za- 
stanawiać się nad przyczyna- 
mi tego stanu rezczy? To też 
jest sprawa jasna i prosta: ob 


oto zespół przyczyn nasze- 
go rozbicia i naszej słabości. 

Ale nie traćmy nadziei. Na- 
ród Polski zjednoczy się. Na- 
wet jeżeli politycy nie zdobędą 
się na wysiłek ofiary i trudu, 
na przekreślenie swych ambi- 
cji, swych interesów, nawet 
wówczas Naród Polski zjedno 
czy się ponad ich głowami. 

I kto wie, czy takie właśnie 
zjednoczenie nie będzie naj- 
lepsze. Z młodego pokolenia, 
które dolychczas pozostawało, 
na wielu wycinkach jeszcze 
pozostaje, a czasem niestety 
znów dobrowolnie oddaje się 
pod wpływy starych polity- 


ków, wyjdzie nieprzenarte dą |. 


żenie do zjednoczenia praw- 
dziwego, nieopartego na pak- 
tach, kombinacjach 1 ukła- 
dach, ale na gorącej wierze 
we wspólne, poiskie ideały. 

I dlatego w rocznicę Zjedno 
czenia i Zwycięstwa nie trosz- 


czmy się o swary i intrygi 
starych polityków. We włas- 
nych umysłach i własnych 
sercach szukajmy zrozumie- 


nia prawdy zjednoczenia i wo 
li jego doprowadzenia do koń- 
ca, a we własnych rękach 
znajdźmy siłę, potrzebną do 
jego urzcczywistnienia. Wów- 
czas zbledną małości naszego 
współczesnego życia politycz- 
nego. A co w tym życiu jesz- 
cze jest dobre i wartościowe, 
nie przeżarte obcą intryga, ob- 
cą doktryną i podłym materia 
lizmem, będzie i tak dla budo 
wy potęgi Polski wyzyskane. 


W. Zaleski 


ombinacje 


lewicy sanacyjnej pod patronatem b. wicemin. Kaweckiego 


,OZON 


Reakcja na słówko „fołksfront* 
dowodzi, że pewne grupy nie za- 
niechały dawnych planów tworz- 
nia „frontu demokratycznego“, na 
które reakcją było wyrzucenie 
plagiatora Rzymowskiego z „Ku- 
riera Porannego" i dymisja wice- 
min. Kaweckiego, natrona „frontu 
demokratycznego. Taki był rezul- 
tat ówczesnej wizyty płk. Koca u 
decydujących czynników w Zako- 
panem. s 

Wobec małego powodzenia ak- 
cji płk. Koca, zwolennicy „frontu 
demokratycznego” ruszyli do ata- 
ku. W Krakowie wybuchnąć miała 
bomba polityczna — przygotowy- 
wano demonstrację, która jednak 
spaliła na panewce. Polityczne 
bomby nie zawsze wybuchają w 
porę. Skończyło się na ożywio- 
nych dyskusiach ©""n niezadowo- 
lenvch działaczy lewicy sanacyj- 
nej po krakowskich lokalach. Dy- 
skusje te były nawet złośliwie o- 
pisywane w prasie prowinejonal- 
nej. Wiadomo, że polityka kawiar- 
niana, restauracyjna i barowa 
jest wdzięcznym polem dla saty- 
ryka : 

Próby utworzenia odrębnej or- 
ganizacji legionowej, której orga- 
nem miałby być „Dziennik Poran- 
ny“, wspierany przez „Robotnika“ 
nie są jednak zaniechane. Mówi 
się o wierności dla socjalizmu 
Piłsudskiego. Ludzie chcą do- 
wieść, że nie wszyscy wysiedli z 
tramwaju socjalizmu na przy- 
stanku „Niepodległość Polski“... 

Lewica legionowa ma ochotę 
stać się jądrem „frontu demokra- 
tycznego“ i objąć komendę nad 
innymi jego składnikami, jak PPS 
jakieś czynniki radykalno - lude- 
we it p. 

Rozmowa powyższa daje cieka- 
wy obraz stosunków w sanacji. 


Pogoda zmienna 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 15 sierpnia 1937 r.: 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym. 
Miejscami deszcze i skłonność do 
burz. Chmury kłębiaste i warstwowo- 
kłębiaste. Podstawa chmur nisko od 
300 do 600 m. Rano miejscami mgły. 
Ciepło, słabe, chwilami umiarkowane 
wiatry południowo - zachodnie. 


a. SPI 


Fałszywy doktór i książę ze Sląska 
Stanie przed sadem brazylijskim za morderstwo 


Bajeczna „kariera“ niebieskiego ptaka 


Niezwykle popularnym oszustem i 
hochsztaplerem był swego czasu na 
Śląsku niejaki Jan Chomski. niewia- 
domego pochodzenia. Miał on bardzo 
bogatą przeszłość kryminalna, kilka- 
krotnie karany, tak w Polsce jak i za- 
granicą za różne oszustwa, wielożeń- 
stwa i t. p. 

Przybywszy na Śląsk, przedstawiał 
się Chomski różnym wybitnym oso- 
bom za lekarza i oficera rezerwy. 


UWODZICIEL 
I OSZUST 


Po kilkudniowym pobycie zawarł on 
w Katowicach znajomość z jedną z 
tutejszych obywatelek, którą następ- 
nie uwiódł, wyłudził od niej większą 
ilość pieniędzy, a w końcu porzucił. 

fiochsztaplerstwo i oszustwa wy- 
szły wkrótce na jaw i Chomski zna: 
lazł się za kraikami - więzienia, w 
konsekwencji czego zasiadł na ławie 
oskarżonych i wyrokiem sądu okrę- 
gowego w Katowicach skazany zo- 
stał na trzy lata więzienia. 
= Podczas rozprawy tłumaczył się i 
wykazywał paszportem brazylijskim, 
twierdził, że ojciec jego wyemigrował 
do Brazylii, gdzie się ożenił i tam też 
przyszedł on na świat. Następnie stu- 
diował medycynę w Rosji w Tom: 
sku, Zeznanie to okazało się niepraw- 
dziwe, gdyż karta karna, jak i me 
teka policyjna wykazywały coś wręcz 
innego, * 


FAŁSZYWY LEKARZ 
I KSIĄŻE RUMUŃSKI 


Po odcierpieniu kary w więzieniu 
katowickim, Chomski zdobył w nie- 
wyjaśniony dotąd sposób większą i- 
lość _ pieniędzy i wyemigrował do 


Włoch. Wypłynął tam jako lekarz i 
książę rumuński, Henryk Jan Dodia- 
ni. W ten sposób potrafił się wpro- 


wadzić w elitę towarzyską Włoch. sekretarza Ogólnopolskiego Związku 
Bliżej zapoznał się z młodym. bardzo  Szermierczego. - 


poważnym przemysłowcem, niejakim 
Peronim, od którego wyłudził 50.900 
milrejsów, opowiedziawszy mu przed- 
tem, że ma otrzymać w Polsce spa- 
dek i dla poczynienia starań potrzeb- 
ne mu są właśnie te pieniądze. 


MORDERSTWO 
NA STATKU 


Następnie Chomski namówił Pero- 
niego do podróży morskiej do Fran- 
cji i Polski. W drodze do Francji Pe- 
roni zginął nagle z pokładu statku, 
podejrzewano wówczas Chomskiego 0 
wyrzucenie swego towarzysza za 
burtę. Chomski wysiadł na ląd w naj- 
bliższym porcie i innym okrętem u- 
dał się w podróż do Brazylii z kwo- 
ta, równającą się 250.000 zł. w kie- 
szeni. 

Włądował w Rio Granda, gdzie 
znowu występował jako * dr. * książę 
Dodiani. Chomski wyspecjalizowany 
był w usidlaniu kobiet, to też po kil- 
kudniowym pobycie w Brazylii był 
już otoczony rojem kobiet. 


ŻONA Z RIO - GRANDE 


Specjalnie upodobał sobie .nłodą i 
piękną dziewczynę, Arlintę Welter, 
która też zakochała się w Chomskim. 
Jest ona córką znanej i zamożnej ro- 


dziny brazylijskiej. Po krótkim cza- | jącego liczniki w dorożkach konnych, 
sie odbył się w Rio Grande ślub Związek transportowców zwołał wal- 


Chomskiego-księcia Dodiani z panną 

Wkrótce po ślubie Chomski począł 
Welter. 
na nowo uprawiać swój niecny pro- 


Nie wolno przechowywać filmów 


w prywatnych 


W kronice pożarów: zanotowano 
kilka wypadków ogniowych wskutek 
przechowywania w mieszkaniach pry- 
watnych taśmy filmowej. Z powodu 
tych pożarów wydane zostało przez 
władze administracyjne przypomnie- 
nie wskazujące, iż w myśl obowiązu- 
jących przepisów filmy mogą być ma- 
gazynowane wyłącznie w schowkach 


mieszkaniach _ 


specjalnie zabezpieczonych od ognia. 
Za magazynowanie filmów w miesz- 
kaniach prywatnych wytaczane będą 
sprawy karno - administracyjne. Wy- 
woływanie niebezpieczeństwa ognio- 
wego przez wykroczenią tego rodzaju 
zagrożone jest karą aresztu do 6 ty- 
godni i grzywnami pieniężnymi do 3 
tysięcy zł. M- 


Samohójstwo ziemianina 


w hotelu warszawskim 


Przy ul. Chmielnej 31, w hotelu 
„Royalt“ popełnił samobójstwo, po- 
strzeliwszy się z rewolweru w okolicę 
serca. 40-letni Stanisław Cichowski, 
obywatel ziemski (wieś Czahary Wiel- 
kie, pow. Przasnysz). Lekarz Pogoto- 

ŚR PZ S SWI PE su 


p Zapisy 


GON. 1. Dyst. 1600 m. Nagr. 1500 
zł: Nomade, Last Night, Irata, Civum. 

GON, 2. Dysi. 1100 m. Nagr. 3u00 
b.: Estrada, Jeremi, 

GON. 3. Dyst. 2400 m. Nagr. 1200 
zł: Massacre, Ontario, Moneta, Pa- 
pryka. 

GON. 4. Dyst. 1100 m. Nagr, 1800 
+ Rarytas, Alonge, Arkas, Ramona 
GON. 5. Dyst. 1300 m. Nagr. 1800 
zł: Donetta, Lari - Fari, Lift Boy, Je- 
ritza, Tamano, Markietanka, Civum. 

GON. 6. Dyst. 3621 m. Nagr. 5.000 
zł.: „Handicap”. Orgia, Ney, Loup 
Garou, Neptun, Jarosław, Sandomierz. 

GON. 7. Dyst. 1100 m. Nagr. 1200 
zł: Mimoza IV, King Dodo, Waad, Joli 
Opoka, Borneo, Herpes, Rybitwa, 


| 


wia stwierdził Śmierć, wskutek rany 
postrzałowej okolicy serca. Policja 
X komisariatu prowadzi dochodzenie, 
celem ustalenia przyczyny Samobój- 
stwa. Zwłoki przewieziono do prosek- 
torium. _ 
1a da Ñ |< 
na z 
zł: Olimp, Homer, Frejlina, Łaps, Aza, 
Babinicz, Excelsior, Prokne, Ama, Fa- 
pryka, Par, Jesień, Somosierra, Pan 
enet, 

GON. y. Dyst. 2100 m. Nagr. 800 
zł: Partytura, Nigritta, Nordstroem, 
Harcerz, Bossiney. 


Wiadomości gospodarcze 


CENY OWOCÓW 
Dostawy owoców krajowych  za- 
czynają stę powoli zwiększać, stąd 
też ceny ich nieco spadły, jakkolwiek 
wobec nieurodzaju będą. niewątpli- 
wie wyższe od zeszłorocznyeh. Za 1 


GON. 8. Dyst. 2200 m. Nagr. 10001 kg. poszczególnych gatunków owo- 


ME ENGON 


kup-bo warto Ą 


PHILIP: 


400 


NIEDZIELA, 15 SIERPNIA 

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Serdecz- 
na Matko”, 8.03 Dziennik. 8.15 Audy- 
cja dla wsi. 9.00 1000 taktów muzyki. 
10.00 Transm. nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie, Po nabożeństwie: 
muzyka poważna (płyty). 11.57 Syg- 
ral czasu i hejnał z Krakowa, 12.03 
Z życia ludu wiejskiego — poranek 
< muz. 13.00 Przegląd kult. 13,10 Kon- 
cert rozrywkowy. „Kombinator” 
skecz. 14,40 Wszystkiego po trochu — 
audycja dla dzieci. 15.00 Audycja dla 
wsi. 15.00 Manewry piosenki żołnier- 
skiej. 16.30 Gra Ignacy Friedman 
(płyty). 17.00 Podwieczorek pizy mi- 
krofonie. W przerwie ok. godz. 17.55: 
Od Wisły do Howerli — felieton. 
19.00 „Czepiny” — obraz z „Wesela 
na Górnym Śląsku”. 19.35 Uroczyste 
poświęcenie pomnika ku czci pole- 
głych w walkach 1914 — 1921 r. re- 
portaż z Krzyżanówka. 20.00 Piosen- 
ki żołnierskie (płyty), 20.40 Przegląd 
polityczny, 20.50 Dziennik, 21.00 
„Kaczka” — lekka audycja. 21-40 Wia- 
domości sportowe. 22.00 Recital śpie- 
waczy Wiktora Brêgy. 22.25 Muzyka 
(Płyty). 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennia. Kom. meteorolog. 

WARSZAWA II (Mokotów). 

15.00 Koncert. 16.00 Sonata od Scar- 
latti'ego do Debussy'ego (płyty). 
22.00 Wiadomości sportowe. 22.05 Mu- 
zyka taneczna (płyty). 


Poniedziałek 16 sierpnia. 
WARSZAWA I (Raszyn) 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Pie- 
śni legionowe (płyty). 7.00 Dzien- 
nik. 7.10 Muzyka (płyty). 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Dziennik. 12.15 Dziecko idzie dv 
szkoły — pogadanka dla gospudyń 
wiejskich. 12.25 Fragmenty zespoło- 
we z op. „Halka“ — St. Moniuszki 
(płyty). 12.40 Od warsztatu do war- 
sztatu: Zawód zduna. 

15.46 Wiad. gospodarcze. 16.00 
„Ewa“ — opowiadanie dla dzieci 
starszych. 16,15 Lekkie piosenki i 
melodie. 16.45 „O pewnym szlachci- 
cu, który umiłował kuchnię! — fe- 
lieton. 17.00 Koncert na  klarnecie 
Józefa Madei. 17.25 Recital śpiewa- 
czy Marii Bieńkowskiej. 11.50 Na- 
sze renety pogadanka. 18.00 
Skrzynka techniczna, 18.15 W ryt- 
mie tańców polskich (płyty). 18.40 
Dym z trzech części świata: 18.50 
Pogadanka. 19.00 Koncert  rozryw- 
kowy. 19.40 Pogad. sportowa. 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.00 Wie- 
niec lekkich melodii. W przerwie ok. 
godz. 20.45 Dziennik i Pogadanka. 
21.45 „Dni powszednie państwa Ko- 
walskich* — powieść mówiona (wzno 
wienie). 22.00 Koncert solistów. H. 
Dieksteinówna — fortepian, Matia- 
siak - Klechniowska skrzypce- 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
i komun. meteorolog. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Gra Józef Szigeti (płyty). 
15.00 Pogadanka. 153.10 Życie kultu- 
ralne stolicy. 15.15 Koncert solistów. 
Leter — śpiew, Bukin — fortepian. 
22.00 Wiadom. sportowe. 22.05 U źró- 
deł legendy o Janosiku — szkic lite- 
racki. 22.20 Muzyka lekka (płyty). 


123,00 Muzyka taneczna (piyty). 
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| wiadze brazylijskie zwróciły się do 


[i 


| 


ceder, jako książę nabierał wszystkich 
na lewo i prawo, przedstawiał się po- 
za tym za majora Wojsk Polskich i 


`” ZMIERZCH 
ZAWROTNEJ 
KARIERY 


Wreszcie b. panna Welter poznała 
się na sprawkach swego księcia-tnę- 
ża, iecz ten tak potrafił ją usidlić, iż 
nie była w stanie mu się przeciwsta- 
wić, 

Kres jego zbrodniczej działalności 
położyły obecnie dopiero władze bra- 
zylijskie, ktore „niebieskiego ptasz- 
ka* postawiły w stan oskarżenia. 
Będzie on odpowiadał za zamordowa- 
nie Peroniego, wielożeństwo i oszu- 
stwa. Celem uzupełnienia śledztwa 


władz polskich. I tak „wybitna“ swe- 
go czasu osobistość na Śląsku zasią- 
dzie na ławie oskarżonych w Brazylii 

j zarzutem daiszych, a bardzo cięż 
ich, zbrodni. < 


| 


Na skutek zarządzenia, wprowadza- 


ne zebranie delegatów dzielnicowych 
dorożkarzy konnych w obrębie Wiel- 
kiej Warszawy. i 

Na zebraniu tym, po szczegółowym 
rozpatrzeniu całej sprawy, powzięto 


ABC — NOWINY CODZIENNE _ 


Dorożkarze przeciwko. licznikom 
W niedzielę strajk protestacyjny 


Pierwszy Kongres inżynierów 


odbędzie się we Lwowie 
informacie dla uczestników Kongresu 


W dniach 12—14 września 1937 r. 

odbędzie się we [Lwowie Pierwszy 
Połski Kongres Inżynierów. 
* Komitet Organizacyjny Kongresu 
informuje inżynierów, pragnących 
wziąść udział w Kongresie, że zgło- 
szenia udziału na Kongres' dokony- 
wać należy w Biurze Komitetu Orga 
nizacyjnego, Warszawa, ul. Krucza 
14 m. 4, tel, 8-68-52, godz. urzędo- 
wania 8 — 15 i 17 — 19, zaś od 
dnia 6 września do 12 września rb. 
we Lwowie, ul. Zmorowcza 9 (Pol- 
skie Towarzystwo  Politechniczne) 
godz. 9—14 i 17—19 z wyjątkiem 
niedziel į świąt. 

Uczestnicy mogą przybyć na Kon- 
gres z 2 osobami z rodziny. Uczest- 
nicy zgłaszają udział na odpowied- | 
nich formularzach wnosząc równo- 
cześnie na konto PKO 3380 (Naczel- 
na Organizacja Inżynierów R. P.) 
opłatę 10 zł. i 5 zł. za każdą osobę 
towarzyszącą. 
«Uczestnikom  przysłuzje prawo 
czynnego udziału w obradach Kon- 


mo ||| m 


przekracza wartość dorożki, 

2) ustalona taryfa jest wyższa od: 
taryfy obowiązującej w  dorożkach 
samochodowych. | 

Poza tym uchwalonu odbyć w nie- 
dzielę wiec wszystkich  dorożkarzy | 
konnych w kinie „Florida“ przy ul. 
Żeiaznejj w celu wybrania delegacji, 


uchwałę, skierowaną przeciwko wpro-, która uda się do władz dla przedsta- 
wadzeniu liczników w chwili obecnej, | wienia sytuacji, w jakiej znajdzie się 


a to z dwóch przyczyn: 
1) wskutek zarządzeń ograniczają- 


przemysł dorożek konnych. 
Jednocześnie w niedzielę, wszyscy 


cych prawo przejazdu po mieście i| dorożkarze konni w Warszawie mają 


drożyzny paszy, dorożkarze konni nie | w 


ciągu pierwszej połowy dnia 


mają funduszów na kupno liczników, | wstrzymać się gremialnie od wyjaz- 


koszt których 


Tragiczny zgon 
studenta bułgarskiego 


Dn. 11 bm. zginął śmiercią tra- 
giczną w czśsie kąpieli w Wiśle pod! 
Puławami student bułgarski Drago- 
mir Kirow  Tangerow, "odbywający 
praktykę letnią w” państwowym in- 
stytucie nauk. gosp. wiejsk. w Pu- 


lawach. 
„Spis Chemików”. | 


Zarząd Główny Związku Chemików, 
Polskich zwraca się- da wszystkich 
chemików z wyższym  wykształce- 
niem, którzy jeszcze nie zgłosili 
swych ewidencji, a chcieliby być; 
umieszczeni w  „Spisie Chemików” 
opracowanyln przez Związek Chemi- 
ków Polskich, z uprzejmą prośbą o 
podanie nazwiska, imienia i adresu do 
Związku Chemików Polskich w War- 
Sszawie. ul. Krucza l. 38 m. 4. 


pupune 


ł 


oe | 
ców płacono ostatnio: brzoskwinie ! 


l gat. 5, brzoskwinie Il gat. 3, grusz- 
ki klapsy Q.80, wiśntówki 0.40 —0.50, 
pomarańczówki 0.30 — 0-40, jabłka 
oliwki różowe 0.50 — 0.60, oliwki 
białe 0.30 — 0.40, papierówki 0.40 — 
0.50, śmietankowe 0.80 — 1.—, wiśnie 
czarne 0.80 — 1.20, śliwki Ulena 0.40 
— 0.50, jerozolimskie 0.50 — 1.—, mi- 
rabelki g.30 — 0.40, melony 0.70 —' 
0.80, morele 2. — 2.50 f 
CENY WARZYW 
Podaż- warzyw jest dostateczna, 
ceny lekko spadają. Za 100 kg. płaco- 
ro: cebula 13 —15, fasola strączko- 
wa zielona 15 — 20, żółta 20 — 23, 
groch strączkowy 45 — 55, pomidory 
okrągłe 17 — 20, szczaw 8--10, Szpi* 
nak 50 — 60. Za 100 sztuk: kalafiory 
8 — 10, kalarepa 10 — 15, kapusta 
biała 20 — 25, czerwona 10 — I5, 
włoska 15 — 20;- koperek 15 — 20, 
kukurydza 5 — 7, marchew 7 — 10, 
pietruszka 10 — 13, ogórki 1.50 — 
2.00, sałata 5 — 7. | 
CENY NABIALU 
Masło w hurcie za 1 kg. gat. w y- | 
borowy loco skład 2.60 — 2.85, ma- ' 
sło standaryzowane eksportowe 2.30 
—3.20, masło niestandaryzuwane eks- 
portowe 2.70 -—3.00. Podaż masła jest 
w całym kraju zupełnie wystarczają: 
ca. Mleko w hurcie za 1 litr loco 
sklep 18 — 22. Ceny serów pozosta» 
ją bez zmian. Jaja za 1 kg. świeżych 
wyborowych 1.10 — 1.25, za 24 kopo- 
wą skrzynię jaj oryginalnych 80 — 
91. Dowozy jaj są mniej niż średnie. 
BYDŁO I MIĘSO » 
Wobec braku pasz część iudności 
wiejskiejj zwłaszcza chłopi zaczęli 
rzucać na rynki znaczne ilości żyw- 
ca, wobec czego ceny chwilowo spa- 
div, 


Koniunkturalne 
stowarzyszenia 


Koniunktura gospodarcza przyczy- 
nia się do powstawania rozmaitych 
stowarzyszeń, Gorączkowa spekułaeja 
placami w stolicy wynikła wskutek 
wzmożonego ruchu budowlanego, do- 
prowadziła do powstania odrębnego 
stowarzyszenia właścicieli placów. 
Komisariat Rządu m. st. Warszawy 
wciągnął do rejestru organizację p. n. 
„Stowarzyszenie Właścicieli  Placów 
Niezabudowanych”, 


| 
| 
| 


często czterokrotnie | dów na miasto, dając tym wyraz de- 
C PniOonstracyjnego 


protestu przeciwko 
wprowadzeniu obecnie liczników. 


,|łośnie, Stefan „Rosiak, .z 


J 


gresu, udział we wszystkich organi- 
zowanych imprezach (Wieczerza Ko- 
leżeńska, wycieczki itp.), korzysta- 
nie ze zniżek przejazdowych na Kon- 
gres (do Lwowa opłata normalna, z 
powrotem bezpłatnie), bezpłat- 
nych przejazdów tramwajowych we 
Lwowie, ulgowych biletów do tea- 
trów i kin, 8 zniżźkowych biletów na 
zwiedzanie Targów Wschodnich. 
Uczestnicy zgłaszający się do 1 
września, mogą za pośrednictwem 
Biura uzyskać we Lwowie kwatery. 


+ 


===" | 250: 
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Do dnla 1 września należy zgła- 
szać uczestnictwo na wieczerzę kole- 
żeńską. 

Do dnia 25 sierpn 
do Rumunii. t 

Do dnia 4 wizešma na wycieczki 


z. = 


ia na wycieczkę 
s, ra 


do Zagłębia naftowego i doliny 
Prutu. 

Dokiadne informacje wraz z odpo- 
wiednimi formularzami zawiera 


„Przewodnik Kongresowy"* wysyłany 
przez Biuro Komitetu Organizacyj- 
nego po zgłoszeniu uczestnictwa. 


Wypadek motocyklowy 


' Dwie osoby ranne 


Na ul. Targowej, róg Kępnej, jadą- 
cy motocyklem 24-letni Jerzy Konitz, 
(Środkowa 14), student, najechał na 
50-letnią Elkę Szwagierową (Targowa 
63), przy mężu. Wskutek wypadku, 


na tle porachun 


Na stącji kolejowej w Nowej Mi- 
Żurawca, 
woźnica, przyszedł do pracownika 
kolejowego, Brdnisiawa Wyrażniaka, 
zam. w budynku kolejowym na tejże 
stacji. 

Pomiędzy wspomnianymi wynikła 
bójka, przy czym Rosiak zranił swe- 
go przeciwnika nożem w rękę. Wyraź 
niak zdołał wyrwać nóż, którym u- 
godził Rosiaka w klatkę piersiową, 
trafiając w serce. Rosiak padł tru- 
pem na miejscu. 

Zwłoki przeniesione do szopy ko- 
lejowej, zabezpieczając do czasu przy 
bycia władz sadowo - śledczych. Wy- 
| aj 


W TOMASZOWIE MAZ. 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Ulrycha 
ul. Spalska 2 


Konitz spadł i doznał złamania lewego 
obojczyka, Szwagierowa zaś — po- 
tłuczenia głowy i rąk. Jak stwierdzo- 
no Szwagierowa przechodziła niepra- 
widtowo jezdnię i wskutek tego spo- 
wodowaia wypadek. 


+ Zahójstwo w Miłośnie 


ków osobistych. 


raźniaka aresztowano. Zabójstwo wy 
nikło na tle porachunków osobistych. 


r 
Niezwykle samobójstwo 

BORYSŁAW, 14 8. W niezwy- 
kły sposób targnął się na życie 
22-letni  Sklenar w Truskawcu. 
Kupił on mianowicie kawałek 
drutu, przymocował koniec tego 
drutu do iewej ręki, owijając ją 
nim w przegubie, a do drugiego 
końca przywiązał kamień i na- 
stępnie przerzucił na przewody 
elektryczne. 

Olbrzymiej siły prąd oderwał 
całą rękę w  przegubie, rażąc 
śmiertelnie samobójeę, Powodem 
samobójstwa była ogólna niechęć 
do życia. 


Powodze 


zależy od wiaściwego stosowania kre- 
mu i mydła. Każdej Pani, która pra- 
gnie zachować cerę świeżą — ma- 
tową, gładką, radzimy stosować: 


nie Pani 


KREM OGÓRKOWY Nr. 268 MARY- 
NOWSKIEGO którego wysoka war- 
tość kosmetyczna jest ogólnie znaną. 

KREM OGÓRKOWY Nr. 268 nie 


tłusty, ściągający pory, nie tylko wy- 
biela i udelikatnia cerę, ale usuwa 
pryszcze, plamy, wągry i piegi. Sto- 
sowany pod puder chroni cerę od 
zmarszczek i zpierzchnięć, ŻĄDAĆ 
W APTEKACH I  SKŁADACH 
APTECZNYCH, 


ABC sportowe 


Wielki sukces Polski 


na łuczniczych mistrzostwach świata 


Na mistrzostwach łuczniczych świa- 
ta w Paryżu Pojacy odnieśli niespo- 
dziewany sukces w zawodach panów, 
zajmując pierwsze miejsce i zdoby- 
wając mistrzostwo świata zarówno 
indywidualnie, jak i zespołowo. Nato- 


re broniły tytułu mistrza świata zo- 
stały zdystansowane przez „Anglię 

W zawodach indywidualnych o mi- 
strzostwo Świata panow w strzelaniu 
na 90 m. pierwsze miejsce zajął An- 
glik Cox 382 p., 2) Majewski (Polska) 
375 p, 3) Anglik Hogg 374 p, 4) 
Francuz Beday. 

W strzelaniu na 70 m. 1) Szwed 
Kuelsson 437 p., za którym postępu- 
ja Majewski i Kessels. 

50 m. 1) Belg de Rons 328 p., 2) 
Majewski 309 p., 3) Francuz Fekback 
301 p. 

W ogólnej punktacji 
świata zdobył Majewski 1110 p,, 
Kessels, 3) Cox obaj po 1029 p. 

Zespołowo mistrzostwo świata zdo- 
była również Polska 875 p.. 2) Bel- 
gia 828 p. 3) Anglia 762, 4) Francja 
188, 5) Szwecja 684, 6) Czechosło- | 
wacja 646. | 

W zawodach pań na 50 m. 1) An- 
gieika Simons, 2) Polka Kurkowska- 
Spychajowa. Obydwie osiągnęły po 
|mm O " J 


Skład Niemiec 
na mecz z Polską | 


Skład Niemiec przeciwko reprezen- 
tacji polskiej przedstawia się następu- 
jąco: 

#300 m — Leichum i Fischer, 200 m 
— Giilmeister i Matthus, 400 m 
Hamann i Stiilpnagel, 800 m — Linn- 
hoff i Mertens, 1500 m — Schauni- 
burg i Jili, 5000 m — Syring i Eitel, 
10.000 m — Eberhardt i Lieck, 110 m 
płotki — Beschetznik i Schellin, 400, 
m płotki — Hoólimg i Grasshoff, w 
dal — Long i Leichum, wzwyż — 
Weinkótz i Gehmert, trójskok 
Wóllner i Ziebe, tyczka — Hartmann 
i Kobelt, kula — Wólike i Trippe, 
dysk — Blask i Hildbracht, oszczep 


mistrzostwo 
2) 


| 
| 


SE | 


— Laqua i Bóder, młot — Blask i 
Sprenger. ż 

4x100 m — Tischer, Gillmeister, 
Leichum 1 Matthus. 

4x400 m — Hamann, Stilpnagcei, 


Hólling, Liahoff. 


Kucharski 
przegrywa z Bushem, 


Na zawodach  lekkoatletycznych w 
Małmoe, w biegu na %0 metrów 
pierwsze miejsce zajął Bush (St. 
Zjedn.) — 1:52,3, 2) Kucharski — 
1:52,3, 3) Andresson — 1:53,7, 

W skoku wzwyż nowy rekord świa 
towy ustanowił Walker (St. Zjedn.) 
osiągając 209 cm, 


J 


330 p., ale Angielce przyznano pierw- 
sze miejsce na podstawie większej 
liczy strzałów trafnych (Angielka 
miała ich 78, podczas gdy Polka tyl- 
ko 76). 

Na 70 m. wygrała Francuzka Mau- 


W ogólnej punktacji mistrzostwo 
Świata zdobyła Angielka Simons 1007. 
2) Mauduit (Francja) 969, 3) Amery- 
kanka Betberg 953 p. 

Zespołowo mistrzostwo świata pań 
zdobyła Anglia przed Polską, Francją 


miast w mistrzostwach pań, Polki, któ duit 352 p., 2) Polka Bunschowa 340. i Szwecją. 


Walasiewiczówna w formie 
Wyrównany rekord światowy na 50 mtr. 


W Bydgoszczy odbyły się w pią- 
tek zawody lekkoatletyczne z udzia- 
łem Stanisławy  Walasiewiczówny 
oraz zawodniczek j zawodników z Po 
znania, Grudziądza, Torunia i Byd- 
goszczy. 


Konkurencja pań: 


5 
Bieg 50 mtr. — Walasiewiczówna 
wyrównała rekord świata wynikiem 
6,4. Skok wzwyż =- Wiśniewska - 
Feiska (Sokół Grudz.) 135 cm. 80 
mtr. przez płotki — 1) Romanowska 


18,9. 100 mtr. — Walasiewiczówna 
11,8. -- : 

Konkurencja panów: 

800 mtr. — Tietze (Polonia Bydę.) 
2,06,6. 200 mtr. przez płotki — Ka- 
szubowski (Polonia Bydg.) .274. 
Skok wzwyż z miejsca — Klemczak 
(Polonia Bydg.) 185 cm. 300 mtr. — 
Kocoń (Sokół I Bydg.) 37,5. 3000 
mtr. — Szymański (KPW Tor.) 9,23 
(rekord Pomorza). Skok wzwyż — 
Karo! Hofman (AZS Poznań) 1,85. 
Skok w dai — K. Hofman 6,82. 


Verey wygrywa w przedbiegu 


Dwójka walczy 


W pitek rozpoczęty się w Am- 
sterdamie  wioślarskie mistrzostwa 
Europy. 


W jedynkach Verey startował w 
pierwszym przedbiegu, zajmując bez 
apelacyinie pierwsze miejsce w cza- 
się 8:03 sek., 2) Włochy 8:09,8, 3) 
Dania 8:11,4, 4) Holandia 8:38,5. W 
drugim przedbiegu wygrała Austria 
w czasie 7:42,5, 2) Szwajcaria 7:46,4, 
3) Niemcy 7:50, 4) Francja 8:09,5. 

W dwójkach ze sternikiem gi 
pierwszym  przedbiegu zwyciężyły 
Włochy 8:06,1, 2) Holandia 8:16,3, 


w repachage' u 
3) Francja 8:17,3, 4) Węgry 8:38.4. 
W drugim przedbiegu wygrały Niem 
cy 8:14, 2» Szwajcaria 8:20,5, 3) 
Polska 8:22,5, 4) Jugosławia 9:21.3. 

W dwójkach bez sternika przed: 
biegi wygrały Dania į Niemcy. 

W dwójkach podwójnych Niemcy i 
Włochy. 

W czwórkach ze sternikiem Holan- 
dia i Włochy. 

W czwórkach bez sternika Szwaj- 
caria į Wegry. 

W ósemkach Wlochy i Niemcy. 


Niedziela na boiskach 


warszawskich 


Na pl. Piłsudskiego o 9 rano zbiór 
ka zawodników biorących udział w 
sztafetowym biegu Radzymin — War- 


lszawa, organizowanymi z okazji rocz- 


nicy „Cudu nad Wisłą”. Na starcie w 
Radzyminie zawodnicy pobiorą ziemię 
z pola bitwy w woreczki. Ziemia ta 
przewieziona będzie przez sztafety do 
Warszawy. Meta biegu znajduje się 
przed grobem Nieznanego Żołnierza, 

Na pływalni AZS o 11 mecz water- 
polo o mistrzostwo Polski AZS — 
Makabi Kraków. 


Na pływalni stadionu Wojska Pol- 
skiego finałowy mecz o wejście do 
Ligi pilki wodnej Legia — Giszowiec. 

Na stadionie W. P. o 9 zawody — 
sportowe okręgu warszawskiego PPW 

Na Wiśle pierwszy krok wioślarski 

Poza tym odbędą się dwa mecze © 
mistrzostwo klasy A RPA: Znicz =” 
Skra i Drukarz — Elektryczność, 

SS. „Rapid” urządza w niedzielę NA 
szosie w Krzywiu kolo Zgierza wyście 
kolarski na 100 km o puchar im. Ed- 
munda Szarnika. 


Zaprenumerować ABC 


można OSOBIŚCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je- 


rozolimskie 3-a I p. loka! 10, albo 


TELEFONICZNIE — tel. 8-18-35. 
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WARSZAWA. ROR ° 1937. 


Ükazaly sie dwa pierwse tomy 
BIBLIOTEKI NOWEGO ŁADY 


T. I. Tadeusz Gluzińsk:: 
SPRAWY UKRAIŃSKIE cena n, 


T, Il. Antoni Borkowski; 
ZA KULISAMI WIELKIEGO KAPITAŁU 


"= 


Gena zł. 1 gn. 20 
ai paie tom j 
Śiwa Biblioteki Nowego 
E moż m : 

nej * Podarczej į kultural 


Biblioteka Now 

; F *'0węgo Ładu po- 
winna znaleźć s; 4 
mu polskim, Się w każdym do 


p q dawnictwa Biblioteki Nowe- 
go Ladu są do nabycia we wszyst- 
kich polskich księgarniach! 

Skład Główny: Księgarnia Św. 
Wojciecha w Warszawie, Al. Je- 
rozolimskie 39. 

W POZNANIU — Księgamia i 
oddział Nowego Ładu Cnmielew- 
ski Wacław, ulica 27-go Grudnia 
Nimas2, 

a W WILNIE — księgarnia Św. 
Wojciecha, Dominikańska 4, 

WE LWOWIE — Księgarnia 
„Książka“ dawniej „Książnica 
Atlas" Czarnieckiego 12. 
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dzie; 


NOWINY 


CODZIENNE 


iaterskich CZYRÓW 


> akademicka 


w wzice zbrojnej o Polske (1913-1920) 


W te ani sierpniowe, 
wspomnieniom przeszłości z przed 


wielkim ]w uniwersytecie, był olbrzymi. Z pieczętowali obficie 


licznych zastępow ochotników u-' 


krwią 
deczną porywy młodego serca, ko- 


lat siedemnastu poświęconym, — |tworzeno plutony i kompanie. Tak | chające Ojczyznę. Dia wielu pole 


warto, choć szkieowo, napisać o 
roli, jaką w walce orężnej, w la- 
tach 1918 — 1920, odegrała pol- 
ska młodzicż akademicką stolicy. | 
Niestety, sprawa ta dotąd jeszcze 
nie jest należycie oprarowana 
przeż historyków, a nawet, prze- 
ciwnie, pokrywa się mgłą nej 
Jet w perspektywie patei gay ch | 
at i 3 ` 


11 LISTOPADA 1918 R 


Gremialny napływ młodzieży 
warszawskich szkół wyższych do 
wojska rozpoczął się od dnia 2 li- 
stopada 1918 roku. Wtedy to na 
murach czterech uczelni stołecz- 
nych: uniwersytetu, politechniki, 
wyższej szkoły gospodarstwa wiej 


o tych chwilach mówił J. E. ks. 
biskup Szlagowski: 

„Roziegi się okrzyk pe dziedziń- į 
cach dworca _ kazimierowskiego: 
wktańcie, Ojczyzna was woła! 
Wstawajcie książęta, pochwyćcie 
tarcz! I wstały Orlęta nasze i za 
broń chwyciły. Na podwórcn uni-, 
wersyteckim narodziła się legia! 
akademicka, tam pierwsze odebrała | 
pouczenie, tam się połączyła w je- 
den zastęp wyborowy“. 


36 P. P. LEGII 
AKADEMICKIEJ 
Początkowo studenci pełnili 
służbę wartowniczą, a następnie, 
po odpowiednim przeszkoleniu, u- 
tworzyli osobny pułk pod wodzą 
mjr. Z. Bobrowskiego. Tak pow- 
stał 36 pułk piechoty Legii Aka- 


skiego i wyższej szkoły handlowej | qemickiej, który 18 grudnia 1918; 
zjawiły się odezwy Akademiekie- | roku, na placu Saskim, złożył ślu- | 
go Komitetu Wykonawczego, na-|bowanie na wierną i ofiarną słu- 
wołujące studentów do wstępo-|żbę Ojczyźnie. 


wania w szeregi Legionu Akade- 
mickiego. Od razu, tego samego 
dnia, napływ młodzieży do biura 


„werbunkowego, mieszczącego się 


oliiyka ma wywczasach 


Na letnisku Nakrapianki 
SĄ: minister, dwie posłanki 


OSMiu radców, były premier 
l kierownik związku „Lemiesz”. 


Ie 
ic 


hoć słuńce stale piecze 
hoć woda Zimna w rzece — 


byty premier z rądcą Szmendą 
wiotkie nici intryg przędą | 
-„.że minister 


z å 
wciąż sle ba posłankami 


Wi spacerami... 


-.Ż8 kierownik od 


A éi 
ciągle „Lemiesza 


dokądś chodzi pieszo... 


Co to wszystko razem znaczy? | 
— Były premier drży z rozpaczy. 


«chcą wykiwać, chca wykończyć... 
— nikt z nich nie ma czystych 
rączek — 


Były premier więc w te pędy 
udał się do radcy Szmendy. 


— Tam jest mafia! — (..plaża. 
rzeka...) 
ster na coś czeka, 


bo mini 


Wydawnictwo poszukuje 


rześcijan. Zgłoszenia do działu ogłoszeń „, 


gdzieś się patrzy, coś oblicza 
i co chwila woła „byczo!*, 


a posłanki tuż, bliziutko 
podjeżdżają piękną łódką 
i śpiewają „Pieśń cygana" 
codzień od samego rana. 


Co tu znaczy? Co to będzie?... 
— były premier prawi Szmendzie. 


„.Czy to sektor, czy to obóz? 
Czy też zwykły bieg do żłobu? 


Ale pewnej ciemnej nocy 

były premier nagle zoczył, 
F? 

jak ministe pod oknami 

całował się z posłankami. 


Były premier więc w te pędy 
poleciał] do radcy Szmendy. 


No i pyta go w rozpaczy 
co ten pocałunek znaczy? 


..czy to sektor, czy to obóz, 
czy też zwykły bieg do żiobu?... 


,| kampanii 


Pierwszy chrzest bojowy otrzy- | 
mala Legia już w styczniu 1919; 
roku. Walczy ona dzielnie po | 
Rawą Ruską, zdobywa Żółkiew i 
Kulików, bojem leśnym pod Ha- 
mulcem otwiera sobie drogę do! 
Lwiego Ogrodu, który, dnia 4101 
stycznia, z zapałem wita w swych 
murach przybywające z pomocą 
dzieci Warszawy. A po tym ucze- 


s A 4 
stniczą studenci w całej prawie! 


wschodnio - małopol- | 
skiej, aby wreszcie, 8 lipca, rr 


wrócić do Warszawy, oczekującej 


j 


tz niepokojem swych ulubiefadw. 


„PASMO m) 
BOHATERSKICH I 

" CZYNÓW“ 
,Półroczną służbę frontową 36 
p. p. L. A. nazwał jeden z genera-' 
łów „pasmem bohaterskich czy- 
nów“, a inny stwierdził, że „ZAW 
sze liczyć można było na jej nie-” 
zawodną dzielność". Po przybys 
ciu dę Warszawy * studenci: opu: 
ścili macierzysty pułk, przeszli do 
szkół podchorążych, aby później, 


jako „oficerowie, zasilić pułki 
wszystkich broni. 
ROK 1920 


Minął 1919 rok, połowa 1920. 
Nadeszły ciężkie dni sierpniowe. 
Być albo nie być. U wrót Warsza- 
wy miały rozstrzygnąć się losy 
wojny. Znów pustoszcją mury 
wyższych uczelni. Idą na front, 
w szeregach armii ochotniczej 
gen. Józefa Hallera, wszyscy aka- 
demicy, aby walczyć w obronie 


EAC ZEM CZ |tz ARONA | IO chrześcijańskiej, tysiąclet- 


zdoinych akwizytorów — 


Aleie jerozolimskie 3 a, p. Nr. 10 umaza 


(TYLKO 


TYLKO a KAWALERÓW 


SPECJALNE BEZPŁATNE POKAZY 
GOTOWANIA ELEKTRYCZNOŚCIĄ 


odbędą się JJ wtorek 
SA 
ETE 


KT 


RO 
MA YNI 


Przy ul 


| RA A 


i 19 czwartek B. M. 


a godz. -ef ww 


LONIE POKAZOWYM 


MIEJSKIEJ 
RSZAŁKOWSKIEJ 120 (wejście od Kredytowej) 
czynnym codziennie od godz. 10-ej do 19-ej 


W WARSZAWIE 


niej kultury i cywilizacji narodo- 
wej. które podeptałby i zniszczy! 


ABC” dziki wróg - najeźdźca. Powiodła 


akademików na pola bitew mło- 
dość. Ta młodość szezodra, która 
śmiało wszystko potrafi oddać, 
przed niczym nie cofnie się strwo- 
żona. Poświęcili akademicy swe 
bujne. pełne zapału i entuzjazmu, 
młodością promienne życie. Przy- 


| E REE a 
CAO O TT [PE c NRC, 


W KUTNIE 


dyńcze egzemplarze pisma 
zaprenumerować „^ BCO” można 

u p. E. Lewandowskiego 
(Kiosk gxzetowy) | 


walki stało się polem chwały, 
wielu przygarnęła na wieczny 
spoczynek ziemia rodzinna na 
cmentarzach odległych. A żywi, 
zwycięzcy, wtoczyli na taras uni 
wersytecki zdobyte na wrogu dzia- 
io. I dotąd stoi ta armata, żda się 
— niema i martwa, a jednak wiel. 
ką wymowę mająca dla przecho- 
dzących obok niej studentów, ja- 
ko drogowskaz dla wszystkich, co 
w mury uczelni wkroczyli. 


SZTANDAR 
Nadeszły chwile upragnionego 
pokoju. W dniu 27 listopada r. 
1921, na placu Saskim, odbyła się 


podniosła uroczystość. Oto 36-ty|. 


pułk Legii Akademickiej otrzy- 
mał od młodzieży i senatorów 
wyższych uczeini warszawskich 
dar — chórągiew pułkową. Wrę- 
czył ją dowódcy ówczesny mini- 
ster spraw wojskowych. Na 
sztandarze znajdują się godła 
uniwersytetu, politechniki, szkoły 
głównej gospodarstwa wiejskiego 
i szkoły głównej handlowej, 

A młodzież, która powróciła do 
uczelni, nie zapomniała o swych 
zmarłych kolegach. Funduje w 
uniwersytecie i politechnice ta- 
blice ku uczczeniu pamięci poles- 
łych studentów, którzy życie swe 
młode złożyli na ołtarzu Ojczyz- 
ny. Umieszczone w sercach uczel 
ni, między aulą i salą senatu uni- 
wersyteckiego, względnie w ol- 
brzymim hallu politechniki, mają 
pokoleniem przyszłym mówić 
zwięzłością swych mocnych słów 


ser- jakie 


ciążą na młodzieży akade- 
mickiej, która potrafi zawsze 
mocno stanąć w obronie polskich 
ziem przed zachłannościa sta- 
tych wrogów od wschodnich, czy 
zachodnich granic. 


PAMIATKA CHWAŁY 


Przed tablicą, która płonie ni- 
gdy nie gasnącym zniczem wiel- 
kiej miłości Ojczyzny, codziennie 
przechodzą studentki i studenci. 

„l zatrzymasz się przed nią, bra- 
cie akademiku, wpatrzysz w te 
imiona złote, a one stawią ci przed 
oczy owe zjawy bohaterów, któ- 
rzy tu, w tych murach, uczyli się, 
jak ty się uczysz, i stąd wyszli, aby 
życie swe złożyć Ojczyźnie na oiia- 
rę. Podnoś się tedy w swych my- 
ślach i zamiarach i do służby dla 
Ojczyzny się gotuj, Bo z tych pro- 
mieni chwały narodowej, które biją 
z owych imion dostojnych, pada i 
na ciebie odblask nakazu i obo- 
wiązku dziś pokojowego tylko. Od- 
blask ten złoci i oświetla górne 
przestworza ideałów narodowych". 

(Wyjatek z mowy J. E. ks. bi- 
skupa Szlagowskiego w dniu jubi- 
leuszu 20-lecia uniwersyteckiej Brat 
nie Pomocy). t 
Po gwarnych dziedzińcach wyż 
szych uczelni, salach wykłado- 
wych i łaboratoriach krążą du- 
chy zmarłych poprzedników. Żyją 
oni na żawsze we wdzięcznej pa- 
mięci i sercach kolegów. Bo dzię- 
ki ich krwi ofiarnej, nowe, młode 
pokolenia akademickie dojrzewa- 
ją w słońcu wolności. Mortui 
sunt, ut nos liberi vivamus. 

I dlatego też, w rocznicę Cudu 
nad Wisłą, pochylą się w kor- 
nym hołdzie głowy akademiczeki 
akademików, którzy wspominać 
będą wielkie dni sierpniowe 1920 
roku i tych, co uczą z za grobu, 
jak należy żyć dla Ojczyzny i dla 


o bohaterskich  poprzednikach, 
budzić świadomość obowiązków,' Niej umierać.. . 
EEE 


NIEMOŻLIWE 
ŻADANIA 


Aguda, czyli najciemniejsze 


już żydy, zwołuje kongres do 
Marienbadu. Wszyscy polscy 
rabini olrzymałi zaproszenia, 
do których dołączono cyrku- 
larz Agudy, w którym ząda 
się by i 
delegaci na miejscu zacho- 
wywali się przyzwotcie, nie 
robili wrzawy, nie hałaso- 
wali. byli czysio i po euro- 
pejsku ubrani. 
Wobec tak niesamowitych 
próśb większość delegatów od 
mówiła przyjazdu na kongres. 
„Słusznie, bo to są skandalicz- 
ne żądania!' pisze z oburze- 
niem prasa chatatowa. 


ZASŁUGI SPOŁECZNE 


„Słowo” zauważyło, że w 
ostatniej partii » odznaczonych. 
złotym Krzyżem Zasługi — 22 
osoby ołrzymały go za „zastu- 
gi na polu pracy społecznej" 
a za zasługi w pracy zawodo: 
wej — ani jedna. 

Srebrny Krzyż za pracę spo 
łeczną otrzymały 83 osoby, za 
pracę zawodową — 3. 

Wreszcie Brązowy Krzyż 
za społecznictwo dostało 190 
osób wobec 5 zawodowych. 

Jasno z iego wynika, że do- 
bry urzędnik, pilny policjant, 
saumienny kolejarz nie docze- 
kają się żadnego uznania póki 
będą tylko robić to co do nich 
należy. Ale strażak co zamiast 
lecieć na pożar pójdzie na ze~ 
branie i będzie prezesował, 
uchwalał rezolucje przez akla 
macje i wysyłał depesze z hot 
dem — otrzyma niezwłocznie 
Krzyż, Praca społeczna ograni 
cza się u nas przecie do tego. 

; (kol.). 
| || —ERcUgjĘC mej 


WODA GORZKA MOBSZYNSKA : sil krystaliczna lub proszkowana 


— znakomite środki w nawykowym zaparciu stolca. Żądać w aptekach i składach aptecznych 


06.Z.N. w roli tłumika 


Przerwa nowego stylu 


Wart Pac pałaca, a pałac 


(K) W gsanacyjnym „Kurierze 
Wileńskim“ znajdujemy taką oce- 
JOMA. N. 


Czy cały Obóz kładący nacisk na 
stronę organizacyjną, zjedaoczenio* 
wg a nie programiową nie jest tyl- 
ko tłumikiem nałożonym na życie 
polityczne Poiski? 


simy okrzepnąć, imieć pewność, że 
potrafimy rządzić, a nie tylko uno- 
sić się na powierzchni życia poli- 
tycznego”. A 
Tłumik, jakim jest O. Z. N. nie 
doprowadzi i nie może doprowa- 
dzić do rozwiązania palących 
problemów, przed którymi Polska 


Jeżeli jest to tylko tłumik, jego | stoi. 


rola jest szkodliwa, bo opóźnia 
proces krystalizacji poglądów poli- 
tycznych w walce, przeciwdziała 
ważeniu się tętniących gorącą 
krwią rożpolitykowanej młodzieży 
programów. . 

Czy to jest tłumik? 

„Być może, że częściowo tak! Ak- 
cji płk. Koca nikt nie potrafi zarzu- 
cić lekkomyślności, zbyt pochop- 
nego ważenia się na poczynania 
zbyt wielkie przerastające siły dzi- 
Siejszej organizacji. 

Ze wskazań deklaracji Obozu 
możnaby wysnuć wiele wniosków 
krytycznych być może i pod adre- 
sem obechego rządu. Konsekweń- 
cją ogłoszenia deklaracji powinno 
być może sięgnięcie po władzę w 
państwie. Na pytanie czy Obóz bę- 
dzie dążył do obsadzenia rządu, 
otrzymujemy odpowiedź twierdza- 
tą, Na pytanie: diaczego nie czy- 
ni tego zaraz wyjaśnienie: „Jesz- 
cze nie czujemy się na siłach, mu- 


O WE S 


DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wyraźnie 


" teście; zoz 
„ABC 


zn GOW 


aamer domu.. 


rachunku (nazwa wydawnictwa): 


— NOWINY CODZIENNE” 
ADMINISTRACJA 


Dsień wpłaty 


Nr. rozrachunku 


2 


EO zato 
saneaneersecssecsecsesneseeenesssenen 


i i | mam rw 
namer miaszka bt rama 


z EEC, 


a / 


wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym. 


PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 


Nr.rozrachunku 


Właściciel rozrachunku (nazwa w 


ydawnictwa) 


„ABC — NOWINY CODZIENNE“ 
ADMINISTRACJA 


Poczta WARSZAWA 1. Al. Jerozolimska Nr. 121 


Podpis 
przyjmującego 


7 Wok 
y= f j 


Z T 


Dzień wpłat} 


Numer nadawczy 


Stepel okręgowy 


- Skończył sę czas 


rozpamiętywania.. 

„Nasz Przegląd tak pisze na 
marginesie ostatnich * wydarzeń 
politycznych: 

Mamy więc nowy styl. nowy 

sposób przemawiania z wyraźnym 
podkreślaniem świadomości  włas- 
nej siły. W ciągu jednego tygod- 
nia zostały wygłoszone dwa prze: 
mówienia: jedno obszerniejsze z 
deklaracją polityczną, drugie grzecz 
nościowe, powściągliwe na zjeź- 
dzie radykalizującego Strzelca. Ra- 
zem stanowią one jednak jeden 
etap w nowym zwrocie Marszałka 
Rydza Śmigłego. Odiąd wypadki 
toczyć się będą szybciej. 
Okres obserwacji,  rozpamiętywa- 
nia, nauki skończył się całkowicie. 
Droga do utrwaienia państwa au- 
torytatywnego została wyraźnie na 
kreślona. Marzenia płk. Sawka 
zostają rozproszone. Legenda uno» 
si się nad konstytucją, „rozkaz“ 
brzmi tak jak „ustawa”, Takie są 
prawa nowego stylu. 


Czy zwaiczymy: 
min. Poniatowskiego 


„Czas'* ubolewa: 
Wreszcie pozycja 


narodowa. O. 


Paca 


N. R. nie zwalcza Poniatowskiego, 


rozumując następująco: „my je» 
sieśmy „radykali*. Gdybyśmy 78- 
częli atakować Poniatowskiego, 


zaczętoby myśleć, że jesteśmy kon- 
serwatystami. A tak dla nas „rady- 
katów“ Poniatowski nie jesi strasz- 
ny. Może przetracić kości konser- 
wie, ale nas, „tadykałów'* nie ru- 
Szy. Il ne faut pas se payer de 
mots, nawet tak popularnymi, jak 
radykaiizm. Zupełnie analogicznie 
rozumowali rosyjscy eserzy: nie 
chcieli zwałczać bolszewizmu, mó- 
wiąc: — „to może być grożne dla 
kadetów i innych R „burżua- 
zyjnych'*—ale nie dla nas, bo prze- 
cie też jesteśmy 'rewolucjonistami", 
no i bojszewicy, doszedłszy do wła 
dzy, właśnie eserów, jako konku- 
rentów, najpierw zaczeli wystrzeli- 
wać, jak psów. Podobnie p. Ponia- 
towski, jeśli dojdzie do władzy, 
jako premier rządu frontowo - ludo-. 
wego, napewno nie będzie miał dla 
O. N. R. względów ze wzgiędu na 
ich „radykalizm* — ale może zgo- 
tować im los dużo  przykrzejszy, 
niż nawet redaktorom konserwatyz 
mu. Rząd frontu ludowego w Pol- 
sce musi być zależny od żydów. 
Ci zaś dobrze będą wiedzieć, kogo 
najbezpieczniej będzie posłać do 
Berezy“, 


Uważamy min. Poniatowskiego 
za doktrynera. zupełnie nieodpo- 
więdniego na stanowisku, które 
zajmuje. Ale bynajmniej nie'uwa 
żamy za odpowiednie zastąpienie 
go przez przysięgłego obrońcę in- 
teresów ziemiańskich. Wart bo- 
wiem Pac palaca, a pałac Paca. 


BE LETE JT - 1-7 E DRO PETA 


Zydzi napadają na Polaków 


Znamienne zajście na ul. Ząbkowskej 


W sobotę około godz. li-ej przed 
południem na Kolportera gazet Zdzi- 
sława Słowikowskiego, mającego swą 
budkę na rogu ul. Ząbkowskiej i 
Brzeskłej, napadio kilku żydów, do- 
tkliwie go bijąc. Słowikowski ma po- 
przecinane wurgi, poranione ręce i po- 
siniaczoną twarz, Sprawcy napadu nie 
zostali ujęci gdyż w tłumie żydów, 
jaki się odrazu zebrał zdołali zniknąć. 

Pobity koiporier udał się do komi- 
sarlatu policji, skarżąc się na warun- 
ki, w jakich musi pracować. W pobli- 
żu jego budki z gazetami stoją żydzi, 


właściciele wózków z owocami. któ. 
rzy na każdym kroku starają się oszu- 
kać kupujących czy to na wadze, czy 
też nie wydając reszty. Kupcy ci czę- 
sto wymyślali Słowikowskiemu za to, 
iż wywiesza i reklamuje pisma naro- 
dowe, a szczególnie „ABC”. 

żądamy wdrożenia  energicznego 
śledziwa i pociągnięcia do odpowie- 
dzłalności bezczelnych żydów. Nie mo- 
że bowiem trwać dłużej Stan obecny 
w którym Polacy napadani Są przez 
rozzuchwalonych i rozbestwionych ży- 
dów, 


Libusza, 14 sierpnia. 

Cicho przysiadła wśród wzgórz 
podkarpackich mała stacyjka Li- 
busza. Dobrze utrzymana szosa 
prowadzi wprost do ukrytych 
wśród drzew j wzgórz głośnej 
dziś rafinerii nafty. To miejsce, 
które stało się teranem tak dłu- 
giej walki pracowników polskich 


E 


Obrazek z biura ra 


z obcym kapitałem wygiąda napo- 
zór na oazę wszelkiej szczęśliwo- 
ści. Położone wśród zalesionych 
wzgórz, niedaleko od bogatych 
źródeł nafty, fabryka doskonale 
zabudowana — wszystko to zda 

wałoby się tworzyć idealne wa-| 


runki pracy — gdyby niə macki , 


obcego kapitaiu, który starał się 
wykorzystać bogactwo naszej zie- | 


opieki u władz. Delegacja udała 
się do starosty w Gorlicach — o- 
trzymała obietnicę poparcia i 
przedłożenia sprawy wojewodzie. 
Wojewoda w Krakowie również 
dał delegacji obietnice pomocy. 
Delegacja kołatała jednak dalej, 
obietnicami żyć nie można. W 
Min. Przemysłu i Handlu naczel- 


[ 


finerii „Libu sza'* 


nik wydziału naftowego p. Salo- 
mon Frydberg, rozwiał wątpliwo- 
ści pracowników. Rząd nie może 
uratować warsztatu pracy. Naj- 
wyżej będzie bronił praw pracow- 
ników do odprawy przy zakończe- 
uiu pracy. Ministerstwo Opieki 
Społecznej — też obiecało pilno- 
wąć, żeby wypłacono odprawy. 


ABU 


wencię. Odpowiedzi nie ot -yma- 
no żadnej. 


OKUPACJA 


Wreszcie 13-go lipca wobec 
braku jakiegokolwiek poparcia po- 
stanowiono chwycić się ostatnie- 
go środka. Na zebraniu robotni- 
ków i pracowników umysłowych 
postanowiono ogłosić strajk oku- 
pacyjny. 

Porzucono pracę, wszyscy prze- 
nieśli się na teren 


sztacie pracy. Pracownicy umy- 
słowi w biurach, śpiąc na sprepa- 
rcwanych na prędee legowiskach, 
lub wprost przy biurkach 
stołach. Robotnicy w halach rafi- 
nerii — na nędznych posłaniąch 
z worków, sychej trzciny, lub nie- 
raz wprost na ziemi. Postanowili 
trwać w myśl hasła:-: „Wałczyli- 
śmy o Polskę, walczymy o war- 
sztat pracy. 


KONFERENCJE 
Zaczął się długi szereg konfe- 
reńcji, Pracownicy nie mieli już 
nadziei na obronę fabryki. Chcieli 
jeszcze uzyskać jak 
warunki przy zakończeniu pracy. 
Pracownicy umysłowi postawili 
warunki: 1,5 pensji odszkodowa- 

nia za przepracowany rok. 


Dla pracujących do 10 lat —' zam 
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3 miesiące wypowiedzenia, ponad 
10 lat — 6 miesięcy. 


Robotnicy żądali 1/3 część pen-! 
sji jako odszkodowanie za każdy 


= ROWDARE 


i naj 


CODZIENNE 


walce o polski warsziai pracy 


Polski pracownik walczy z obcym kapi 
(Od specjalnego wysłannika „ABC”, 


konferencyj nie dawał rezultatu. 
Dyrekcja uparcie dążyła do ifkwi- 
dacji warsztatu pracy. 


ZNISZCZONY 
WARSZTAT 
A przecież Libusza — to cenny 
warsztat. Rafineria Libusza mo- 
że przerabiać 400—500 wagonów 
ropy miesięcznie. Położona w od- 
ległości 4—5 km. od źródeł nafty. 


|Na samym transporcie kolejowym 
fabryki — i 
każdy požostał przy swoim war- 


można bylo zaoszczędzić 90.000 zł. 
miesięcznie. Wiercenia głębokie w 
niedalekich Lipinkach mają duże 
znaczenie dla całej okolicy. Libu- 
sza produkowała benzynę lotri- 
czą. Położona u podstawy trójka- 
ta bezpieczeństwa zdawałaby się 
być naprawdę wymarzonym miej- 
scem, dla. produkcji tak koniecz- 
nych dla naszej obrony materia- 
łów. 


A jednak produkcję przenosi 
się do narażonych ciągie na napad 
wroga Czechowice, większość ma- 
szyn idzie na szmele, a 270 ludzi 
idzie na bruk. 

Strajk dokonał tego, że interesy 


- | pracowników zostały uszanowane 
najlepsze ` 


będą mogli w znośnych warun- 
kach starać się o nową pracę — 
ale kto wynagrodzi stratę mate- 
rialną placówki przemysłowej, 
tak ważnej dla naszego kraju. 


„pracy 


KWAŚNIEWSKI i Æ PACHOLCZYK TEL, 266-42 


Nr. 258 


BRONIE ŻYCIA 


NALEŻY UŻYC BRON 


w OBRONIE 
ZDROWIA 


PATENTOWANYCH GILZ 


FABR. SO KÓŁ warszawa 
PES ZJ zak JRĘGZĄ: 


Zamiast niedzieli — Stalin. 


Zmiana terminów kalendarzowych 
Nowy pomysł bezbożników sowieckich 


Jak podaje prasa sowiecka, 
specjalna komisja sowieckiej a- 
kademii nauk zajęła się obecnie 
redagowaniem nowego bezbożni- 
czego kalendarza. Przy redagowa 
niu tego kalendarza „uczeni“ so- 
wieccy stosują następujące zasa- 
dy: 

Dnie tygodnia nie mają żad- 
nych nazw. Tak samo miesiące. 
Od września 1937 r. począwszy 
będzie się na nowo obliczało lata. 
Dotychczasowy system obliczania 
od narodzin Chrystusa zostaje 
zniesiony. Okres od narodzenia 
Chrystusa do roku 1937 ma otrzy 


mać nazwę „Periodu Kapitalisty: 
cznego”. 

Nowy kalendarz sowiecki bę- 
dzie miał przeciętnie tylko 30 
dni. Wysunięto propozycję na- 
zwania niedzieli „Stalin“ a sobo: 
ty — „Lenin“, zaś określenie mie 
sięcy podług ważniejszych wyda 
rzeń z historii rewolucji. Komi- 
sja powyższa została zorganizo- 
wana na specjalne życzenie Sta- 
lina. W skład jej wchodzą rów- 
nież przedstawiciele bezbożni- 
ków sowieckich. Możliwe, że no- 
wy kalendarz wejdzie "w życie 
już od pażdziernika br. 


Poleca: KOSZULE, KRAWATY, KAPE- 
LUSZE-PŁASZCZE ceny zniżone 


BEZ ODPOWIEDZI 


przepracowany rok i wypowiedze- 

Wreszcie zrozpaczeni pracow-| nie 12 tygodni dla pracujących 
nicy Libuszy prosili w -depeszy | mniej niż 10 lat; 16-tygodni dla; 
premiera Składkowskiego o inter- pracujących dłużej. Długi szereg 


mi, a kiedy warsztat stał mu się 
niewygodny postanowił go zlikwi- 
dować, bez względu na dobro 


„= Pom R LR | | RÓB ORO 


pracowników, obronę Państwa, 
czy potrzeby naszego przemysłu. i 


ZASKOCZENIE 


Jak grom uderzyła w pracowni- 
ków rafineri Libusza wiadomość 
zamknięcia dopływu ropy. Dyrek- 
cja nie zawiadamiając o niczym 
pracowników na skutek bd: 


cyj PomMiĘdZY. at 
trustami” JS KA SA foc 
i Vacuum Qi. Comqiang, postano- 


wiła powo ikwidowa ć warsztat 
pracy, w którym miało zatrudnie- 
nie 266 ludzi. Cóż to mogło obcho- 
dzić p. dyr. inż, Wiliama Lateh- 
forda, Anglika, który zlikwidował 


najspokojniej swoje interesy w 
Polsce i wrócił do Anglii — on 
ma przecież byt zapewniony. 


Zamknięcie dopływu nafty było 
jednak zbyt wyraźnym znakiem, 
że dyrekcja szykuje „niespodzian- 
kę". | 


DELEGACJE 


Pracownicy postanowili szukać 


spia 


KEN 


Grupa pracowników rafinerii „Libusza“ w czasie strajku 


Groźniejszy niż rak i gruźlica 
jest dla ludzkości reumatyzm 
rewelacje lekarzy kanzdyjskich 


„' Lekarze zgrupowani około uni- 
wersytetu McGill w  Montralu 
(Kanada), opierając się na włas- 
nych doświadczeniach, na staty- 
stykach szpitalnych, rządowych i 
na statystykach biur pomocy 
biednym ustalili, że lekceważona 
dotychczas choroba, reLinatyzm, 


MIDORI 


uczniowskie 


„Lapiński 


Żurawia 31 


powoduje więcej diugolr«ałych 
chorób i że pociąga za Sobą więk- 
sze szkody dla społeczeństwa niż 
choroby rakn, zrużźlicy serca 
razem wzięte. W samym Moen- 
trealu liczą ludzi niezdolny:h do 
pracy wskutek reJiratyzmu, na 
przeszło «0,600. 

Obliczają, że ok. 75 proc. ro- 
botników przemysłowych w wie- 
ku ponad 40 lat jest w słabszym 
lub silniejszym stopniu dotknię- 
tych reumatyzmem. Podobna jest 
sytuacja w całej Kanadzie. Wo- 
bec tego lekarze Kanady uznali, że 
tak jak dzięki energicznej akcji i 
współpracy kót- lekarskich ze spo 
łeczeństwem, udało się zmniej- 
szyć szkody wyrządzane przez 
gruźlicę, tak też należy przystąpić 
obecnie do walki z chorobą reuma 
tyzmu. 

Powołano więc do życia „Kana- 
dyjskie Towarzystwo do Walki z 
Reumatyzmem'. Rozpoczęło ono 
prace apelem do wydziaiów me- 


: 
i 


Serce w 


Rzadka anomalia anatomiczna 


W ryskich kołach lekarskich wiel- 
kie zainteresowanie wywołało przyj- 
ście na Świat dziecka płci męskiej 
z sercem, znajdującym się nad klat- 
ką piersiową, przykrytym tylko 
skórą i niczym nie ochronione. Jak 
twierdzą lekarze, jest to rzadka w 


historii medycznej anomalia (Eeto- 
pla cordis). 

W wypadku utrzymania dziecka 
przy życiu, serce musiałoby być 
przykryte cienką blachą metalową. 
Stan zdrowia dziecka dotychczas jest 


normalny. 


dycznych Kanady, w którym pod: 


kreślono fakt, że w północnej A- 


meryce brak wiaściwie zupełnie 


lekarzy specjalrzujących się w le- 


czeniu reumatyzmu i wezwano 
kończących studia do pogłębienia 
studiów w tym kierunku. Rów- 
nocześnie fakultety medyczne roz 
poczęły systematyczne badanie 


tej choroby a kilka z nich otwo- 
rzyły specjalne dla niej oddziały. 


Obraz, przed którym Ojciec Sw. 


modlił się podczas inwazji 1920 r. 
| znajduje się w kościele św. Aleksandra 


Z okazji 1f-ej rocznicy odpar- 
cia najazdu bolszewickiego warto 
| przypomnieć, że w prawym bocz- 
sm ołtarzu j cioła św. 
SZ -W Varszawie, na pl. 
"Trzech Krzyży, znajduje się spo- 
rych rozmiarów olejny na płótnie 
obraz Najśw. Pany, czczony, zgo- 
dnie z Jego treścią, jako wizeru- 
nek Matki Bożej Zwycięskiej. 
Nie wielu wie o tym, iź obraz 
ten jest związany z historycznymi 
wydarzeniami 1920 roku i osobą 
Ojca św. Piusa XI. Przed tym bo- 
wiem wizerunkiem Marii ówcze- 
sny Nyncjusz Apostolski w Pol- 


sce Arcybiskup Achiles Ratti za- 


Alek= 


mieszkały w pobliżu przy ul. Ksią.- 
żęcej, codziennie w dniach sierp- 
niowych pamiętnego roku zanosił 
modły o odwrócenie »nieszczę- 
ścia, zagrażającego Polsce i całe- 
mu-chrześcijaństwu, 


Dlaczego jednak Ks. Nuncjusz jzis zapowiadające 


„W epoce walk krzyża z pół- 
księżycem w XV stuleciu powsta- 
ła na półwyspie iberyjskim, naj- 
dawniejsza. z zachowanych kom- 
pozycja „uplastyczniająca w nie- 
znany dotąd sposób, słowa Gene- 
przyjście ` na 


Patti wybrał właśnie ten obraz świat Pogromicielki szatana. Jest 


Bogarodzicy? Dlatego, że 
stycznia on tajemnicę Jej Niepo- 
kalanego Poczęcia i zwycięstwa 
nad szatanem. Dr. M. Skrudlik 
w ostatniej swej pracy p. t. „Mi- 
sja dziejowa Połski a chwila obe- 
cna“ (Wilno, Książnica Maria- 
num) pisze o tym wizerunku (str. 
118): 


Polska ekspedycja greniand zka : 
pracuje z powodzeniem 


od kierownic- 
grenlandzkiej 


P. K. T. otrzymała 
twa polskiej wyprawy 
następujace informacje dotyczące 
przebiegu wyprawy. Dn. ig czerwca 
wyprawa uruchomiła u czoła lądolodu 
stację meteorologiczną, a po przepro 
wadzeniu wypadów rekonesansowych 
rozpoczęto prace badawcze. Prof. Ko 
siba, kierownik wyprawy prowadzi 
| badania glacjologiczne, Zawadzki — 
fotogeorietryczne, Gaweł — morfolo- 
giczne, John, botaniczne — Woszczak, 
meteorologiczne — Siedlecki, zdjęcia 
filmowe wykonywa Bernadzikiewicz. 

Dn. 28 czerwca członkowie ekspedy 
cji Kosiba, Bernadzikiewicz i Siedlec- 
ki wraz z 4-ma Eskimosami wyruszyli 


| 


na lądolód, gdzie założyli drugą sta- 
cję meteorologiczną. 


W połowie lipca grupa złożona z 
Kosiby, Bernadzikiewicza i Gawła 


przedostała się do górnego Nordefior- 
du, skąd przy pomocy łowców renów 
dotarła do lądolodu. 

Przy końcu lipca wyruszyła znowu 
wyprawa na ladolód, celem urucho- 
mienia stacji. 

Na miesiąc sierpień ekspedycja prze 
widuje dokonanie pomiarów. 

Pogoda ekspedycji sprzyja. Prace 
posuwają się wydatnie naprzód. Gru- 
pa fotogeometryczna Zawadzkiego 
wykonała już większość zamierzonych 
pomiarów. 


upla- to pałskorzeźba 


andaluzyjskiego 
pochodzenia; przedstawia ona sie 
dzące na ramieniu Matki — Dzie- 
ciątko Jezus, które godzi włócz- 
nią ze znakiem krzyża na rękoje- 
ści, w węża, zataczającego kręgi 
u stóp Bogarodzicy. Teologiczna 
koncepcja Nikopoi (Matki Bo- 
skiej Zwycięskiej) wyrażona jest 

tym dziele z wielką wyrazisto- 
ścią”. 

Obraz z kościoła św. Aleksan- 
dra wykazuje tematowy Związek 
ze wspomnianą płaskorzeźbą an- 
daluzyjską oraz z malowidłem ko- 
Ścioła Pany Marii w Krakowie o 
podobnej treści, Jest on „jak o 
tym świadczy faktura, technika i 
kompozycyjne właściwości malo- 
widła, dziełem artysty włoskiego, 
z drugiej połowy XVII w. wyk- 
ształconego w środowisku ucz- 
niów Akademii rzymsko - boloń- 
skiej a przejawiającego v swe 
twórczości zależność przede wszy- 
skim od Guido Reniego (wiel 
XVII), jednego z najwybitniej: 
szych przedstawicieli tej szkoły. 

Obraz warszawski odrestauro- 
wał w 1936 roku prof, Jan Rut- 
kowski, Kierownik Państwowej 
Pracowni Restauracyjnej Zamku 
w Warszawie. 
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Z WOJNY CHIŃSKO - JAPOŃSKIEJ 


©, 


Na ulicach Tokio sprzedawcy gazet, z dzwon 

kami w prawym ręku, zachęcają do kupna 

dzienników z najświeższymi wiadomościami 
z fronty 


WYBUCH W RAFINERII NAFTY 


w tych dniach poważna katastrofa, która po- 

ciągnęła za sobą 8 ofiar. Mianowicie wskutek 

wybuchu zniszczony został doszczętnie jeden 
ze zbiorników ropye 


MIEDZYNARODOWE ZAWODY ŻEGLARSKIE 
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Defilada jachtów przed wielkimi zawodami żeglarskimi w Lossdrecht 


SPORT CZY AKROBACJA? 


sze z r a 


s CT MODZIE 
Podczas pokazu motocyklowego w Londynie 
jeden z odważnych kierowców demonstrował 

taki karkołomny wyczyn. 


miecizi 
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cięstw w Chinach Północnych 


„MINISTER SKACZE ZE SPADOCHRONEM 


w] 


Parę dni temu na terenach Wystawy Światowej w Pa- 
ryżu zostało otwarte wesołe miasteczko, z szeregiem 
ciekawych atrakcyj. Otwarcia £una-Parku dokonali mi- 
nister lotnictwa Pierre Cot i generalny dyrektor pa- 
wiłonów lotnictwa na Wystawie, p. Laurent, którzy 
pierwsi, zainaugurowali skoki przy pomocy, spadochro=. 
nów ze specjalnej wieży, zainstałowanej w wesołym 

, miasteczku. K 
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Plassen w Holandii 


REKORDZISTKA ŚWIATA 
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Od kilku dni odbywają się w Inowrocławiu V krajowe zawody szy- 

bowcowe, z udziałem szeregu znanych zawodników polskich. W za- 

wodach tych bierze również udział p. Wanda Modlibowska z Aero- 

klubu Poznańskiego, która jest w posiadaniu Światowego rekor- 

du długotrwałości lotu na szybowcu w kategorii pań, wynoszącego 
24 godziny. 
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Podczas ostatnich manewrów włoskich 
' trowy pomost, który służy do przebywania szerokich rowów, 
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Na zdjęciu widzimy trójkę dzieci holender= 

skich, które znalazły schronienie pod szero» 
«ką peleryną polskiego harcerza. - 


"OBRONA PRZECIWGAZOWA- W ANGLII 


a> 


" J 
W kinach į teatrach angielskich odbywają się 
co jakiś czas ałarmy przeciwgazowe. Zdjęcie 
nasze przedstawia sprzedawczynie papiero- 
sów w jednym z kin w Londynie w masce 
gazowej na twarzy w czasie alarmu. - 


demonstrowano tank, wyposażony w sześciome 


DWULETNIA PŁYWACZKA t 


ka znanego pływaka węgierskiego, Hommo- 

nay'a, która zainaugurowała otwarcie wiel- 

kiej nowej pływalni budapeszteńskiej, śmia- 
ło wchodząc do wody. 


I 
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Twórczy plan wakacyj 


W zapadłych wsiach i „inteliigenckim” środowisku 


Wakacje. Dla jednych zaczyna- Zmusić więc wreszcie 
jące się dopiero od tygodnia, dla |aby 


do tego, 


leniwym umysłem zaczęli 


innych, szczęśliwych, niezwiąza* chwytać wielkie i ważne sprawy, 
nych z miastem przez całe jede-| koło których kreca się obojętnie i 
naście miesięcy pracy zawodowej, |ospale, zaszczepić w nich zaczą- 
wakacje, trwające od dawna i je-|tek naszej idei i rozbudzić chęć 
szcze otwarte na dobrych kilka |do czynu, do jakiejś wreszcie pra- 


tygodni. Okres odpoczynku, oder- 
wania od spraw męczących, okres 
przyjemności. 

Sa jednak ludzie, którzy nie 
umieją oddawać się tylko  bez- 
czynności, którzy wszędzie i za- 


wsze w wakacyjnym okresie, prze 
U 


znaczonym na osobiste przyjem- 
ności, nie potrafią zamknąć sie 
egoistycznie w kręgu swych 
spraw, odciąć się zupełnie od 
świata na czas niczym niezakłó- 
conego „dolce farriente'", 

Gdziekoiwiek zabłądza, 
kimkolwiek znajdą się środowi- 
sku i w jakiejkolwiek stronie 
kraju, stają się nowym czynni- 
kiem w nowym życiu, do którego 


w ja 


zabłąkali się na krótki okres 
czasu. 
I plon wakacyjnych miesięcy 


może być nieraz poważny. 

Trzeba tylko wiedzieć, eo prag- 
nie się wnieść ze soba w nowe 
środowisko. Dla kobiet, które wy- 
jeżdżają na wieś, na wieś kreso- 
wą, czy choćby tę podwarszawaka, 
otwiera się szerokie pole do więk 
szych i mniejszych poczynań o 
charakterze społecznym. Pomyśl- 
cie tylko! Nauczyć biedne, nawy- 
kłe do dusznych izb i brudu ko- 
biety wiejskie najprostszych za- 
sad higieny. Nauczyć je obcho- 
dzić się z własnymi dzieciakami, 
o łepetynach porosłych  „kołtu- 
nem", dzieciaki, traktowane nie 
raz gorzej od krów i gęsi, które 
muszą  dozoiować pod groźbą 
„bata“. 

Dać niezamożnym wiejskim go- 
spodyniom cenne dla nich, a zwy= 
kle elementarne wskazówki go- 
spodarcze. Nauczyć zużywać dary 
skrawka własnego pola, własne- 
go zaniedbanego inwentarza. Ra- 
dy osób, znających się na możli- 
wościach wiejskich gospodarstw 
mogą przyczynić się do poprawy 
bytu niejednej chłopskiej rodzi- 
ny w dalekich wsiach, do których 
nikt nigdy dotąd nie zawitał 
z mądrą radą. 

A wreszcie między tych ludzi 
wnieść zaczątek prac społecz- 
nych, zachętę do zbiorowej orga- 
nizacji wysiłków tam, gdzie do- 
tąd tego jeszcze nie zaczęli robić 
i gdzie dotąd nie odczuli potrze- 
by takiej praey. Przez jeden krót- 
ki miesiąc można dokonać rewo- 
lucji nie tylko w jednej wiosce! 

W dziedzinie gospodarczej za- 
szezepić ideę bojkotu żydów, tam, 
gdzie go jeszcze nie ma, ideę sa- 
mowystarczalności i samodzielnej 
organizacji. Dać to może począ- 
tek małym polskim sklepikom i 
przedsiębiorstwom polskim, otga- 
nizującym zbyt (zboże, nabia:). 
Zachęcić do tworzenia organiza- 
cyj gospodarczych, dopomazaja- 
cych do usamodzielnienia się wsi 
polskiej, kas bezprocentowych dla 
rzemiosła w okolicy, zachęcić do 
oryanizowanią tych dziedzin rze- 
miosła, które jeszcze nie jest wy- 
korzystanie w okolicy dla pol- 
skich rak. 

A wieszcie wszędzie tam, gdzie 
natrafi się na ślad rozkładowej 
roboty wpływów komunizmu, dą- 
żyć do wytworzenia wpływów 
przeciwnych narodowych. 
Wpływy te zaszczepiać w każdym 
środowisku. 

Niewielkim wysiłkiem, niewiel- 
kim kosztem czasu można osiąg- 
nąć rezultaty, które dadzą satys- 
fukcję — nauczyć ludzi myśleć, 
jak należy. 

I to zadanie czeka nie tylko na 
zapadłych wioskach. Iluż ludzi, 
zdawało by się dojrzałych umy- 
słowo, ilu t. zw. szumnie .„inteli- 
gentów' nie potrafi myjieć. 


= 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


| 


| 


cy — to wystarczy już za plon 

twórczy wakacyj. r 
Ale na to wszystko trzeba w 

sobie samej mieć nieustanne plag 


KUPUJ TYLKO DOSKONAŁE 
POLSKIE KOSMETYKI 


nienie pracy i zrozumienie, że z 
najdrobniejszych wysiłków wy- 
rastają rzeczy wielkie, trzeba 
nie mieć w sobie zbyt wiele ego- 
izmu i nie nosić w sobie zarazka 
„inteligenckiej“ choroby — bez- 
myślności i apatii. 

Wierzymy, że każda z czytelni- 
czek „ABC“ potrafi przecież speł- 
nić te najprostsze zadania, o któ- 
rych mówi artykuł. 


ABC — NOWTNY CODZIENNE 


X Ta 7) A 0 


Pani mada ma glos 


Jedna z amerykańskich noweli: 
stek napisała kiedyś, że wiele 
kłótni małżeńskich i rozwodów 
poczatek swój zawdzięcza małym 
tłustym pilamkom na błuzkach i 
sukniach żon. 

Może tkwi w tym duża przesa- 
da, ale fakt pozostaje faktem, że 
najpiękniejsza suknia poplamio- 
na czy zakurzona wygląda niemo- 


ST. GÓRSK 


H 
JĄ 


| 


dectwo kobiecie, która ją nosi. 
Znajomość sposobów wywabiania 


plam różnego rodzaju, czyszcze- 
nia i konserwacji naszej gardero- 


JAW. © 


że doprowadzić do spalenia włó- 


; kien materiału, wtedy utworzą się 


na nim dziury, Każdą plamę świe- 
żą łatwiej wywabić niż zadaw- 


by, to podstawowy elementarz, z; niong, Pralnie chemiczne nie od- 
którym zaznajomić się musi każ-| powiadają za wyczyszczenie pla- 


da kobieta. 


my, która już próbowano wywa- 


Pamiętajmy przede wszystkim, | bić innymi środkami. O ile więc 
że nieumiejętnie wywabiane pła- | nie znamy się na tym, lepiej nie 
my powiększają się — zbyt estry | ruszajmy plamy i oddajmy suknię 
żliwie i wystawia smutne świa- | płyn. użyty do wywabiania, mo- | do chemicznego czyszczenia. 


LABORATORJUM 
WARSZAWA 


Zawdzięczając dobroczynnemu działaniu kremu VENUS nie tylko radykalnie usuniesz piegi, pryszcze | plamy, ale skutecznie zaherpięczysz się 
od nich, znakomicie udelikatnia cerę, ARAGO każdemu znany ze skuteczności płyn od odcisków, brodawek i stwardnień skóty. AGATOL najlep- 


sza pasta do pielęgnowania zębów. ANITRA krem znakomicie udelikatnia, matuje, pod puder. KREM OGORKOWY 


doskonale pielęgnuje cerę. 


EKSIKANS usuwa pot po 1 użyciu LAKIER DO PAZNOKCI bardzo trwały i pięknie błyszczący. POMADKI DO UST wysokiej wartości, piękne 
kolory. 


Odrazu za progiem osławionej 


arabskiej  „mosqute* wchlania 
wchodzących atmosfera  Wscho- 
du. 


W tej pół-świątyni muzuima- 
nów paryskich, która jest przybyt 
kiem rytualnych obrzędów dla 
wschodnich ludzi, przez ziy czy 
dobry los przygnanych do Pary- 
ża, miejscem wycieczek wier- 
nych dla ciekawych cudzoziem- 
ców, znajduje się słynny „ham- 
mam“ — łaźnia arabska, dostępna 
w pewne dni tygodnia „innowier- 
com“. Z iażni tej korzystają prze- 
de wszystkim kobiety, szukające 
wszelkich sposobów na zdobycie 
„wymarzonej linii", 


OBNAŻONA 
BRZYDKA . 


W sali obok łazni panuje tlok 
Tiok nagich ciat kobiecych vozło- 
żonych na  tapczanach wśród 
stosów poduszek. Przez strzeliste 
okienka sączy się świalio dnia i 
pada na te ciała. O nagości! Jak- 
że jesteś bezlitosna dla brzydoty. 

Nim oko oswoi się z tym, po- 
wiedzmy, oryginalnym widekiem, 
doznaje się niemiłe wrażenia, wi- 
dząc obnażone grube, nieforem- 
ne, obwisłe i zwiotczałe ksztatty. 
Takich jest najwięcej, bo właśnie 
„hamam“ ma być lekarstwem. 


W GORĄCEJ PARZE 

Wąskim korytarzykiem z sali 
„odpoczynku“ idzie się do łaźni. 
Na prawo z korytarza jest jeszcze 
pokój fryzjera i sala natrysków. 

W pierwszym pokoju łaźni pa: 
rowej jest gorąco. W następnym 
— bardzo gorąco. W trzecim i o- 
statnim — niemożliwie parno i 
duszno. 

Na rozgrzanej płycie rozpoście 
ra się lekką narzutę. I już po 
chwili leżąc na piycie doznaje 
się uczucia tej niewysiowiowej 


cudownej lekkości, którą tak wy-, 


chwalają stali bywalcy „hamma- 
mu“, 

A potem natrysk. Wspaniały, 
zmywający wszystek, najbardziej 
przylegający brud. Strumień gorą- 
cej wody, strumień zimnej, lodo- 


wato zimna woda prosto w twarz! | 


Cudowne! 


W WALCE Z TUSZA 


Na sali odpoczynku nad tancza 
nami pochylają się masażystki. 


Gładkie, delikatne ręce, nasyco ; 


ne oliwą i parafiną pobudzają 
zwiotczałe mięśnie do życia. 

Na jednym z tapczanów leży 
tęga, uśmiechnięta kobieta. Żona 
bogatego przemysłowca. Niedale- 
ko — jej córka, o ślicznej twa- 
rzyczce i nieksztattnej figurze, jak 
matka, otyła i ciężka. 

— A panie nic nie 
święcić dla pięknej linii — mówi 
masażystka — tuszy wciąż przy- 
bywa, mimo moich zabiegów. 

— Jakżeż wyrzec się tych róż- 
nych stodkich smakołyków — mú- 


wi stąrvgza dama dziecinnię wy- 


| 


dymajac usta — Cóż ja poradę, że 
urodziiam się łakoma. A ona ma 
swoją naturę — śmiejąc się, po- 
kazuje na córkę. — Niech już za 
nas pracuje ten parowy Ham- 
mam i pani ręce, moja droga. 

W progu staje nowy gość, ele- 

| gancka, wymalowana pani. 
— Dzień dobry! — doła od pro- 
gu — Ubyło mi w tym tygodniu 
nA gr. Nie macie pojęcia, jak 


Nasze gawędy 


się cieszę. 

— Brawo! Świetnie! Cóż za 
szczęście — wyraża zazdrosne u- 
znanie kobiecy chór. Nowoprz;y- 


była zrzuca szybko sukienkę, Wa- | 


ży się i wyraz wielkiego rozcza- 
rowania zjawia się na jej wysma- 
rowanej twarzy. 

— Oh, przybyło mi 100 gra- 
mów od wczoraj... Nie będę jadać 
obiadu. 


160 źródeł dochodu 


„Sło dodatkowych zajęć do- 
chodowych w mieście i na 
wsi” — pod lym frapującym 
lytułem nkazała się niedawno 
broszurku Adama Lacha. 

Skromna pensja, czy inne 
dochody, w bardzo wielu ro- 
dzinach nie wystarczają na po- 
krycie najniezbędnicjszych po- 


trzeb. Wszyscy szukają dodae-; 


kowych zajęć, które by pokry- 
ły niedobór domowy: zwłasz- 
cza kobiety wysilają swą po- 
mysłowość, by ulżyć jakoś gło- 
wie rodziny i wynaleźć nowe 
śródło finansowe. 

P. Lach przytacza 


cych słanowić dodatkowe źró- 
dło dochodu: 1) zajęcia han- 
dłowe (akwizijcja, administra- 
cja domów, inkaso dla firm, u- 
bezpieczenia na życie i t. p.), 
2) drobny handel herbatą, ka- 
wa, słodyczami, książkami, an- 
tykami, kosmetyka, drobiazga- 
imi sezonowymi, 3) zajęcia [a- 
chowe (fryzjerstwo, 
kosmelyka, szycie, 


| bne hodowle (kanarków, yo- 


|Gospedyniem na uche 


| Surówki 


1. 


|_ 2 ładne nie jykowate kalarepki, 2 — 

3 marchewki, głąbiki z jednego spo- 
rego kalafiora i pół Szklanki ziełonego 
groszku zemleć w maszynce od mię- 
Lsa, lekko osolić, zacisnąć sokiem z cy 
tryny, dodać surowe żółtko, rozbić z 
łyżeczką musztardy i iyżeczką oliwy, 
| wymieszać, ułożyć w Saluterce, a po- 
| nieważ tarte surówki, zwłaszcza zmie 
'szane, nie wyglądają ładnie, ubrać z 
wierzchu gwiazdą z cienkich pasków 
marchwi i groszku, Jest to doskonałe 
|do mięsa, 


ug 
Obrać i drobno poszatkować selery, 
mały kalafior, kilka karotek i rzodkiew 
„ki. Pokrajać w drobne paski trochę 


Przygotować majonez. Zaprawić każ- 
dą jarzynę z osobna, Pomidory zapra 
wić tylko cytryną i oliwą. Sałatkę u- 


kładać gatunkami według kolorów 
przybrać cebulka, ligćmi zielonej sala- 
ty i posiekanym białkiem twardych 


jaj 


sześć | 
grup rozmaitych zajęć, mogę-j przykazaniach: o rozważnym wreszcie z inną. Po ; 
wyborze dodatkowego zajęcia,| umysł i moje plecy. Tak, plecy | ezyscić, gdy się przeprasuje dane 


masaž, ! 
haft, po-| 
większanie fotografii), 4) dro- | 


dla pracowitej pani domu 


tebi, kur, psów, morskich świ- 


rzyw, roślin i owoców 
ziół lekarskich), 5) wylwór- 
stwo (abażury, sztuczne kwia- 
ty, zabawki dziecinne, ozdoby 
choinkowe. lep na muchy, mg- 
dto, guziki, berety, miody, wi- 
na, konfitury), 6) różne zaję- 
cia (przepisywanie na maszy- 
nie. korekty drukarskie, lek- 


nek, pszczół, jedwabników, wa) 
oraz | 


«a W arabskiej tarmi 


„Schudnąć, schudnąć, za wszelką cene...“ 


— Ja nigdy nie jem II-go śnia- 

dania, poza niedzielą — oznajmia 
tluściutka blondynka. 
| SE Dlaczego poza niedzielą? 
— Dlatego, że w niedzielę mąż 
| jada w domu. Mężczyźni nie po- 
: winni wiedzieć, jakie robimy po- 
święcenia,aby się im podobać — 
wygiasza sentencję, którą pozo- 
stale damy przyjmują potakiwa- 
niem. 


„INTELIGENTNE“ 
ROZMOWY 


Roznoszą po sali drugie śnia- 
| danie. 
| zupelnie wystarcza jako odżywka 
dla wyczerpanego organizmu. Po 
spożyciu „o.bfitego* posiłku pa- 
nie znów rozciągają na tapcza- 
nach swe nagie ksztalty. 


! 


cych się dookoia. 

Ośrodkiem rozmów jest pewna 
dama, reprezentantka najwyższe- 
go „high life'u*. Otacza ją koto 
; zasłuchanych kobiet, w ciszy 
polnej adoracji. 
— Tak, mam szezęście do tych 


- Jasne materiały należy czyśseiť 
szmatką jasną, ciemne — kawał- 
kiem tego samego materiału. by 
nie zostawiać białych włókien. 
Płyn należy lać b. powoli kropla- 
mi; jeżeli spostrzeżemy, że plama 
się powiększa zamiast znikać, 
trzeba natychmiast przerwać czy- 
szczenie tym Środkiem i zastoso- 
wać inny. Nie trzeba wcierać w 
materiał płynu, którym czyścimy. 

Plamy z owoców i czerwonego 
wina schodzą przepłukane w ma- 
ślance, kwaśnym mieku, roztwo- 
rze kwasu cytrynowego lub w so- 
ku cytrynowym. Świeże plamy o- 
wocowe dobrze jest posypać solą 
kuchenną. Jeżeli plama jest jesz- 
cze bardzo Świeża, można pod 
splamiony materiał podstawić ta- 
lerz i lać na plamę z góry gora- 
cą wodę z imbryka, poruszając 
plamę palcem, dopóki zupełnie 
nie zniknie. 

Plamy z atramentu schodzą od 
soku cytrynowego, roztworu kwa- 
su cytrynowego i od goku rabar- 
barowego. Ślady z błota należy 
wykruszyć po wyschnięciu, Pla- 
my z jajek wykruszyć, a następ- 
nie wyczyścić szczotka, maczaną 
w zimnej wodzie. 

„ Plamy z jodyny puszczają od a- 


ba je natychmiast - trzeć zimna 
wodą, Plamy z czarnej kawy czy- 
ści się gliceryną lub roztworem 
gliceryny z wodą pół na pół. Pla- 
my z lepu na muchy oczyścić moż- 
na terpentyną (o ile materiał nie 


Niektóre drzemią lekko, koły- | jest zbyt delikatny), ślady po 
sane słowami konwersacji, tocZĄ- | muchach dadzą się wywabić amo- 


niąkiem. Plamy z krwi przepłu- 
kać zimną wodą bez mydła. Pla- 
my od piwa należy czyścić 45-pro- 
centowym spirytusem. rdzę wywa- 
bić można kwasem cytrynowym. 
Miejsca przepocone i zatłuszczo- 
ne czyści się amoniakiem, zmie- 


torstwo, drobne wynalazki, u- intelektualnych znakomitości. O- szanym z letnia wodą. Plamy od 


lepszenia w gospodarstwie do- 
imowym). 

Aby wszelkie wysiłki nas 
były celowe i korzystne, mu- 
simy pamięłać o 


Da 


irafnej orientacji w słosun- 
kach lokalnych (np. hodowia 
|" może wydawać do- 
skonale  rezullaly 
dzielnicy kraju, u żle się roz- 
wijać i nie znajdować zbytu w 


wma ZET dle 5 ową. x 6 : 
innej dzielnicy), o dokładmo-; w; dalej, ziewając dama — mam. 


ści i akuralności w pracy, 
punktualności w wykonywa- 
niu zamówień, solidności, spra- 
wne j uprzejimej obsłudze 
| klienta, umiejętnej i uczciwej 


J 
p ekiamie. pomysłowości wy- 


s 
i 


lwórczej, ruchliwości handilo- 
wej, cierpliwości i wytrwało: 
ści w zdobywaniu klienteli i 
spełnianiu jej żądań. 


tów, w juki sposób przystąpić 
do organizowania  dodatko- 
wych zajęć; broszurka jest ra- 
':ej bibliografią, wskazującą 
źródła, z których należy korzy- 
siać, by zaznajomić się z daną 
gałęzią wytwórczości. 
Uwadze pań domu poleca- 
my głównie dział drobnych 
,hodowli, które każda kobieta 
i może przy odrobinie wysiłku 
zorganizować w swym domu i 
ogrodzie na wsi czy w mieście. 


| > 
chcą po-; włoskiej kapusty. Pokrajać na płatkij a morze 
| obrany ogórek i kilka pomidorów. | 


w góry, na wieś wszędzie dociera ABC 

jeśli wyjeżdżając zawiadomisz admi- 

nistracjeę o zmianie adresu. Tel: 

3.09-33, 8.16-33, adres poczt. War- 

|szawa 1, Al. |erozolimskie 21. Zmia- 
na adresu bezplatnie. 


statnio np. na zabój kochał się 
we mnie ten... (pada nazwisko). 


-e' Asystował mi przez kilka lat. Ale | tłuszcz 


mnie się nie podobał. Był brzyd- 
Podziwiał mój 


mam rzeczywiście piękne, spoj- 
rzyjcie, prawda? 


— Ależ całe pani ciało jest 


w jednej | piękne... — bezkrytycznie szepcze | =-, 


tłum wielbicielek. 
| — Ach, mam taki kłopot — mó 
dziś duże przyjęcie i krawcowa 
dotad nie przysyła mi nowej suk- 
ni. Przecież to zupelnie kompro- 
mitujące poxazać się w snkni, w 
której już raz występowaiam. 


| ZA WSZELKĄ CENE... 


Nagle, ogólne poruszenie. 
Tęza pani, ta sama, która chwa 
liła się swoim „wrodzonym łakomi 


ty otaczają ją nagle. Słychać 
wołania o wodę kolońską, o amo- 
niak. 

—fTrzeba podiożyć jej podusz- 
ki — mówi jedna, 

— Nie, nie. Zostawcie ją tak, 
leżącą piasko. 

— Trzeba ją ciepło okryć. 

— Właśnie przeciwnie. Otwo- 
rzyć okna... 

Dama mamrocze z trudem sło- 
wa podziękowania. 

— Dziękuję. To nie straszne- 
go. Jestem chora na serce, więc 
zdarza mi się to często... 

— To może pani szkodzą je- 
szcze te kapiele parowe? 

— Może... — dama uśmiecha 
zakłopotana — ale dzięki nim tro- 
chę chudnę. 

Jakże niemądre 
kobiety! 


są 


„czasami | 


smoły i smarów czyści się czy- 
stym masłem, a potem zmywa 
benzyną, którą nalsży 
szybko i mocno wcierać, aby nie 


ziesięciu | ki. Więc z rozpaczy ożenił się zostawiła po sobie obwódki, Ubra- 


nie poplamione stearyną da się o- 


| czne | NĄ 

| Pierwszorzędnej 
jakości KALKI, 
TAŚMY, ATRA- 
KENTY, TUSZE, 
KLEJE 


. 


Spółka 


ih 


poleca 
FABRYKA 


CHEMICZNA „SŁOŃCE” z © 8. 


„| WARSZAWA mi, LUDHA 6-A ie), 9-53-8 
Zągać wszędzie 


po 
podłożeniu z obu stron kawalka 
białej bibuły: stearyna rozpugz- 
: l 7 czając się wsiąknie w bibułę. Pla- 
Autor nie podaje szczegó" | iwem zasłabła. Wszystkie kobie | my z żywicy schodzą od natarcia 


miejsca gorącym żelazkiem 


terpentyna. 

Bardzo starannie powiitnyśmy 
czyścić nasze ubrania z kurzu. 
Wełniane suknię, płaszcze | swe- 
try, a także kapelusze filcowe po- 
winny być przęd każdym włoże- 
niem dokładnie oczyszczone dużą 
szczotką o twardym włosliu Szczot 
ki należy co jakiś czas nameczyć 
(samo włosie) w ciepłej wodzie z 
dodatkiem łyżeczki amoniaku, a 
następnie wymyć w ciepłej wo- 
dzie z mydłem i spłukać. 

Biżuterię złotą i srebrna czy- 
ścimy delikatnie woda z mydłem 
lub wodą z amoniakiem, wyciera- 
jąc do sucha ściereczką z mięk- 
kiej skórki (irchą). Korale iny- 
jemy w wodzie z sodą i wycieca- 
my irchą. bursztyny czyściey w 
l oliwie i wzycieramy również do 
sucha ściereczką. 


m 
u 


Alincite. 


Zieloną sałatkę. Podobno | moniaku — o ile gą świeże, tyze-»i- 


| uma 
——— 


Renata Zmigradzka 


Nr. 238 


Huculszczyzna 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Kraj Hucułów i żydów 


Keżów w sierpniu. 
Kraj malowniczego folkloru. | 
najbardziej wysunięty na poiud- 


niówy - wschód cypel Rzeczypo- 
spolitej, Huculszczyzna, zamie- 
szkała od wieków przez piemię 


Hucułów szczycić się może nie 
tylko urozmaiconym krajobrazem 
górskim, Huculszczyzna to po- 
wiat Kosowski ze słynnym mia- 
stem kilimów Kosowem. Część po- 
wiatu kołomyjskiego i nadwór- 
diańskiego, To piękna polać na- 
szego kraju z zamknięta zakreś!o- 
nO czerwono na mapie linią gra- 
nic umunii i Czechosłowacji, w 
rzeczywistości granicę tworzy tu 
z jednej strony Biaiy Czeremosz, 
(Rumunia), a granica czeska 
biegnie po szczytach Karpat. 


Dziwny kraj 

Dziwny to kraj ta Huculszczyz= 
na. Piękny, malowniczy strzelają- 
cy het pod niebo wysokimi szczy- 
tami gór (Czarnohora, Gorgany, 
Reskid Huculski), huczący licz- 
nymi górskimi potokami i szeroko 
rozlanymi strumykami (Ozarny i 


Biały Czeremosz, Prut, Rystrzy- 
ca) zasłany połoninami i kuku- 
rydzowymi polami, w  południo- 


wej swej części gorący i wiecznie 
Moreczny, w zachodnio północnej 
deszczowy, Podczas gdy np. w Ku 
tach przeważnie jest pogoda, Ja- 
remcze słynie z codziennych opa- 
dów. Równie dziwni jak Hucul- 
szezyzna są jej mieszkańcy — 
Huculi. 


Na warszawską modę 

Miejscowości położone w doli- 
nie rzeki Prutu nie wyróżniają 
się charakterystycznością regio- 
nalizmu. Są to bowiem letniska za 
budowane domkami na wzór 
wszystkich willi uzdrowiskowych. 
Mieszkańcy tych okolic to prze- 
ważnie właściciele pensjonatów, 
ewentualnie 
istniejących tylko dzięki przy- 
jezdnym urlopowiczom. Jednym 
słowem „ludzie jak inni“ różniacy 
się jedynie od Warszawiaków 
śpiewnym akcentem. Oprócz zma- 
nierówanych na warszawską mo- 
de Hucutów gros stałych miesz- 
kańctów Delatyna, Jaremcze Wo- 
rochty i t. d. stanowią żydzi, sku- 
piający tak handel jak i prze- 
mysł regionalny niemal wyłącznie 
w swoich rękach. 


Huculi 

Bardziej na pojudnie oraz w 
głębi Huculszczyzny dopiero moż- 
na obserwować prawdziwe życie 
tego narodu. Wprawdzie i tu jak 
w ogóle w całej Huculszczyźnie 
pelno jest żydów, wprawdzie i tu 
powstają od czasu do czasu nowo 
czesne domki i wille. tu jednak 
Żyją wprawdziwi Huculi z krwi i 


| my na ulicach same bogate i „inie 


sklepików i sklepów į 


| odrębnym 


kości, z religii i języka, z nazwi- 
ska i obyczaju. 

Hucułów popularnie uważa się 
za plemię ruskie, są oni jednak 
szczepem powstałym 
ze zmieszania ludności wołoskiej, 
ruskiej i polskiej, pochodzenie ich 
jednak nie jest z pewnością usta- 
lone, Ich nazwiska i imiona typo- 
wo ruskie, lub wręcz przeciwnie 
rdzennie polskie, szlacheckie czę: 
sto, wreszcie rumuńskie, węgier- 
skie a nawet niemieckie nie stają 
im na przeszkodzie we wspólnym 
4ączeniu się pod jedną nazwą 
Hucuła. 


Raj żydowski 
Kioś, kto po raz pierwszy zawi- 

tał w te strony staje naprawdę 
zdziwiony przed odrębnością tej 
ziemi. Oczywiście, rzuca się w 
uszy dziwna mowa, nie przypo- 
minająca w niczym języka polskie 
go, różniąca się jednak i od języ- 
ka ruskiego. Język Hucułów o- 
pierając się na wpiywach sąsied- 
niej Rumunii różni się w gwarze 
od ruskego, natomiast napisy u- 
mieszczone np. na szyldach skle- 
powych są w większości pisane 
trzema językami. A więc po pol- 
sku, rusku i... żydowsku. Przy- 
czyna tego ostatniego leży w za- 
żydzeniu Huculszczyzny, a przy- 

jezdnych mocno razi. Razi przy 
jezdnych, że sklepy są w dzie- 
więćdziesięciu proc. w rękach ży- 
dowskich, razi, że kioski gazeto- 
we (Ruch) prowadzone są przez 
żydów, razi, że schronisko tury- 
styczne (np. w Zabiu) jest w rę- 
kach żydowskich. Razi niezliczo- 
czona ilość brodatych mieszkań- 
ców i razi ich rozpanoszcnie, O 
ile np. w Jaremczu, Worochcie 
nie mówiąc już o Dorze spotyka- 


ligentne" (7) żydki obgryzające 
z apetytem gotowaną kukurydzę, 
o tyłe w Kutach i Kosowie spoty- 
ka się żydów - chałaciarzy i ży- 
dów - nędzarzy. Po za tym miesz- 
ka tu sporo Ormian. 
Huculi żyją tu na boku, 
stach prowadząc małe warsztaci- 
ki wyrabiając kilimy, często dia 
żydów hurtowników  wyzyskują- 
cych ich niemiłosiernie (1 zł. 50 
za cały dzień pracy). 
Biiscy i dalecy 
Na wsi rzadko już mieszkają w 
„kurnych chatach“ (bez komi- 
nów) niemniej domki ich są bar- 
dzo ubogie i charakterystyczn 
Giówne ich zajęcie to chów by 
dła i owiec oraz praca w lesie. 
Olbrzymie stepy górskie obrośnię 
te łąkami - połoniny dające dosko 
nalą paszę bydłu są podstawą 
bytu wiekszości Hucułów. Wy- 
rób sera sprzedaż mleka i tp. da- 
je im możność jakiej takiej egzy- 


w mia- 
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| 
| 
i 


4.24 
"4 
ą 
e. 


stencji. Inni wegetując na swych 
mikroskopijnych gospodarstwach 
Żyją z uprawy kukurydzy i letni- 
ków. Życie to spokojne, z dala od 
aad miast i wszy a RA co 
tak obchodzi ich miėszkańca. Z 
dala od polityeznych burz i nie 


świadomi niczego żyją wlasnym 
życiem, Tak bardzo nie podobni 
do reszty mieszkańców Wielkiej 
Polski, że prawie nam obcy. 
Obcy a jednak swoi, skoro zie- 
mia, która należy do nich — jest 
przede wszystkim nelska. 


„Pomnik © 


Str. 7 


źwiękowy 


—— 


dialektów niemieckich“ 


Kancierz Hitler zarządził do-| nika trwały 8 miesięcy. Operato- 
starczenie do swej siedziby w|rzy odbyli samochodem około 
Obersalzbergu t. zw. „Pomnika| 25.000 km. po całych Niemczech, 
dźwiękowego dialektów niemiec-| „chwytając na płyty różne typo- 
kich Rzeszy”, t. j. bogatego zbio-| we fragmenty językowe w 300 
tu płyt z oryginalnymi wzorami| punktach kraju. Całą serię sfa- 
wszystkich odmian niemczyzny.! brykowaho w wielce ograniczo- 
Był to — jak wiadomo — poda-, nej ilości egzemplarzy. Jedna 3e- 


rek urodzinowy urzędników nie- 
|mieckich dla kanclerza. 


Prace nad sporządzeniem pom- | mentów epoki". 


ria znajduje się w ministerstwie 
propagandy w archiwum  „doku- 


Rozmowa że Stanisla womi Ostoja Chrostowskim ` 


Chrostowski mówi: 

« Wi 5-5 a wy 

Ls THe Lco Wh Tii 
łez: Wp PE TPŁ PRUA 
Teraz pracuję nad ilustracjami 
do zbiorowego wy AS dzieł 
Szekspira, 4.:.4 uii aaa % | 
tech rair t C Bie. Tent 
EJGLT 4 Wm, Ber róde io i 
laczy k Pu ind, gn. 

Najlepszym potwierdzeniem 
tych siów jest fakt, że Chrostow- 
ski z powodu przepracowania na- 
bawił się zw ężenia naczyń kiwio- 
nośnych ręki i zakażenia. 


Dzisiaj prace Chrostowskiego 
znajdują się prawie we wszyst- 
kich muzeach na obu półkulach. 
3 Waet «3 m Łój nu 
si: cÆ a jr_e Wietor "dx 
13 ei 

Nie jest to codzienny wypadek, 
żeby artfsta w przeciągu siedmiu 
lat zdobył takie uznanie, ale to 
mogio zdarzyć się tylko jemu. 

Stanisiaw Chrostowski swoją 
„karierę* zaczynał nie jako gra- 
fik, a jako malarz, bo przed stu- 
diami u Skoczylasa 1 pracą u 
Barilomiejczyka, był w pracowni 
prof. Pruszkowskiego. $to wsl 
ŁR puk oł, 4% .SA..5,31 
Tat biict man? W ranan 
a. M £:-3. CEE h cj! 
iir- te bao AE . Vinea 
1,gł. PO ` afaim ZEŃ Ż'a$ 
sk r Tau Me, 4% *. 
Aew y ie "re rw? 

ARE w M. '. ? | 
(cieggE:«o 0. BLAKE NY LO 
Mis? Ba. Pa..K e ` | 
AE T Dr U ST i 
pagta dt łą ne dai omi 
pnis. y Ww r ` 
fm Mut. 

I tak powali Chrostowski - 
drzeworytnik zaczał być niezbęd- 
ny i poszukiwany i tak zaczęło się 
podnoszenie wymagań rynku i 
tak zaczęła się jego wytężona 
O ACZ: Łk» ZA duń 
(p, br m xwuiel wa tyro £ a 
EZS WM "<A "w dg ="„ t'y 
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=— Nie można zawsze i wyłącz- 
nie robić wielkich ołtarzy, ale nie 
wątpliwą koniecznością jest co- 
dzienne przyczynianie się do pod- 
niesienia dobrego smaku i wyma- 
gań odbiorcy. To są rzeczy, które 
najrealniej wplywają na poziom 
i odbiorców i artystów. 


— Dlatego jestem w stalym 
kontakcie z Ars Christiana, bo w 
dziedzinie drobiazgów  dewocyj- 
nych dzieją się wprost straszne 
rzeczy. W Wiedniu naprzykfad 
widziałem bardzo wiele prze- 


ślicznych figurek, krzyżyków, ce- 
ramicznych i  nieszablonowych 
kropielniczek, gdzie każda była 
zupełnie inna, a tak estetyczna. 
Porównanie nie wypada niestety 
na naszą korzyść, A mnie się zda- 
je, że tu przede wszystkim leży 
ogromna rola i zadania artystów. 

— Dzisiejsi malarze, rzeźbia- 
rze : graficy ustąpią miejsca in- 
nym. a nikt nie będzie wiedział 


co się teraz w Polsce działa, bo 

NS WY. a (ek LR 
p P 

iawo poitesu Xis 01 


Tymczasem już dzisiaj nie są ni- 
komu potrzebne, ani draperie, 
ani upozowane martwe natury, Z 
niezbędnym stolikiem, lampą i ser 
weta. Dookoła nas jest życie, a 
my ciągle idziemy obok niego nia- 
lując i rysując gruszki, sardyn- 
ki i zające. 
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Stanislaw 


Arte 85 


Ostoja - Chrostowski ` 
Okładka do powieści 


„Żelazna Korona“ 
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pida ml anys mi diste,- 
a> 3 Ayai arya gw Wn h 
We é mM rne 
Artysta ma w dorobku cztery- 
sta kilkadziesiąt prac, drzewory- 
tów, ukiadów graficznych, ksią- 
żek, ilustracji i exlibrisów, . %%* 
4,5, 16 maly Puka 
al ion +rrażó że m Je 
KR: n EOR 3 sm ez a 
zal nece..ISasi? Siani sa Wj- 
AA) aei MAS Ma a 
iye (ld aroi Vy” ar byo 
boil Wiat ray aeg tle r 
«TI. 
Ale z drugiej strony z takiej 
np. „Ucieczki do Egiptu" sprze- 
dał kilka tysięcy odbitek i tu od- 
biorcami byli dosłownie wszyscy. 


Przy porównaniu jaką rolę od- 
grywa Środowisko i pewnego ro- 
dzaju „klimat“ w malarstwie i 
grafice, Chrostowski stanowczo 
zaprzecza jakoby tutaj różnice 
narodowe nie istniały bo wiaśnie 
ostatnia Międzynarodowa Wysta 
wa Drzeworytów je pokazaia. 
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Chrostowski żyje w atmosferze 
wysokiej kultury, i pewnego ro- 
dzaju „splendid isolation". Jego 
pozycja daje mu perspektywę i 
rozmowa z nim jest olbrzymią 
satysfakcja, bo jest to jeden z 
niewielu artystów, który nigdy 
| nie dbał o popularność, i który 
pomimo tego jest nie tylko nie- 
słychanie popularny, ale w pierw 
szym rzędzie ceniony. 


W. Szaty 


To był tylko sem... 


Wiecie jak i kiedy pisuję moje 
felietony? Tylko wieczorami. 
Siądam w małym pokoiku przy 
otwartym oknie. Kiedy nie mam 
tematu, patrzę w niebo. Tak by- 
ło i wczoraj. Ciepła, letnia noc. 
Księżyca niema — ale są gwiaz- 
dy. Gwiazdy i... co to takiego? 
Jakieś gwiazdy ruszają się. Czer- 
wone i niebieskie. I szum... ah, to 
samoioty, 

Są żołnierze, którzy i w czasie 
pokoju narażają swe życie. Cenię 
Pilotów. Ostatecznie oni są naj- 
bardziej żołnierzami. Są nimi wię 
cej niż my wszyscy. 

Chciałbym się teraz znaleźć w 
samolocie, Jak wygląda Warsza- 
wa w nocy? Żeby tak usiąść na 
miejscu obserwatora — napewno 
zajęte. Ale pewno jest jeszcze 
jedno miejsce wolne. Nigdy nie 
latałem w nocy, to musi być cieka 
we. Byłem kiedyś we Lwowie w 
nocy na Wysokim Zamku. Nad 
miastem rozciąga się łuna. U stóp 
prawie pionowo w dół, domy Za- 
marstynowa, Świecą się latarnie 
uliczne, ale już nie tak jasno, 
jak tam nad miastem. Potym już 
czarna noc — i ten szum motoru. 
Lecimy. Jest zupełnie ciemno. 

Nagle niespodzianka. Gdzieś 
Nad nami, a nie u stóp, snopy 
światła. Skąd one się biorą? Co- 
raz bliżej... podchodzimy do 
nich... zryw w górę i już jesteśmy 
nad olbrzymim pomostem... teraz 
zniżamy się... szum cichnie... lą: 
Gujemy.., Otwieram dźwiczki kabi- 


> 


Jakig czlowiek szczupły, blady, 
podaje mi rękę. Dziwna twarz — 
spokojna i skupiona — czoło gład 
kie a jednak widać, że myślące — 
Gziwny spokój bije z całej 
postaci. Nic nie mówi, ale czuję, 
że muszę za nim pójść. Wchodzi- 
my do jasnej hali, wszdiuż stoją 
rzędy stołów, o gładkich, blyszczą 
cych blatach. Na każdym stole 
jakieś retorty, probówki, wagi. 

— Cóż to takiego? — zapytuję 
— laboratorium chemiczne, czy 
co? 

— Nie — wyjaśnia spokojnie 
mój towarzysz — to biuro mierze- 
nia łez i potu. Także czasem 
krwi... 

— Więc to dla jakiegoś szpita- 
la? 

— Też nie. Tymczasem to taka 
spokojna robota, pozornie bez 
celu. Sens jej zobaczymy dopiero 
później. A na czym polega, zaraz 
pan zobaczy, wiaśnie zaczyna się 
mój dyżur. Niech pan siądzie tu 
obok mnie. 

Zasiedliśmy przy jednym ze 
stołów. Teraz dopiero dostrzegiem 
niewielki ekran, umocowany 
przed nami na ścianie. 

— Zaczynamy — beznamiętnie 
oświadczył nieznajomy -— ale 
najpierw muszę panu udzielić pa- 
ru wzyjaśnień. Pewne państwo. 
bardzo biedne, postanowiło god- 
nie wystąpić na wystawie w jed- 
|uej ze stolie świata. Kosztowało 
to dużo 


potu i łez, ale to już. 


wszystko zmierzyliśmy. Teraz zo- 
baczymy, czy nie trzeba trochę 
dodać... niech pan uważa.. wią- 
czamy się... 

Ekran zajaśnia: nieskazitelną 

ielą, po tym zmętniał, ukazały 
się jakieś cienie... coraz wyraź- 
niejsze... widzimy biurko, za któ- 
rym siedzi gładko ogolony i ostrzy 
żony mężczyzna. Twarz kancia- 
sta, uszy odstające, Obok na krze 
selku młody jegomość, brunet, w 
czarnych okularach, nos orli, war 
gi jakby nadętę — wydatne, mię- 
siste. 

Słyszymy jego gios: 

— Panie prezesie, znowu sma- 
rują po gazetach różne bzdury. 
„Echo* porównuje nasz pawilon 
do rozciętego mankietu, „Sztandar 
codzienny“ do wychodka, a „Re- 
kord potudniowy“ do nowoczesnej 
śmieciarki automatycznej... 

— To coś nowego! 

— Właśnie. Niewiadomo co ju- 
tro wymyślą. I ja i pan będziemy 
zdyskredytowani, jeżeli temu nie 
zaradzimy. Na szczęście już w tu- 
tejszych gazetach ukazały się 
dziś pierwsze pochwały. Już je 
przetłumaczyłem i nasza agencja 
telegraficzna roześle je w kraju. 

— Dobrze. Niech pan to wyśle 
telegraficznie, żeby się prędzej 
skończyżo to ujadanie naszej pra- 
sy. Ile kosztuje taki telegram? 

— Głupstwo. Tam będzie razem 
4.000 stów, po pół franka, dwa 
tysiace... 

Mój towarzysz trącił mnie w bok. 

— Niech pan teraz patrzy na 
retortę na lewo. 

Oderwałem na chwilę wzrok od 
ekranu. W retorcie działo się coś; 
ziwnego.. Ukazały się najpierw 


" 


franków. Rysunek zacierał się 
stopniowo... co to... banknoty nik 
ną, a na ściankach retorty osiada 
ja kropelki prawie przezroczyste, 


większe i mniejsze. 

— To są — objaśniał mój to- 
warzysz — kropelki potu, te 
mniejsze, a te większe to izy. Ty- 


le lez i potu trzeba utoczyć w kra 
ju, by zdobyć te dwa tysiące fran 
ków... Patrzmy znów na ekran. 

Widać było, jak dygnitarz wziął 
do ręki teczkę z wycinskami gazet. 
Zaczął czytać: 

—  „Wspaniaiy ów pawilon 
budzi zachwyt u publiezności. | 
Stworzono cudowne dzieło sztu-| 
ki, dalekie od wszelkiego szablo- 
a a ai „Echo de Soir“. Ile wzię 
li? 

— Zaprosiłem ich recenzenta 
na śniadanie... rachunek 328 fran 
ków, z napiwkiem 350. Do serwety 


wsadziłem czek na 5000 fran- 
ków... 

Spojrzałem na retortę. Znów 
ukazały się banknoty, zamienia- 


jące się w małe i duże kropelki. 
Pot Wa e 

Mój towarzysz wyłączył 
telewizyjny. 


ekran 


baczymy, jak się rozdziela pot i 
łzy, wyciśnięte na reklamę panów 
od wystawy. O, widzi pan! 

Na ekranie ukazała się postać 
kolejarza, pędzącego do szlabanu 
kolejowego. Krople potu ukazały 
się na jego twarzy... 

— Widzi pan — objaśniał mój 
rozmówca — ten kolejarz obsiu- 
guje zwrotnice ręczne i szlabany 


na matej stacyjce. Kilkanaście 
razy musi przebiegać odległość 


700 metrów. Przyjeżdża pociąg — 


— Niech pan 
— Teraz — oświadczy: — zo-| prosiiem. 


ny. Po tym otwiera jeden, a po- 
ciąg zatrzymuje się na stacji na 
parę sekund i jedzie dalej. W 
tym czasie trzeba otworzyć drugi 
szlaban, bo przejezdni się dener- 
wuja, wiedząc, że pociąg już prze- 
jechał... Za kilkaset złotych moż- 
naby urządzić automatyczne o- 
twieranie i zamykanie szlabanu 
na odległość... No, ale teraz zo- 
baczymy co innego. Przydział tez. 
Uwaga! 

Znów nacisnął kontakt, Na e- 
kranie ukazała się inna scena. 
Spee chiopskie. Jakiś czło- 
wiek wyprowadza zachudzoną 

krowę. Obok stoi kobiecina, ocie- 

ra kiecką oczy i zawodzi.. 

— O Jezusie, krowinę biednej 
wdowie zabierają... Za te parę zło 
tych... Czym ja tera moje chło- 

paki sieroty wykarmię! a 

Ukazał się jeszcze młodzieniec 
ze znaczkiem Legionu Młodych w 
klapie (na prowincji ludzie wol- 
mo się orientują!). 

—Trudno — przezwał lamen- 
ty gospodyni — podatki trzeba 
piacić. 

Miałem tego dosyć. 
przerwie — po- 


— Trudno — odparł nieznajo- 
my. — My musimy wszystko roz- 
dzielić! Żeby pan wiedział, co się 
działo, kiedy wznoszono gmach 
jednego z banków.. Mieliśmy moc 
roboty, marmury, dywany, wspa- 
niałe meble... W ogóle z „reprezen 
tacja* mamy dużo roboty. Z bez- 
myślną tepotą biurokratyczna tak- 
że... to kosztuje.. — Niedawno 
znów namęczyliśmy się strasznie | 
z budowa czterech kamienic na 
ulicy milionerów... Wie pan, przy 


na, Wellischa, Glassa, Werthei- 
ma, Bardzo dużo roboty. Bo naj- 
pierw ci panowie korzystają z po 
mocy publicznej, premie wywozo- 
we, ulgi takie, owakie.. dochód, 
który zużyli na budowę nowych 
domów, wolny od podacie po 
tym znowu dochód z tych kamie- 
nie też wolny od podatku... ciężka 
orka była z tymi kamienicami. 

— No, a jak się buduje drogę, 
kolej, szkołę, jak się dzieciom ku- 
puje książki, a żołnierzom kara- 
biny... 

— Q, nie. Tu nieraz też trzeba 
potu, czasem dez, alę to ludzie 
chętnie sami rozbierają między 
siebie. My tylko rozdzielamy to, 
| czego na siebie dobrowolnie nie 
| wezmą. 
| 8 jak wszystko będzie roz- 

dzielone ? 

— To będzie radość i wesele. 

Ale nie nadążymy, nie nadążymy. 
| Czasem wszystkie rezerwuary wy- 
| pełniają się po brzegi... 

— I co wtedy? 

— Wówczas — ciągnął opowia- 
E swym chłodnym, beznamięt 
E nym głosem — pot i łzy zmienia- 

ją się na krew. To nam zmniejsza 

nadat łez i potu, 
zerwuary... 

Chwyciłem się za głowę. 

— To potworne! krzykną- 
| łem. — Przecież toście powinni po 
kazywać wszystkim, to ludzie mu- 
szą zobaczyć! : 

— Po co? Przecież każdy ro- 


zumny człowiek sam to widzi... 
* 


opróżnia re- 


Szum Śmigiel.. Czerwone świa- 
tla przesuwają się po gwiaździ- 
stym niebie, Znów siedzę przy 
swoim biurku. Wróciłem. To był 


cztery fadne banknoty po 500] musi zamknąć ręcznie oba szlaba | Koszykowej.. Kamienice Rubinso SEN 


JJ ' Pan Kuszpietowski jest czło- 


wiekiem bardzo skrupulatnym 
i starannie zapisuje w notesi- 
ku wszystkie swoje wydatki. 
Wczoraj znalazłem przypad- 
| kie jego notatnik i byłem tak | 
dalece nieprzyzwoity, że przej- 
rzałem rachunki pana Kusz- 
pietowskiego. Oto kilka kolej-; 
nych kartek. 
12 lipca 
Tramwaj 020 zt 
Golenie 0.70 ,, 
Tramwaj 020 5 
13 lipca 
Tramwaj 0.20 zł 
Tramwaj 0.20 ,, 
14 lipca, 
Tramwaj | _ 0.20 zł 
— Dlaczego bierzesz z sobą | Tramwaj 0:20), 
wszystkie kosztowności? Co bę- 80 M pea 
dzie. jeśli utoniesz? Tramwaj 0.20 zł 
Golenie 070 n 
K TRZYWALErY S ea 7 
` Podróżując po Stanach Zjedno-| Tramwaj 0.20 zł 
czonych, turysta angielski do-| Tramwaj onog 
stał się do najdzikszego zakątka Me Du pie a 
Oregonu.. W oberży przysiedli się | Tramwaj 0.20 zł 
doń trzej panowie o minach nie-| Tramwaj 0.20 ,, 
zbyt szlachetnych i zapropono-| Woda sodowa 0.10 ,, 
wali partyjkę pokera. 18 lipca 
Anglik ` zgodził się. Grają.| Tramwaj 0.20 zł 
Szczęście mu nie sprzyja. Golenie 0.70 ,, 
Raptem nasz turysta widzi, że | Tramwaj 0.20 ,, 
jeden z partnerów wyciąga z rę- » 29. bi pea 
kawa trzy walety. Tramwaj 0.20 z 
— Hola! Widzieliście? Wasz| Bilet do kina MOWĘ 
kompan... 2 porcje lodów 1.60 ,, 
— Co zrobił nasz kompan? — | Tramwaj 0.20 ,, 
pytają gracze, wyciągając z za 20. lipca 
pasów rewolwery. ` | Tramwaj 0.20 zt., 
— O, nic szczególnego. Zdawa- | Fryzjer 1%0) 8 
ło mi się, że to nie na niego ko-| Bilety do kina 2.40 .,, 
lej. Cukiernia 3.60 „ 
m Tramwaj - 0.40 ,, 
u _ SZANTAŻ 


! Do bogatego fabrykanta — o-| ; 
powiadał niegdyś Oskar Wilde — 
przyszedł obcy mężczyzna, špoj- 
rzał ponuro i rzekł: 
|. — Znam pańską tajemnicę. 
- Fabrykant zrobił się blady jak 
kreda. 

— Znam pańską tajemnicę — 
powtórzył przybysz — ale za sto! 
gwinei nikomu o niej | 


PESYMISTA 


nie pu-, 
wiem. | 
Zaskoczony fabrykant wypłacił’ 
szantażyście żądaną sumę i oå) 
tej chwili, co roku, zawsze mu. 
wręczał czek, aby zapewnić sobie 
jego milczenie. | 
Minęło trzydzieści lat, a może 
a więcej. Stary fabrykant, zna- 
"lazłszy się na łożu śmierci, we-, 
zwał szantażysię i rzekł: 
— Wkrótce już umrę. Zlituj się 
i powiedz, jaka jest ta moja ta- 
jemnica. 
p 


» ' PRZYGODA 


* Otrzymawszy = trudem prze- 
pustkę, pewien miłośnik wrażeń 
udaje się do szpitala dla umysio- 
wo chorych. Zwiedza wfaśnie pa- 
wilon, gdzie są zamknięci spo- 
kojni kuracjusze. Jeden z nich 
siedzi nad pulpitem i kreśli fi- 
gurę geometryczną. Ujrzawszy | 
przybysza, rysownik kiwa nań i, 
pyta: | 


— Słyszał pan o kwadraturze 


— To łóżko nie jest najgorsze, 
ale czy wytrzyma dwanaście lat? | 
4 


KONKURS NA PLAŻY 
| Nad polskim morzem ogłoszono 
konkurs. Kto w przeciągu pięciu 
minut wykopie w piasku- głębszą 
jamę, ten wygra. 

Do konkursu stanęła młodzież. 
Raptem, ku ogólnemu zdumieniu 
zauważono starszego pana, który 
z fenomenalnym zapałem zaczął 
wywiercać w wilgotnym piasku 
dziurę i po chwili schował się w 
niej z głową i nogami. Kiedy mu 


koła? | « 1 | 
— Słyszałem. I chciano wręczyć nagrodę, odmó- 
—I wi an, ż zna żo| Wił- 

kdewiękac? " TRV TSAS Zapytany, co go skłoniło do 


tak ciężkiego wysiłku, zwycięzca 
odpowiedział: 

— Głupstwo, proszę panów. 
Dojrzałem z daleka, że idzie*mój 
| wierzyciel, a w  trykotach nie 
mogłem z plaży uciec. 


POBITA WODA 
Przed sądem grodzkim stoi nie- 
wiasta z obandażowaną głową, a 
obok jej mąż. Chodzi o to, że 
maśżonek pobił swą żonę, lecz nie 


— Nie, nie wierzę. 

W tej chwili rozlegają się dwa 
suche trzaski i gość wybiega z pa 
wilonu, trzymając się za twarz. 
Jak się okazało, zosta: spoliczko- 
wany. 

— Chce pan teraz zwiedzić od- 
dziat niebezpiecznych furjatów? 
— pyta lekarz. 

— Ależ nie, wystarczy. 


U LEKARZA chce się przyznać. 
— Nie będzie pan we mnie 
wmawiał — mówi sędzia — że 


pan chciał żonę uspokoić. 

— Owszem, proszę sądu, i qla- 
tego zastosowałem wodę. 

— To od wody żona ma tyle 
guzów na głowie? 

— Tak, proszę sądu. bo woda 
była w Karafce, której nie zdąży- 
łem odkorkować. 


STUBPROCENTOWA 
GWARANCJA 

Sędzia: — Jakże mam sobie 

tłumaczyć fakt, że w przeddzień 

objęcia tak  intratnej posady, 

skradłeś pan pięć tysięcy zło- 
tych? 

— Źle, panie doktorze, nie mo-| Oskarżony: — Trudno, panie 

gę podnieść nogi wyżej, nawet!sędzio. Tyle odemnie zażądano 
przy największym wysiłku. kaucji. 


| Notatnik p, Ku 


SI 


pictowskicgo 


21 lipca ZONE piGa 29 lipca 
Tramwaj 0.20 zł.| Tramwaj 0.20 zł. | Tramwaj do biura 0.20 ,, 
Golenie 0.70 „, | Golenie 0.40 „| Kwiaty dla żony 3.20 , 
Krawat 4,50 „ | Maszyna do pisania 700.00 ,, | Tramwaj do szpitala 
Bilety do kina 240 , | Stolik pod maszyne 46.00 ,, żony 0S0 2) 
Kolacja 23.00 „| Pensja sekretarki 200.00 ,, | Kwiaty dla sekr. 220" z 
Taksówka 3.20 „| Kino 2.400 „|Tr. do szp. sekr. 0.20 ,, 
Stróż aA 0.20 „| Stróż 040 „|Tr. do domu 0.20 „ 

22 Wunea OEP ECU ' s ; 

Tramwaj 0.20 zł.| Tramwaj 0.20 zł. PE dd b, 80. M nag 0.20 zł. 
Golenie 0.70 ,„ | Golenie 0:70 Ta Kw dla ż. 020 8 
Woda kolońska 5.50 , | Nowe tapety w biu- n D ae 0.20 ,, 
Krawat 6 Oksa e RONO «Ki. da s. 8.20 ,, 
Pralnia 3.20 „ | Firanki w biurze 60.00 „| Tr. do szp. S. 0.20 „, 
Rękawiczki 22.00 „, | Kino ZAKO „| Tr. do d. 0.20 ,, 
zekoladki 18.00 „ | Lody 160% | © A Aea ' 
Osobiste 1.00 „ Tramwaj 0.20, » (identycznie jak dnia poprzed- 
niego) 
Zdumiewająca jednostaj- 


W DALSZYM STOPNIU 
— Czy pan jest krewny dokto- 
ra Iks? 
— Owszem, ale w dalszym stop- 


niu. 

— To znaczy? 

— Że dzieli nas ośhioro innego 
rodzeństwa. 


MYŚLI Z NOTATNIKA 

Aby należycie ocenić kobietę 
uczciwą, trzeba przedtem poz- 
nać dużo nieuczciwych kobiet. 

Ale słuchając kobiety, nie 
wierz w to, co mówi. Złożysz w 
ten sposób dowód, że szanujesz 
siebie. 


* * 


* 

Gdy jeden człowiek umrze, pa- 
nuje żałoba. Gdy na wojnie zgi- 
nie sto tysięcy, głos zabiera sta- 
tystyka. 

* > * 

Najwyszukańsza zemsta, to u- 
lokować wroga na tak wysokim 
stanowisku, by zeń z trzaskiem 
spadł. 


JAK SOBIE RADZI FAKIR 


Taksówka 280 „ Zi SILNE 
Stróż 0.40 » {Tramwaj 0.20 zł. 
28 l upic a Golenie GEO ra 
Tramwaj 0.20 zł.| Linoleum 80.00 „,, 
Kwiaty 4.50 „| Kino ddd + 
Posłaniec 1.00 „, | Kolacja 21.00 5 
Fryzjer» 1.70 „ | Tramwaj 0.20 „n 
Kino 2.40 „ | Stróż 0.40 „ 
Kolacja 18.00 »„ | Żonie extra 100.00 „, 
Taksówka 30 w» © sldpica 
Stróż 0.50 „ 
24 lipca + Tramwaj 0.20 zł. 
Tramwaj - 0.20 zł. | Golenie | „9.70 s 
Golenie 0.70 „|Reperacja telefonu 40.00 „ 
Krawat 7.50 „|Reperacja maszyny 120.00 „, 
Perfumy 24.00 „ | Reper. krzeseł 36.00 „ 
„Krawiec. 60.00 „ | Pogotowie prywatne 25.00 ,, 
Żonie extra 100.00 „| Zadatek w szpitalu 
Taksówka 18.00 „| za żonę b 50.00 „ 
| Rachunek w W. 54.00 „į Zadatek w szpitalu 
Stróż 0.40 „, za sekretarkę 50.00 „, 


HUMOR REGIONALNY 

Istnieje mnóstwo anegdot o 
skąpych Szkotach i łgarzach z 
Marsylii. Ale nie wszyscy wie- 
dzą, że kanton Vaud w Szwajca- 
rii też znalazł się w zbiorach dyk- 
teryjek. Mieszkańcy tego kanto- 
nu słyną z ociężałości ruchów. 
Nigdy im się nie spieszy, na 
wszystko mają czas. 

Oto jedno z opowiadań genew- 
skich. 

Dwaj dziarscy górale z Jury 
przechodzili przez mmasleczko w 
towarzystwie obywatela z Vaud, 
który zaproponował im na obiad 
potrawę regionalną ze ślimaków. 


Zaczekajcie na mnie 
rzekł — pójdę po ślimaki j zaraz 
je ugotujemy. 

Po upływie godziny wraca i o- 
znajmia: 

— Nie udało się. Spotkałem 
jednego, zacząłem go ścigać, ale 
mi uciekł. 


pnw ZZ na- O 


RĘCE DO GÓRY! 


| 


ność. 1 sierpnia, 2 sierpnia, 3 


sierpnia i t. d. aż do 8 sierp-, 


nia — codziennie powtarzają 
siç te same rubryki. 
9 sierpnia 


Tramwaj Q2028 
R-k w szp. za sekr. 140.00 „, 
Pośrednikowi za po- 
sadę dla sekr. 50.00 ,, 
Tramwaj 020 „ 
10 sierpnia 
Tramwaj 0.20 zł. 
R-k w szp. za ż. 150.00 „, 
Tramwaj JE 
11 sierpnia 
Tramwaj 0.20 zł. 
Tramwaj 20 ,, 
12 sierpnia 
Tramwaj 0.20 zł. 
Golenie 0.70 ,„ 
Tramwaj 0.20 ,, 
13 sierpnia 
Tramwaj 0.20 zł. 
Tramwaj 0.20 ,, 
(Przepisał) 
j VERY. 


FUTURYŚCI MIĘDZY SOBĄ 


cz 


> 


— Ten Iksiński stanowczo co- 
fa się, Zaczyna przecie malować 
obrazy, które można zrozumieć. 


MIEDZY PIJAKAMI 


— Czy nie uważasz, moja dusza 
ko, że byłoby lepiej poznaczyć na- 
sze kostiumy kąpielowe? Inaczej 
łatwo je pozamieniamy. 


WYMIANA DEPESZ 

Wesołkiewicz jest doskonałym 
'komiwojażerem, ma statych ode 
biorców i umie sobie radzić. Cóż, 
kiedy oprócz zalet ma też i pew- 
ną wadę: lubi zagiądać do butel- 
ki. Często się też zdarza, iż tele- 


grafuje do firmy, wynajdując 
najrozmaitsze urojone  nieszczę: 
ścia. 


Niedawno, podczas pobytu w 
Zakopanem, Wesołkiewicz prze- 
,pit gotówkę i wystosował do Ware 
szawy depeszę tej treści: „Spa- 
diy Śniegi, jestem zasypany w. 
górach, wysłać  telegraficznie 
| sto". 

Po upływie kilku godzin nade- 
szła odpowiedź: „W Warszawie 
mrozy, kasa pancerna zamarzia'4 


W OGRODZIE 


ZOOLOGICZNYM 
Przed klatką ze srebrnymi lisa- 
mi zatrzymuje się dama w pięk= 
|nym futrze. Małe liski zaczynają 
| między sobą szeptać: 
| — Poznajecie ten kofnierz? Ta 
l nasza ciocia, l 


| PYTANIE Z BOTANIKI 


| Delegat ministerium oświaty 
odwiedził szkołę, wszedł do klasy, 
i stucha. Dzieci truchleją, na« 
uczycielka dostala gęsiej skórki 
ze strachu. 

Chodzi o to, aby popisać się 
przed dostojnym gościem. To też 
nauczycielka wywołuje najzdol- 
niejszego chłopaczka i zaczyną 
mu zadawać pytania z botaniki. 

— Słyszałeś o tem, że rośliny 
oddychają? 4 

— Tak, słyszałem. 

— A czem oddychają — pyta 
nagle delegat ministerstwa. 

Chiopiec zaczyna się jąkać: 

— Czem oddychają? Oddycna- 
ją, oddychają dziurką w spodzia 
doniczk.i 


u 


— Widziałaś tego, co to prowa-|! 


dził policjant? Był bardzo podob- 
ny do ciebie. 

— Czy oby jesteś pewny, że to 
nie byłem ja? 


ZA WZSOKO MIESZKA 

Po północy, z restauracji „Pod 
kaktusem' wychodzi paczka pod- 
chmielonych bywalców Śpiewają. 
hałasują, budząc okolicznych oby- 
wateli. Raptem na czwartym pię- 
trze otwiera się okno, wychyla się 
głowa, potem ręka z jakimś na- 
czyniem i jeden z pijaków dosta- 
je się pod prysznic. 


— Antoś — wołają koledzy —;. 


obleli cię, obrazili.. Musisz się 
zemścić, 

— Jak mam się zemścić? 

— Wal kamieniem w okno. 

Antoś zgadza się na projekt, 
zaczyna szukać, znajduje kamień 
i bęc! 

Szyba wylatuje z brzękiem, ale 
niestety, nie z czwartego lecz z 
trzeciego piętra. Obudzony w tak 
niemiły sposób lokator zaczyna 
się żalić. 

— Panowie, 
spokojnie spałem... 
szybę zapłaci? 

A na to Antoś: 

— Załatw pan rachunki z tym 
panem z czwartego piętra. Wyżej 
nie mogłem trafić. 


W SZPITALU 
OBŁĄKANYCE 

— Któż to taki? 

— To Wilhelm Tell. 

— A ten drugi? 

— Jego syn. 

— A ten, eo wlazi na drzewo i 


za co? Przecie 
Kto mi za 


— Boże. jakże się przestraszy- | siedzi? 


| łam! Myślałam, że to ojciec! „_ 


— To jabłko Wilhelma Tella. 


. NA POMOC! 


Na szosie pod Worochtą, pod- 
‘czas silnej wichury, pasażerowie 
autobusu usłyszeli nagle wołania 
o pomoc. Kierowca zatrzymał 
wóz, kilku panów pobiegło w kie- 
'runku, skąd dolatywał damski 
' głosik. 
| Pasażerowie ujrzeli po chwili 
„kłębowisko złożne z tkaniny i 
"sznurów, a wewnątrz piękną pan- 
nę, która wydawała okrzyki roze 
'paczy. 

— Przepraszam — pyta jeden 
z panów, — czy Szanowna pani 
'spadła z samolotu? 

— Ależ ja nigdy nie byłam w, 
samolocie. 

— Cóż więc znaczy ten spado+ 
chron? 

— To nie spadochron, to môj 
namiot campingowy wywrócony, 
przez wiatr. 


NARESZCIE... 


ktoś idzie! 
tylko miał dużo pieniędzy, 


— Nareszcie Oby 
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Jedyna polska spółk 


i, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


a pracownicza Ę 


Z wędrówek po zagłebiu borysławskim 


O Borysławiu można  powie-; 
dzieć, że polskie są w nim tylko: 
ziemia i — praca: Reszta należy 
do obcych. Większość szybów naf 
towych i gazowych naieży do ob- 
cych. Do obcych; to znaczy do 
żydów, ale przede wszystkim dos 
kapitalistów zagranicznych. 


OBCY KAPITAŁ 

W górnictwie naftowym czyn- 
nych jest 23 spóiki akcyjne, roz- 
porządzające kapitałem wynoszą- 
cym przeszło ćwierć miliarda zło- 
tych. W, tej liczbie 17 spółek (a 
więc przeszio połowa) uzależnio- 
na jest od kapitału obcego wyno- 
szącezo ponad 217 milionów zio- 
tych. Krótko mówiąc — kapitał za 
graniczny stanowi 86,7 proc. (0- 
siemdziesiąt sześć i siedem dzie- 
siątych procent) ogóinej sumy ka 
pitałów własnych wszystkich spó- 
łek akcyjnych w przemyśle naf- 
towym. 


FRANCUZI I — ŻYDZI 

Wśród owych 14 spółek, które 
Posiadają kapitały rzekomo pol- 
Skie, trzeba wyróżnić szereg Spó- 
sk posiadających kapitał żydow- 
ski, a więc dla nas obcy. 

Wyliczenia te ilustrują chyba 
dostatecznie prawdziwość umie- 
szczonego na wstępie określenia, 
tym bardziej, że okręg borysław- 
ski pokrywa poiowę całej produk- 
cji ropy w Polsce. 

W Borysławiu istnieje tylko 
jedna większa firma czysto pol- 
ska. Jest to wytwórnia gazoliny 
P. n. „Gazolina* zorganizowana 
na wzór spółdzielni, przy. czym 
udziałowcami są wszyscy pracow 
nicy. 

A pozostałe firmy? 

Największą ilość szybów posia- 
da wielki koncern francuski — 


0 R R AGO ANNĄ "O_O R ZE 


„Maiopolska*, powstały skutkiem 


połączenia się pięciu : spółek: — | 
„Premier, „Nafta“ „Karpaty*, 
„Fanto* i „Petrolea' Koncern: 


ten: trzęsie całym zagłębiem bory- | 
sławskim. Innym wielkim koncer- 
nem jest również francuskie to- 
warzystwo „Galicja“, 


HANDEL 
i SENTYMENTY 

Francuzi są naszymi przyjaciół 
mi i t. d., ale w handlu nie ma 
miejsca na sentymenty, To też 
nie można się łudzić, co do sto- 
sunku wielkich koncernów do za- 
gadnienia eksploatacji ropy naf- 
towej w Polsce. Jeszcze gorzej o- 
czywiście wygląda ten stosunek u 
firm posiadających kapita: żydow 
ski. 

Eksploatacja nader iatwo za- 
mienić się może w gospodarkę 
rabunkową. 

W „Encyklopedii Powszechnej 
Ilustrowanej" z roku 1893 znaj- 
dujemy o Borysławiu artykulik, 
w którym, między innymi, czyta- 
my: „Wszakże produkcja tego bo- 
gactwa mineralnego nie odbywa 
się należycie; przy lepszej orga- 
nizacji właścicieli kopalń, oraz 
przy użyciu najnowszej techniki 
korzyści osiągnięte mogłyby stać 
się znacznie większe, tymczasem 
produkcja ogólna raczej cofa się, 
niż rozwija“, 

Tak było w roku 1893. W roku 
1937 produkcja obniża się w dal- 
szym ciągu, a przedsiębiorcy 
skarżą się, że nie stać ich na in- 
westycje, ulepszenia techniczne, 
a co ważniejsze — na nowe wier- 
cenia. y 


GROŹNA SYTUACJA 


Niedawno, na łamach „Gazety 
Handlowej", rozlegały się takie 
skargi nafciarzy: Wskutek braku 


SAMOZATRUC 


NĄ TLE WĄTROBY +4 


=2LT 
z ozatrucie byy a przyczyną wie 
ią dolegliwości (bóle artretyczne, ła- 
manie w kościach, bóle głowy, wzdę- 
cia, odbijania, bóle w wątrobie, nie- 
smak w ustach, brak apetytu, swędze 
nie skóry, skłonność do obstrukcji, 
plamy i wyrzuty na skórze, skłon- 
ność do tycia, mdłości, język obisżo-| 
ny). Trucizny wewnętrzne 

rzające się we własnym organiźmie, | 
zanieczyszczają krew, niszczą orga- 
nizm i przyspieszają starość. Wątro- 
Min | 


30.000 katolik 


a 
R 
kC] 


ba i nerki są organami oczyśzczają- 
cymi krew i soki ustroju.  20-letnie 
doświaaczenie wykazało, że zioła le- 
cznicze „Cholekinaza”* É. Niemojew- 
skiego, jako  żółcio-moczopędne są 
naturalnym czynnikiem  odciążają- 
cym soki ustroju od trucizn włas- 
nych. Bezpłatne broszury otrzymać 


H. Nie- 
Nowy 


chemicznym „Chołekinaza* 
mojewskiego, Warszawa 
Świat Nr. 5. 


ów irlandzkich - 


wędruje boso na górę Św. Petryka 


Tysiąc pięćset lat temu św. Patryk 
Przekroczy! rzekę Shannon w Irlandii, 
udając się na bezludzie, celem kontem 
blacji i modlitwy, W wędrówce swej 

Oiart Swięty do szczytu góry Grua- 
$ M Aigli, gdzie przez 40 dni'i 40 no- 

Modhł się i pościi, błagając Boga 
Y dzieci Irlandii nigdy nie sprze- 
ĆWlerzyły się Wierze Św.”. 

dk mówi miejscowa legenda ir- 
Ndzka, tak twierdzi historia, posia- 
Pit materiały z życia św. patrona 
Ai Wyspy. Minęło przeszło 1.500 
„ * a TOK rocznie pobożni katolicy ir- 
tandzcy odbywają pielgrzymkę na gó- 
c€ „Croagh Patrick“. I w roku bie- 
Bł Bd gą nie do tradycji w sierp- 
rh ya Się wielka narodowa piel- 

- 4 Śladami św. Patryka. 
iście do szczytu góry niezmier- 


ni 


 Mściwy tłum 
„„(hciał zlinczować motocyklistę 


w Wine "4 


- & Na ul. Niemieckiej 
omai nie 


pa dzielnicy żydowskiej 
R samosądu, jakie- 
um na motocykii- 
powiatu Liqzki shelskim z Krzeszowic 
ten potraci i 
da: acit przebiega- 
) ma „letnią Pydówkę 
gla dotkliwemu pogo NE która ule- 
chwili, na miejscy uczeniu. W jednej 
adku zebrał się 


Konce nt 


Połączenie Ws 


W sferach przen 
kolportowana jest Pac” Śląska 
swe oparcie w dobrze p > mająca | 
nym źródle warszawskim, ją mowa- | 
sterach rządowych rozważą z BY w, 
sowany był projekt Połączeniy i lan | 
Aajwiększych koncernów hut „dwóch | 
na Śląsku — „Huty Pokóje ; esp) ! 
noty Interesów“, Akcje 405 *spól- 
SQ w gl proc. w rękach B, SiC 


rentowności, przemys: naftowy 
„nie ma środków na wiercenia, 
króreby utrzymać mogiy produk- 
cję na niezmienionym poziomie, 
nie posiada funduszów na najko- 
nieczniejszą modernizację prze- 
starzałych urządzeń zarówno w 
kopalnictwie naftowym, jak i w 
|działe rafineryjnym, a poczynio- 
nych inwestycyj nie ma z czego 
amortyzować'. 

Grozę położenia powiększa je- 
szcze fakt sukcesywnego spadku 
„produkcji ropy, który jest wpraw 


I 


dzie zmienny w wysokości cyfr, 
lecz stały. 

Wedlug „Małego rocznika sta- 
 tystycznego”* liczba kopalń ropy 
| naftowej wynosi 835 (szybów naf 
| towych jest oczywiście wielokrot- 
|nie więcej, bowiem do każdej ko- 
palni należy po kilka, a często po 
kilkanaście otworów  wywierco- 
nych). Ilość robotników wynosi, 
ponad 9 tysięcy. W porównaniu z 
latami poprzednimi ilość kopalń 
wprawdzie wzrosła, zmalaia jed- 
nak ilość robotników (w roku 
1928 pracowato ponad 11 tysięcy 
ludzi) i to nie wskutek uspraw- 
nienia urządzeń technicznych, 
lecz dlatego, że nie ma przy czym 
robotników zatrudnić — kopalnie 
bowiem obywają się ena | 


ne przez... 4 ludzi, pracujących. 
ośmiogodzinnych po 2 ludzi. * 


tomiast wyraźnie i to wyłącznie 
w okręgu borysławskim. Z cyfry 
1.004.000 tonn w r. 1918 spadła 
do 350.000 tonn w r. 1936. Okrę- 


ją wprawdzie wzrost produkcji, 
ale wyraża się ona w cyfrach nie- 
wielkich — 108 tys. tonn (Jasło) 
i 538 tys. tonn (Stanisiawów). 


| 


otrzyma pamiątkow 


Wakacje wprawdzie jeszcze 
trwają, ale w czeigodnej Polskiej 


wytwa- |można w laboratorium fizjologiczno- | Akademii Literatury praca wre. 


Akademicy muszą tuszować nowy 
skandal, którego bohaterem jest 
tym razem sam prezes Sieroszew- 
ski. 2 

Według rewelacji zamieszczo- 
nych w poznańskim  „Orędowni- 
ku“ przez p. T. Z. Hernesa, p. pre- 
zes Sieroszewski... odpisał od bra- 


racia przemysłu 


pólnoty Interesów z Hutą Pokój? 


nie utrudniał deszcz i rozmiękłe miej-|Ci Grimmów tekst dwu bajek, któ- 
scami błoto, tym bardziej, że piąć się| "e podał jako swoje. 
trzeba nocą, aby osiągnąć szczyt za | Sprawa przedstawia się jak 
dnia. Jak co roku blady świt zastał następuje: P. Sieroszewski w li- 
długie szeregi pielgrzymów w poje-|ŚCie otwartym na łamach „Gazety 
z A 
dynkę pnących się niestrudzenie ku Polskiej“ z rozbrajającą szczero- 
górze boso, z nogami pokrwawiony- |ŚCią oświadczył w odpowiedzi na 
mi od kamieni. W duszach katolików |POStawiony mu (prywatnie!) za- 
irlandzkich żyje wciąż jeszcze i pło- rzut, że po niemiecku nie umie, 
nie ogniem wiecznym święty entu- Grimma nawet po polsku nie czy- 
zjazm i ascetyzm ich przodków, bo- |t3ł, a bajeczki owe słyszał od 
haterskich obrońców Wiary św. Nie |" Mani. 
byle jakiej wytrwałości bowiem trze-| P- T. Z. Hernes ogłosił z kolei 
ba, aby przez całą noc w ulewny w „Orędowniku* artykuł, który 
deszcz z pokrwawionymi nogami piąć p zaa i poniżej: : 
się na szczyt góry, śladami apostoła. „Na mój list prywatny p. Siero- 
Ajdina 4 2 a, 3 ep . '|Szewski, prezes PAL'u, odpowiedział 
ysięcy osób WZIĘ- |mi na łamach „Gazety Polskiej" li- 
ło w tym roku udział w pielgrzym- |stem otwartym  wywiekając w ten 
ce. Oto tak głęboka jest wiara i PO sprawę na forum publiczne... 
ravn iazanie SRA PA z AA obec tegn czuję się upoważniony 
6 eż gu katolików ir-| ġo odpowiedzi Panu Prezesowi w po- 
andzkich. dobny sposób; | 
Szanowny Panie Prezesie! 
Wprawdzie jest Pan prezesem 
PAL'u, „ale podobnie naiwnej odpo- 
wiedzi nie spodziewałem się od Pana. 
Pisze „Pan, że nie umie po nie- 
miecku i że nawet po polsku Grim- 
Z . => ma Pan nie czytał, Ale bajki braci 
ttum żydów, którzy rzucili się na Kra: | Grimmów tłumaczone są} niemal na 
nelskiego w chęci dokonania samo- | wszystkie języki świata, między in- 
sądu. Jeden z nich Samuel Wosk u- nymi na rosyjski, który — jak skad- 
derzył motocyklistę pięścią w twarz. | inąd wiadomo — Pan Szanowny zna. 
Dopiero interwencja rezerwy policji| A pa ruski skazok Grimma toże nie 
zapobiegła dalszej bójce. : * 
Aresztowanego Woska usiłowali |kopisarzu! Nie znać 
wyrwać z rąk policji Simon Solecznik | lektury bajkopisarskiej! 
i Woli Usjan, którzy także zostali za- | Bajkę tę, — jak Pan pisze, — o0- 
trzymani i odwiezieni do komisariatu powiedziała Mu, jako dziecinie (być 
policji państwowej. może niepińmiennej jeszcze) niania. 
Dziecina była zdolna, tudzież obda- 
rzona dobrą pamięcią. Notowała 80- 
bie w głowinie każdy szczegół, każde 
słowo... Gdy dorosła (po latach kilku- 
dziesięciu) napisała to wszystko cu 
słyszała w książce p. t: „Bajki, 
"włosa Nieładnie postąpi- 
aństwa. Wielkim zwolennikiem  tej|ła sobie niania, że małemu dziecięciu 
kanci sęk p. premier gen. |nie powiedziała nazwiska autora. | 
Slawoj . Składkowski, Wspomniane A na pewno i to by sobie zu- 
na wstępie pogłoska mówi też, że P "EE YA krosa 
jako realizator tej koncepcji przewi- Mit, 
dziany jest inż. Kręglewski z Pozna- Dopiero jako starszy, poważny pan 
nia. Sfery przemysłowe Ślaska uwa- dowiaduje się z mojego artykułu o 
żają jednak, że wspomniana koncep- istnieniu braci Grimmów. 
cja ma mało widoków realizacji. 


podstawowej 


drugiego niemal w całości w rękach 


c 


Produkcja ropy obniża się na- | e 


„ty mania p. 


czytałi aa? To nieładnie, Panie i 


Ropa naftowa, a wlasciwie jej 
przetwory -— benzyna, nafta, ga- 
zolina i smary są produktami nie 
slychanie ważnymi nie tylko dla 
codziennego życia, nie tylko ala 
przemysłu, lecz także — i to jest 
ważne — dla obronności pań- 
stwa, Samowystarczalność w tej 
dziedzinie jest dla Polski możli- 
wa do osiągnięcia, trzeba tylko 


CZAS NAJWYŻSZY 


szybkich i radykalnych zarzą- 
dzeń, któreby uzdrowiły masz 
przemys: naftowy. 3 


- Czas ku temu najwyższy! 
Stanisław Grzelecki * 


3 zabójstwa bojo 


Widzisz mój dom przetrwa wieki całe gdyż nabywam 
materiały budowlane tylko w firmach chrześcijańskich 


IZOLACJA 


Fabryka Materiałów Budowlanych 
„IZOLACJA”, Warszawa, Hoża 55, 
tel, 8.55-58. Materiały przeciw wil- 
goci i wodzie zaskórnej. Preparaty 
impregnujące i odgrzybiające. Zim- 
ne bitumy. Izviacje ciepłochronne 
i akustyczne. Wykonywanie wszel- 
kich robót, wchodzących w zakres 
izolacji i odgrzybiania. 


BRAGA MARUSZEWSGCY 
Sp. jżwna 
Warszawa, Biuro i Składy ul. Nar- 
butta 2. Tel, 4.07-23, Dostarczają 
|f hurtowo i detal. z fabryk reprezent.: 
Wapno suche i iat., Cement, Gips, 
Papę, Smołę, Trzcinę, Cegłę zw. 
| ogn., Dachowkę, Terrakotę, Kafle, 


Żelazo, Płyty „Suprema”, oraz 
wszel. in, mat. bud. 


z mm 


KRYCIE i KONSERWACJE 
" DACHÓW 


Tow. Zakładów Przemysłowych 
„JAGO“ 


s. GOŁEMBOWSKI, 1, PRYLIŃSKI, 
Z. ZIELIŃSKI I S-ka 


WARSZAW , ul. Mińska 46, 


tel, 10-20-12 
Wysokowartościowe izolacje od wady 
DACHY, tarasy, mosty, sutereny IL p. 


ex partyzy 
i 66 
E eryjnej „ORO -CONCO 
Izolacji Sp. z ogr. odp. 


Warszawa, Widok 23, tel. €04-88 


Co było przyczyną Zbrodni? 


STRYJ, 14. 8. Niejaki Ilko Muzyk 
został ciężko postrzelony we wsi We- 
ryń powiatu żydaczowskiego. Ranny 
został natychmiast przewieziony do 
szpitala w Stryju, gdzie dokonano o- 
peracji wyjęcia kuli z głowy. 

Natychmiast wszczęte śledztwo u- 
jawnilo sensacyjne szczegóły zama- 


ilością ludzi. Są szyby obsługiwa. | chu. 


Jak się okazało, Ilko Muzyk, jest 


na zmianę, w dwóch szychtach| znanym bojowcem spod znaku O. U. 
IN, i zamieszkuje stale w Weryniu. 


Pywalna: Szkoła Powszechna 


T-wa Wychowawczo- Oświatowego 595 
gi: Jasło i Stanisiawów wykazu-| > INTERNATEM PRZY GIMNAZJUM I LICEUM HUMANISTYCZNE KAT. A 


W Warszawie, u 
Egzaminy wstępne odbędą się od 


czasu aresztowano Biłasa i Danyły- 
sza, także działaczy OUN. 

Krytycznego dnia Muzyk spotkał 
w Weryniu strażnika drogowego Hry- 
nia Krubacha i gajowego Iwana 
Hawryłyszyna, na których widok wy- 
ciągnał rewolwer i rozpoczął strze- 
| Kurbach został ciężko ranny 
trzema kulami i dwie kule ugodziły 
w brzuch Hawryłyszyna. 

Po dokonanej zbrodni Muzyk naj- 


PRZYSZŁOŚĆ: 


W słynnej tej miejscowości Dany 


I. Śniadeckich 17 


dn, 30 sierpnia r. b. o godz. 8.30. 


Do szkoły 1 internatu przyjmuje się tylko chrześcijan. 


ýs 
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dząc nawet z kogo. "Szkoda, że nie 
powiedziała Panu niania, jak się w 
takich wypadkach postępuje, Można 
bylo napisać ; „spolszczył”*, „przero” 
bil“ „opracował, „zebrał z podań 
ludowych, a nie tak bez niczego 
napisał Wacław Sieroszewski. Spoty: 
kałem na swojej drodze bajki o Czer- 


3 - kaś "© D A 
y fotei w P. A 
d $ - e a 
'wonym Kapturku, Śpiącej Królewnie, 
Czterdziestu Rozbójnikach i t d., ale 
nigdy nikt — kto je przerabiał — 
nie podpisywał się jako ich autor. 
Gdyby rozumować Pańskim spo- 
sobem, mógłby Pan wydać pewnego 
dnia jako własny utwór — lliadę i 
Odysseę. Przy Pańskiej fenomenatnej 


 Znrwu złedziejstwa 


w Związku Pracy O 


Frzewednicząca zdefraudowała 2609 zł. 


KRAKÓW. 14. 8. Z cyklu przeróż- 
nych spraw o nadużycia na terenie 
organizacji społecznych, w Krakowie, 
przed Sądem Okręgowym odbył się 
proces b przewodniczącej Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet Anieli 
Jakubowskiej. 

Związek ten otrzymywał dostawy 
rządowe i przy jednej z nich, a mia- 
nowicie dostawie czapek dla dyrekcji 
kolejowej, obowiązany był złożyć 
kaucję w wysokości 4 tysięcy zło- 
tych. Wobec braku pieniędzy w kasie 
związkowej, przewodnicząca Jaku- 
bowska pożyczyła od p. Heleny H. 
z Woli Listowskiej obligacje poży- 


bywatelskiej Kobiet 


J 


czek na sumę zł. 2600. Jak się oka- 
zało, papierów tych nie złożyła dy- 
rekcji kolejowej, ale przywłaszczyła 
sobie, y 


W czasie rozprawy, Jakubowska 
tłumaczyła się, iż oddała obligacje 
„pewnej wysoko postawionej osobi- 
stości*, której nazwiska mimo nale- 
gań sądu nie chciała ujawnić. 


Wyrokiem sądu przewodnicząca 
Związku - defraudantka została ska- 
zana na 10 miesięcy więzienia, z za- 
| vieszeniem na dwa lata, pod wa- 
runkiem zwrócenia przywłaszczonych 


pieniędzy. ME 


Górnicy domagają s ę 


asystentów pracy 


Związki zawodowe górników trzech 
zagłębi opracowary memoriat do Mi- 
nisterstwa Opieki Społecznej i Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handłu w spra- 
wie obostrzenia nadzoru w kopai- 
niach z powodu wchodzących w życie 
z dniem | września nowych przepisów 


o 7-godzinnym dniu pracy dla zatrud- 
nionych pod ziemią. Górnicy domaga- 
ją się wprowadzenia na terenie za- 
głębi węglowych instytucji asysten- 
tów pracy, stanowiących uzupełnienie 
personelu w inspektoratach pracy. 


Zawieszenie bromi 


na froncie 


LONDYN, 13. 8. „Daily He- 
rald* donosi o dalszych wydale- 
niach Niemców z Anglii. Według 


' 
Zniekształceni: 
wywiadu 

W treścj zamieszczonego w dzi- 
siejszym dodatku 


niedzielnym z Berlina, że odbywają się 


prasowym 


dziennika, szereg obywateli nie- 
mieckich, poza trzema dziennika- 
| rzami, opuściło Anglię na skutek 
nakazu brytyjskiego Home Office. 
| Inni znów mieli nagle wyjechać 
po przesłuchaniu ich przez funk- 
cjonariuszów Scotland Yardu. | 


| 
| 


spokojniej uaai się w dalszą drogę i 
spotkawszy sołtysa gromady Wasyla 
Jakubowa, również kilkakrotnie do 
niego wystrzelił, na szczęście nie tra- 
fiając. Na krzyki Jakubowa wybie- 
gła z chaty matka Hawryłyszyna Ka- 
tarzyna, którą zbrodniarz także strza- 
łami z rewolweru zabił na miejscu. 

Po dokonaniu szeregu zbrodni, Mu- 
zyk usiłował popełnić samobójstwo, 
strzelając w skroń. Kula jednak u- 
tkwiła w kości į mordercę wraz z o- 
fiarami pod eskortą policji przewie- 
ziono do szpitala w Stryju. 


Hawryłyszyn zmarł tego samego 
dnia w szpitalu, zaś stan Kurbacha 
uległ poprawie, x 


Zamach wywołał w okolicy zrozu- 
miałe poruszenie i najrozmaitsza ko- 
mentarze. Przyczyny zbrodni są nie 
znane. 


kico 


L. a 
pamięci jest to zupełnie możliwe. 
Powiedzmy, że Pańska niania pa- 
trafiła -recytować na pamięć staro. 
grecką epopeję i kołysała nią Pana 
do snu. A nazwisko Homera jakoś 
wyleciało jej z pamięci. ? 
l oto po latach odżywają wspom- 
nienia, odradzają się w głowie całe 
dźwięczne strofy. Nieprzeparty mus 
każe przenieść ja na papier. I Pan pi- 
sze. I Pan wydaje. l w ten sposób 
powstają W. Siercszewskiego  Hiada 
tudzież Odyssea tegoż autora. I lite- 


ki Wacek idzie w śladv Wicka 


Y 


|ratura polska wzbogaca się o nowe 


arcydzieło... ' 

Po latach mogłaby z tego wynik- 

nąć awantura o plagiat. Pan z ca- 
ią słusznością zastawiłby się wiedy 
nianią: to ona winna, że zapomniała 
nazwiska Homera. 

Trzeba przyznac. że wdziecznym 
wychowankiem swojej niani to Pan 
nie jest. Dobre dziecię podułoby na- 
zwisko niani. Niech przejdzie do lite- 
ratury, Ja nawet radziłbym umieścić 
ja w PAL! 

Podobno fotele, na których Pano- 
wie Akademicy siedza, opatrzone Są 
nazwiskami wielkich ich  poprzedni- 
ków. Na Pańskim przybiłbym tabficz- 
kę z nazwiskiem Pańskiej niani, 

Pisze Pan: „Nie uważam. aby je 
(bajki) można było traktować jako 
płagiaty*...  NieSiety, inni uważają 
na Pana i uważają, że Pan popełnia 
piagiaty, bo... plagiatorem ` jest ten. 
kto dosiownie powtarza opowiadanie 
niani nie podając jej jako autorii i 
podpisujac utwór swoim nazwiskiem. 

To jest plagiat, Panie Prezesie, 
plagiat świadomy! ŁA 

Łączę wyrazy należnego poważa- 
nia T. Z. HERNES. 
Poznań, 12 sierpnia 1937 r. 

Niezależnie od tego, jaki obrót 
przybierze ta sprawa, Polskiej A- 
kademii Literatury należy chyba 
wyrazić uboiewanie. Drugi 
skandal w ciągu jednego roku, to 
istotnie przykre. 


Celowy krok 
zarządu m. Lwowa 
Zarząd Miejski w król. st. m 


a O m. bd 
|Lwowie — wydał w bieżącym ro- 


LONDYN, 13. 8. Reuter donosi|ku drukiem 10.000 ilustrowanych 


tam ‚biletów - prospektów, 


uprawnia- 


„ABC“ wywiadu ze znakomitym | nieoficjalne rokowania pomiędzy jących za zniżoną ceną 1 zł. 20 


artystą - grafikiem p. 'Stanisła- | stowarzyszeniem korespondentów | gr. 


wem Ostoją - Chrostowskim Ki 
reg zdań uległo zniekształeeniu | 


wskutek usterek natury tech- 


nicznej, za co przepraszamy Sz. |dalszych napaści na dziennikarzy rzystnie 


Więc popełnił Pan plagiat nie wie. | Czytelników. 


do zwiedzenia wszystkich 


zagranicznych a państwowymi u- skarbów kulturalnych, stanowią- 


prasowymi. 
wieczorne 


rzędami 


dzienniki zaniechały 


zagranicznych. 


Dzisiejsze cych własność Gminy m. Lwowa. 


Bilety te przedstawiają się ko- 
także poda względem 
artystycznym. 


== Sir, 18 
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30.000 zł.: 7187 
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10.000 Zł. 54233 81177 1102553 
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2.000 zł.: 119994 
1.000 zł.: 19404 67599 76506 
89615 - 
500 zł.: 4156 1005 33462 
78170 83563 
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BIELIZNA — KRAWATY 
TRYKOTŻE — PYJMY i t. p. 
BIELIZNA na miare 


ADAM ZIEMSKI 


Marszałkowska 186 


HEDDA WESTENBERGER 


KARIN 


18302 74t 810 995 19913 20230 929 


UWWSIE 


SKÓRZANA GALANTERIA 


Piotr ORZESZEK) 


MARSZAŁKOWSKA 39A 


plac Zbawiciela 
przyjmuje wszelkie obstalunki 
«reperacje po cenach przystępnych 


66) 


DR. MED. 


FISZER 


POQWREŚC 


Karin zaczyna, tak spokojnie, tak zimno, jakby to jakiś 
tam doktór jakiegoś zupełnie obcego pacjenta objaśniał o ja- 
kicjś chorobie bez znaczenia. Karin czuje to, ale nie może być 
inaczej, choć ją to niesłychanie boli. Tak jest strasznie zbita, 
że musi kazać milczeć sercu — inaczej łkała by, tak samo 


jak Sybilla płacze i łka. 


— Tak, kochana, Aleksander był chory — miał grypę. 
Kiedy doktór badał go przy tej okazji, okazało się, że jego 
serce nie jest w potządku... Hypertrofia lewej komory serca, 
wiesz, to takie rozszerzenie... I to powoduje nerwowe jakby 


ataki... brak oddechu. Często się zdarza 


taka przypadłość, 


właśnie u takich pozornie silnych ludzi, jak Aleksander... 
— Ale to tak naraz mogło przyjść? Co to będzie? Co na to 


robić? 


= To przechodzi samo z siebie, Sybilło. To są takie cho- 


roby, które należą do dobrego 


tonu, nie trzeba tego zaraz 


brać tragicznie. Za jakie pół roku może przejść... 

— Ale taka choroba z nieba nie spada nagle. Coś innego 
musi być... coś, co ukrywasz przede mną, Karin! 

Karin korzy się przy aparacie za swoje kłamstwo. 


— Nie, Sybilło. nie mam zamiaru nic ukrywać... 


chciałam juiro będąc u ciebie, 
nych rzeczach. Ale teraz.., 


I tak 
rozmówić się... z tobą... o róż- | 


KIERMASZ FIR 
„MAGNET” 


KUPUJ OI 


ABC — NUWINY CODZIENNE 
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wygrane po 200 zi. 
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Wygrane po 50 zł. 
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AW ciągnienie . 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 
178198 524 680 598 179293 180214 
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191935 194012 329 603 


15.000 na nr.: 110567 

10000 na nr.: 68598 
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Wygrane po 50 zi. 


87 952 1165 2151 443 3404 4021 168 
812 5103 6094 684 7474 80 9938 
10947 12612 18551 14311 610 721 
15584 702 16553 17525 18918 21052 
23478 505 93 738 25209 96 630 2607 


1.000 na n-ry: 9227 33290 


500 na n-ry: 6901 52461 54608 


400 na n-ry: 17116 43501 56619 
61143 71945 42759 88843 93991 
124194 14681] 161367 162386 

300 na n-ry: 2205 14778 15042 
25984 40603 47411 483928 52867 
81315 90315 618 60 94938 95363 
97202 102990 145719 159825 
185196 188856 


250 na n-ry: 11127 29651 36893 
44327 686 47890 56409 59485 
61915 66528 67352 92 68288 75428 
771340 82729 96721 99241 103106 
104331 116336 124248 126176 
140155 159800 194527 


Wygrane po 299 zł. 


449 1344 3303 61 927 4303 G16y 
10821 903 11467 664 12793 982 13184 
14183 16555 19271 425 784 21263 
22024 23355 858 24781 25689 26060 
27231 852 28146 29055 509 686 30765 
31580 93 83296 85184 37711 88266 
TO 41896 43591 44696 45382 46924 
27 47293 96 594 49347 50768 52351 
53187 745 54687 830 905 55316 56070 
681 58972 60160 441 61329 63261 
985 64163 251 331 860 66457 68044 
69696 71019 18622 74394 75 521 


i 175056 269 599 176390 490 504 


270 471 988 27745 29570 819 30045 
814 31174 32045 33606 34294 959 
35965 36154 37474 512 835 39824 942 
83 40941 44045 22 506 50 45384 96 
46761 47428 608 48133 278 681 49150 
51219 896 62122 417 907 53059 506 
66266 57297 565 778 58626 59670 
63580 940 64135 65971 67558 741 
68003 69544 70476 71270 13677 74513 
75039 77034 674 748 78766 79814 
81877 83415 691 160 84591 85146 465 
Y13 86001 Y7137 450 890 89356 91472 
92359 93862 94365 97674 98848 99264 
543 101846 447 102193 684 104025 
106687 764 106355 584 783 997 
107126 947 109366 745 110258 507 
111583 112485 801 


114687 115176 631 2 121306 122293 
123744 125105 o1ż 127294 128496 763 
129135 431 656 722 130672 131634 809 
132119 336 134507 136325 137469 
188697 140419 142219 21 899 144268 
145586 146001 550 147677 718 148199 
149781 151123 55 152838 153407 
154344 155410 649 787 944 156398 
157284 158871 912 160142 330 589 
161444 952 162120 68 164187 167663 
168505 872 170252 171138 764 175170 
697 176878 171068 180399 598 709 
181618 769 182418 183735 184566 
185807 186882 187176 319 189759 
191361 102688 194276 y 


Światowej marki LEO: 


sprę- 
natryskiwania, 


Urządzeńia garażowe I dla stacji obslugi, 

żarki, do powietrza, przyrządy i aparaty do 

smarowania, mycia samochodów i t. p. podnośniki hydrauliczne do samo- 
i chodów od 1 do 10 ton. 


malowania, 


w Spółdzielni Zrzeszenia Szawców im. Kilińskiego KRĘBACEHŚA 42i KRUCZA 3G 


Ceny niskie. Wybór duży, na mičjcu reperacja i zamówienia. WOJSKOWI i POLICJA zamawiając SUT Y 
a w eaaa 


Już rozpocząłem przyjmowanie zamówień na sezon 
esienno-zimowy. Nowe modele i nowoczesny krój. 


Podróżuj samolotem 


— Czy io bardzo coś złego, Karin? Czy mam się przygolo- 
wać na coś bardzo złego? 

Jakże boleśnie Karin uśmiecha się do aparatu, jakże czuje 
się naraz starą! Stoi i musi pocieszać Sybillę, a sama gotowa 
by była wprost krzyczeć ze strachu o Aleksandra. 

— Nie — odzywa się spokojnie — nie myśl o niczym złym, 
tylko przygotuj się na wielkie osłabienie u Aleksandra. 
A jak wrócicie — na pewno już za kilka dni będziecie mogli 
wrócić — wyłłumaczę ci tę chorobę Aleksandra dokładnie. 
Dowiesz się wtedy, że to ani z nieba nie spadło, ani tak złe, 
najwyżej przykre i długo trwające. Czy to ci na razie wy* 
starczy? Dużo od ciebie zależy, Sybilło. Ludzie chorzy na 
serce są badzo wrażlili i draźliwi. Jeżeli byś chodziła koło 
Aleksandra smutna, przybita, to bardzo źle może na niego 
podziałać, stan jego zamiast poprawiać się, na pewno byłby 
coraz gorszy. Musisz zdobyć się na bohaterstwo, być wesołą, 
udawać, że nie niepokoisz się o niego. Zaraz to dodatnio 
wpłynie na niego. Uczył cię Winkler jak bardzo ciało i duch 
zależne są od siebie. Myślę, że mnie rozumiesz. Sybillo, mó- 
wię jako doktór, jeżeli pojedziesz do Aleksandra, musisz się 
czuć tak silną, żeby oddać się jemu i jego chorobie z całym 
poświęceniem. Czy będziesz miała dosyć siły, Sybiłlo? Czy 
mogę się na ciebie spuścić? 

W trakcie tej przemowy, głos Karin coraz stawał się go- 
rętszy, jedno miała na mysli: żeby Aleksander nie miał żad- 
nych nowych komplikacji, któreby mu szkodzić mogły po 
przybyciu Sybilli. | 

Sybilla nie odpowiadała. Słychać w telefonie jakby cichy 
płacz... potyn jednak odzywa się głos Sybilli pewny i mocny: 

— Możesz polegać na mnie, Karin. Jak się kogoś bardzo 
kocha, to wszystko można z siebie dla niego zrobić! 

— To dobrze, Śybillo, więc jedź wszystko będzie dobrze. 
Pozdrów go ode mnie. I głowa do góry. Keep smiling. Sybillo. 

Wiesza słuchawkę, ale nie idzie do czekającej na nią 


J SKWARA weka POLACY RUPUJĄ 


otrzymują dogodne warunki 


TYLKO |. | 
u POLAKOW B 


z niecierpliwością pacjentki, chodzi po pokoju zbyt zajęta 
myślami. Aleksander ma atak — leży w Monachium, a ona 
nie może jechać do niego. A leży tam, bo tak się do niej mu- 
siał spieszyć. Na pewno. Doskonale może uprzytomnić so- 


bie, jak doszło do tego ataku. Nie mógł wytrzymać sam tam 


w górach i wpadł na taki pomysł. żeby wyjechać i zrobić jej 
niespodziankę. W wagonie sypialnym myślał, nic mi się nie 
stanie. Nie zważał na to. co mu wyraźnie i surowo zalecała, 


żeby podróżował etapami, żeby się przyzwyczaić do zmiany 


powietrza i różnicy wysokości. Zawsze z nim to samo. Jak 
tylko mu coś na myśl przyjdzie, odrazu musi to zrobić... Spic- 
szył się do niej, a tymczasem jedzie do niego Sybilla. I będzie 
taka dzielna, kochana i wesoła, że ostatecznie wdzięczny jej 
będzie, że do niego przyjechała. A tę drugą, klóra do niego 
nie przyjechała, która mu tylko każe ciągle leżeć, skrycie 
przeklina i mówi do siebie: jeżeli ją tak nudzę, nie będę za 
nią gonił, Co za okrutną zabawę urządza sobie z nimi lost... 

Dobrze, że tak się stało, jak się stało. Odnajdzie żonę 
z powrotem, a o niej, o Karin, tym prędzej zapomni. Może los 
i jej zgotował tę awanturę z Elzą, żcby zająć tym jej myśli... 
musi mu być posłuszną... będzie się starała zapomnieć o Alek- 
sandrze i musi przekreślić to wszystko, co było, raz na 
zawsze. I szepcze cicho: a) 

— Przebacz, Aleksandrze, kochany Aleksandrze! 

W drzwiach stoi siostra. 

— Ta pani bardzo się niecierpliwi, proszę pani 

Karin podnosi głowę, jakby się ze snu zbudziła. 

— Idę. 1 s 

Pierwszy raz zdarzyło się, że Karin w czasie badania, ani 
razu się nie uśmiechnęła. Pacjentka widzi to i zdziwiona mó- 
wi do siebie: Czy to ma być ta sławna ze swojej wesołości 
i serdeczności doktorka? Jak też to ludzie często głupstwa 
rozpowiadają.., 

b ž (D. c. n) 


a A 
SIERPIEŃ > Og at 
wseród | zachód 
| 4—20 | 49— 0 
| «Su A 
15 wschód | zachód. 
i 14—34 |22-24 
NIEDZIELA Dr dnia| Ubyio 


14-40) 2— 5 


Dzis Wnieb. N. M. P. 
Jutro Joach. N. M. P. 


'ABC — NOWINY CODZIENNE 


Uniewinnienie 11 oskarżonych 


Str. 11 


Sprzedaż znaczków pocztowych 


„wolna. od patentu i podatku obrotowego 


0 zajścia antyżydowskie w Długosiodle 


Czterem skazanym zawieszono kary- ~- 


Na rynku w Diugosiodle czas 
targu wynikły rtn e A 
niakami a właścicielami straganów 
zydami. Kapitan w stanie spoczynku 
Marian Rząsa począł wzywać wieś- 
niaków do niekupowania u żydów. 


raa | dzi pObiegii na skargę do policji, 


TEATR WIELK!: 
TEATR NAROD 
go Lordowskiej 
Węgrzynem w roli tytuło 
TEATR POLSKI: 


„Jadzi 7 ge 
z M , „Modzelewską, e ia 
Dobrzańską, Janecką, tabez «| aj 
Chmielewskim i inni. i» 


Nieczynny, 
OWE; „Sługa Je- 
Mości“ Barri'ego z 
wej. 


TEATR MAŁY: 
TEATR LETNI: „Gdzie d i 
może” z Janiną Martini, ji 
i a w a” rolach, 
NEUM: ,, 
+ Wisi Zazdrość I 
EATR NOW 


Y: Nieczynny 
TEATR MALICKIEJ: NE. EG: 
noc“ z Malicka. EJ: „Świt, dzień i 


TEATR 8.15: „Koletta“ - 
7 pkt n z L. Szcze 
PR oc oai „Skandal 

e Kinga”. Ż i r. E- 
mila GhAberskieko. ów: 


Nieczynny. 


Podziękowanie 
Tą drogą wyrażam podzię- 
kowanie Towarzystwu Ubez- 
pieczeń Vita - Kotwica Repre- 
zentacja w Białymstoku, Ki- 
lińskiego 5, za szybkie wypła- 
cenie mi kapitału pośmierine- 
go za polisą L. 199609 męża 
mego ś. p. Teodora Slaniny, 
ubezpieczonego w tymże To- 
warzystwie. 

(Weronika Slanina, 

Zdzięcioł, ul. Kościuszki 

Ne 105). 


OSTRZEŻENIE 


i Ostrzega się przed naśladownictwem 
W pou trumien drewnianych typóws 
' $fACUSxich i Belgijskich, gdyż posia- 

m wyłącznie"na calą Polskę«Świa= 
dectwo Ochrońne wydane dnia 30-go 


kwietnia 1986 r. za Nr. 5558 — win- | 


nych naśladownictwa będę pociągał 
do odpowiedzialności sadowej. - 


Właściciel Zakładu Pogrzebowego 
i Wytwórni Trumien ~ 


P. W. ŁOPACKI 
Plac Zamkowy Nr. 15. 


[0GŁO 


donosząc, że kpi. Rzasa rozbija stra- 
gany i zrzuca towary. Posterunkowy 
udał się na miejsce, aby zatrzymać 
oficera w st. sp. a” 


Wówczas kpt. Rząsa miał zawołać 
pod adresem wieśniaków: „Co stoicie! 
Czy was tu nie ma? Mamy w Polsce 
trzy i pół miliona pasożytów i musi- 
my z nimi zrobić porzadek!“ 


Włościanie stanęli ławą przy za- 


trzymanym oficecze w St. sp., nie do- 
puszczając do odprowadzenia go 
przez policję do aresztu. Na targu 
wynikły dalsze zajścia, poprzewraca- 
no stragany żydowskie i powypędza- 
no handlarzy żydowskich. Sprowadzo- 
ny oddział policjj z Ostrowi Mazo- 
wieckiej przystąpił do aresztowań. 
Kapitana Rząsę i 15-tu włościan po- 
ciągnięto do odpowiedzialności karnej 
za wystąpienia antyżydowskie. Prze- 
słuchiwani w sądzie straganiarze ży- 
dowscy, dowodzili, iż kpt. Rząsa był 
podchmiełony. Sąd skazał go na jp 
miesięcy aresztu, a 15-tu wieśnilakom 
p asi karę od 6—9 miesięcy are- 
sztu. P 
Wskutek apelacji Sp:ıawa Łualazłą 


ASFALTUJEMY PODWORZA DOMÓW 


„Zorganizowaliśmy 
Roboty wykonujemy dokładnie i 
Wszelkich informacyj technicznyc 


PO 
w 


WSZELKIE ROBOTY ASFALTOWE 


Krycie i konserwacje 
DACHÓW 


wykonuje 


Alfred PESZKE 


W-wa, ul. Zawiszy 8 tel. 663-11 


Uprzejmie zawiadamiamy P.T. Zain- 
teresowanych, tż wykonywujemy as- 
faltowania podwórzy. 
Roboty wykonywujemy szybko 
lidnie. po cenach przystępnych. 
informacj! udzielamy bezpłatnie 


KACZOROWSKI FERSTE 


w W-wie, ul. Sękocińska 31 tel 42-43 


specjalny dział 


dla asfaltowania podwórzy. 
szybko, niezależnie od ilości, 

h udzielamy bezpłatnie. 

LSKIE TOW. ASFALTOWE Sp. Aku 


W-wie. Niemcewicza 28. tel. 5-88-4) 
De 


NAWIERZCHNIĘ z ASFALTU 


klinkieru, kostki bazaltowe] | 

granitowe! wykonuje fabryka 
ASFALTU : przeds. Robót DROGO- 
WYCH 


W. KIEŁBIŃSKI 


W-wa ul. TYSZKIEWICZA 9 
tel. 233-75 


NAWIERZCHNIE 
z ASFALTU 
KOSTKI GRANITOWEJ 


Wykonuje 
Przedsiębiorstwo Robót Brukarskich 


F.J Rurkiewiczowie 


W-wa, Waliców 17 tal. 6.17-60 


Tramwaje wyskakują zszyn 
Półgodzinna przerwa w ruchu - 


_ W czwartek o 
Krak. Przedm. 
kiewicza, wysk 


godz. 11-ej m. 40. na 
ka pomnika Mic- 
oczył z szyn elektro- 
=: „3 „w miejscu, gdzie odby- 
z pie Zamiana torów szynowych. 
rzerwa w ruchu, do czasu usta- 


CZARNTE €K AG ÓRA 
chrześcijański «pensjonat ;Zosienka* 
Siwarza wyjątkowc warunki wypo- 
czynkowe i rekonwalescencji podczas 
nadchodzącej jesieni. Młodzież akade- 


wienia wagonu przez pogotowie tech 
niczno - tramwajowe, trwała 30 mi- 
nut. Wagony kierowane były okólną 
drogą. 


Również w czwartek o godz. 14-ej 
m. 25, na Krak. Przedm. przy ul. 
Królewskiej, wyskoczył z  prowizo- 


rycznych szyn wagon silnikowy linii 


mk*sNr. 340. W tym wypadku prze- 
trwała 


rwa*w ruchu tramwajowym 

mut. Wszystkie tramwaje, któ- 
re Miały podążać w stronę ul. Kró- 
lewskiejj względnie Nowego Światu, 
„kierowane były drogą okóln 
i pl. Teatralny. 


micka i czytelnicy ABC korzystają 
" z daleko idących ulg. 
„Umebiowanie lokalu Świać- NIEEESZENMM 


czy o kulturze duchowej jego 
mieszkańców” (O, Wilde) 
WYTWORNE MEBLE . 


Śl. Ra 


RÓZNE 
A.A. 


miam n 


hrześcijańska firma. Garde- 

robę starą męską, zamie- 
teri a pierwszorzędne bielskie ma- 

lały. Białecki; telefon 3.39-02. 


A. WYTWORNIA BIELIZNY 
5, OLSZEWSKI rad 


zykową 48, 
bieliznę: damską, męską, 
ę pościelową, pW. biu- 
i i pasy brzuszne. Firma ist- 
deh od 1912 + 10 proc. rabatu dla 
cet; cielą nin. ogłoszenia. Sprzedaż 

aliczną j hurtowa. 


aluj s : = 
M luje, tapetuję tanio solidnie wszel- 
kle remonty. Wspólna 16 — 19a. 


PRAWNE 


odwołania, 7 


-podatkowe. zlecenia, 
skargi „apelacje, 
ałatwią biuro Czajewskie- 


Gf s 
>e ZUfawią 18/12- brama 
iront), czynne 3 ++ p SPL 


SKRZYNKI 


l; Hofiman. Cin 


do pomidorów wyko- 
nywa solidnie tanio 
odna 29, 


cieKtrvczne, 
trójfazowe, O- 
tala prace dla iah- 
al publicznych i td. 
asloñek! Ziva 56a 


Wyście pmędzynar. doko- 
r olski zwyciężyły 
= (Moczulski KEY w składzie 4-ch 
Wandor), gz, Wiśniewski Urbaniak 
dowie rowena lekkiej ; dobrej bu. 
Leszno 26. fabryki St. RybOwski, 
LOKALE 
lomamaa) 
okój słoneczny balkon 
on w 


raki domu a, n nowocze- 
Górnośląska 20 m, g, me solidnym. 


NAUKA | WYCHOWANIE 
KROJU ay: wata aee 


ireny Pieśko, Nowogre 
Sując dla Czytelniczek rl 26, sto- 
ne ulgi. Zapisy eodziennię.  SPeCJal- 


miejsco 
Cię bez 


ursy handlowe roczne 

- Sekulowicza, Żukńsk; 
1.63, ranne — wieczo 
wi korespondeicyjnię 


płatnych prospektówi ` 


bałroczne 
€co 8, te- 
rowe 


i- |Schwartz — Czerniakowska 34, 


"Tańców szkoła St. Klosowskiego, 
I otwarcie 15 sierpnia, Kancelaria 
czynna cały dzień. Nowości Londynu, 
Paryża, Wiłcza 10. 


KUPNO, SPRZEDAŻ 
zmele żelazny — metalowy, maku- 
w |laturę, towary wysortowaue — 


kupuje Sokolnicki, Warecka 13, Do- 
starcza poszukiwane objekty. 


aszyny do pisania 
Torpedo, podróżne, 
biurowe: arytmometry 


Thalės; duży wybór ma 
szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
Remonty. Maczunder, Marszał- 
kowska 83 tel. 700-05. 


MEBLE 
nacji 
A.A.) OKAZJA -MEBLI 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW. 
SKI* Plac Trzech Krzyży 12 — No- 
wy Świat 39. — Pierwsze źródło! 
— Własna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. Pojedyńcze sztuki, — Dogoa- 
ne rozpiaty. — Bezpłatne porady. — 
Projekty „Wnetrz'* Nowy Świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12. 
kty, Forniery, Listwy 


Die Stefan Choromański. 


budowla- 
Żóra- 


wia 26 telefon 9-10-47- 
[C stylowe nowoczesne: 
L e S Stołowe, Gabi- 


> 
MEBL $ zamówienia poleca 


nety gotowe I! na t 
A. Lenczewski i S-ka, Mazowiecka 10 
Specialny dział wykwintnych mebli 


tapicerskich. 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
a O E EE 


BETONOWNIA „SOŁKOW” 


Warszawa, Solec „bel. 989.741 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Sto- 
py. Tralki. Wazony. Kule. Miski- Ko- 
rytka ściekowe Cegła. Pustaki. Q- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen i t. D. 


wapno, Ce- 
stolarskie 

Edwarda 
tel. 


ateriały budowlane, 
ment, gips, deski 
i budowlane dostarcza 


9.87-58. 


R Koszykowa 


ZENIA DROBNE] 


N. SWIAT 30, TEL. 672-72 


delici Zamiana starych na nowe: 
67, . tel. - 700-38. 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
n. SEE. a 


PARASOLE 


i meble ogrodowe 
rakiety tenisowe. 
Sprzęt i ubiory do wszystkich spor- 
tów, Stelan Stefański Jasna 12 naprze- 
ciw Filharmonii. 


POSADY ZAQFIAROWANE 
| ZE on Ea 


lak otrzymać pracę? Źwrocić się do 
J Administracji „ABG“, Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 3a. Ogioszenia o po- 
szukiwaniu j zaofiarowaniu pracy za- 
mieszczamy z ustępstwem 50 proc 
wypaćkach uzasadnionych bezpła- 
tnie. 


POSADY POSZUKIWANE 
OJ im nemo inoncanac 


m uchalter - hilansista rutynowany po- 
D szukuje pracy. Pracował w wielu 
poważnych firmach. Ostatnio w gar- 
barni w Lublinie, firma ta została zli- 
kwidowana. Oferty prosimy kierować: 
Otwock, Przewoska 2, Stanisław Kali- 


CHERT 
K Serz pierwszorzędny. (otuje na 
Fa przyjęciach, balach, weselach. Wy- 
jezdża na polowania, Dzwonić 2.99-4]. 
tz 
Medy, inteligentny narodowiec, Z 

dobryini referencjami prosi o pra- 
cę w biurze, sklepie lub przedsiębior- 
stwie, Łaskawe zgłoszenia kierować 
do Działu Ogłoszeń ABC, Al. Jerozo- 
limskie 3-a, p. 10, dla „uczciwego na- 
rodowca” 


| 


Ra Z WW — ORK ZAW 
MT narodawiec, posiadający bardzo 

dobre referencje i świadectwa, 
będąc obecnie w ciężkiej sytuacji pro- 
si o jakąkolwiek pracę — może być 
robotnikiem, gońcem, wożnym i t. d: 
Łaskawe zgłoszenia prosimy kierować 
do działu ogłoszeń ABC, Al. Jerozo- 
limskie 3a p. 10 dla T. Bb. 


-ee o o a 
A SOba inteligentna, wdowa, w star- 

Szym wieku, znająca się na gospodar 
stwie domowym, znajduje się obecnie 
w nędzy, prozi o pomoc i jakąkolwiek 
pracę. Łaskawe zgłoszenia prosimy 
kierować: Maria Korwin Szymanow- 


ska, W-wa, Piaseczyńska 36a. 
penra z dwojgiem dzieci, znaídują- 
ca się w nędzy, prosi o iakąkol- 
wiek pracę, Łaskawe zgloszenia pro- 
simy kierować do dzialu ogłoszeń 
ABC, AJ. Jerozolimskie 3a, p. 10, dla 


= 


w 


się na wokandzie sadu II instancji, 
który tylko czterem oskarżonym, mię- 
dzy innymi i Kpt. Rząsie karę za- 
twierdził, z zawieszeniem, innych zaś 
uniewinnił. 

Obronę wnosił adw. Konrad Bo- 


ministerstwo Skarbu ogłosiło sze- 
reg okólników, dotyczących podatku 
przemysłowego od obrotu f 

Przewiduje się całkowite zwolnienie 
sprzedaży znaczków od podatku prze- 
mysłowego od obrotu. 
„Sprzedawcy znaczków pocztowych, 
kiorzy poza tym nie prowadzą zakła- 
dów przemysłowych, lub handłowych, 
są ponadto zwolnieni od obowiązku 
wykupywania świadectw przemysło- 


rowski. wych. Ulga ta przyznana została na 


r. b. Poza tym przyznano ulgi w po- 
datku przysłowym dla transakcyj mię- 
sem zawieranych na giełdach mięs- 
nych. Na podstawie podań indywi- 
dualnych opiniowanych przez giełdy 
mięsne, izby skarbowe będą mogły u- 
marzać !4 podatku przemysłowego, 
przypadającego od wyżej wymienio: 
nych trausakcyj za b. r. podatkowy. 
Ulga stosowana będzie nawet w sto- 
sunku do przedsiębiorstw nie prowa- 


dzących prawidłowych ksiąg. 


Seminarium dla Wychowawczyń Przedszkoii 


Katolickiego Związku Polek — Krak. Przedm. 36, przyjmuje kandydatki ze świadectwem szkoły powszechnej. 
Przy Seminarium prowadzone jest Przedszkole dla dzieci od lat 4. Informacje i zapisy codzienne od 23 sierpnia 
, od 11—2, egzaminy 1 września. Tel, 245-13. 


3, przez ' 


Kronika prowincjonalna 


CZESTOCHOWA 
ŚMIERĆ OD POPARZENIA 

Przy ul. Kościelnej półtoraroczna 
dziewczynka, Maria Brzozowska pod- 
|czas chwilowej nieobecności matki 
[wylała na siebie garnek z gorącą 
| wodą. Mimo pomocy lekarskiej zmar- 
' ła. 
| Zrozpaczona matka chciała ode- 
'brać sobie życie przez wyskoczenie z 
, facyjatki na bruk, lecz została po- 
, wstrzymana. (W. G.). 

POZAR NA WSI 

We wsi Zwierzyniec Il-gi, gm. Oba 
tów, w zagrodzie Jana Grabiaka po- 
| wstał pożar, wskutek którego spaliła 
się stodoła, zboże i narzędzia rolni- 
| cze. Straty wynoszą 2280 zł. (W. G.). 
j W ROLI WYWIADOWCY 

Józef Jóźniar został skazany na 10 
miesięcy więzienia za oszustwo. Zja- 
wił się on w roli detektywa we wsi 
Cykanew i pod pozorem przeprowa- 
dzenia śledztwa w sprawie zabój- 
stwa 4 p. Domina pobrał od wielu 
gospodarzy pieniądze tytułem kar. 


GDYNIA 
DOŻYNKI KASZUBSKIE 


Odbędą 'się pod Gdynią „Dożynkł 
Kaszubskie“, których program jest 
bardzo urozmaicony. 3 $ 

WYCIECZKA Z ZAGRANICY 

W dniu 13 b. m. przybyła do Gdy- 
ni wycieczka uczestnikow wakacyj- 
nych kursów o kulturze polskiej ula 
cudzoziemców, w liczbie około 40 
osób, reprezentujących następujące 
kraje: Łotwę, Czechosłowację, Fran- 
cję, Danię, Finlandię, Węgry, Bułga- 
riẹ, Włochy, Jugosławię, Szwecję, 
Estonię, Stany Zjednoczone Amery- 
ki Północnej i Niemcy. 

ZDERZENIE STATKÓW 

(A) W porcie helskim statek „„Mi- 
nerwa'* uderzył dziobem w statek 
„Gdańsk“. Oba statki zostały prz 


zostaną naprawie- 


KALISZ 

WYCIECZKA DU POZNANIA 

(k) W driu 20 czerwca b. r. gościł 
Kalisz kupców i przemysłowców po- 
znańskich. 

Stowarzyszenie Kupców Polskich 
w Kaliszu „postanowiło w dniu 11 
września b. r. urządzić rewizytow 
wycieczkę zbiorową do Poznania. Ko- 
szta podróży w obie strony wynosić 
będą 4,50 zł. 

W związku z przyjazdem Zarząd 
miastą Poznania przygotowuje szereg 
bezpłatnych atrakcyj: jak np. zoo, 
teatr, kino, zwiedzanie muzeum j za- 
bytków. 

SPADŁ Z DRZEWA 

(k) W stanie b. ciężkim przewie- 
ziono do szpitala Przemysłowa Il 26- 
letniego Stanisława Morasa, zamiesz- 
kalego przy ulicy Skarzewskiej 78. 
Moras zrywał owoce j nagle spadł z 
drzewa, doznając poważnych obrażeń 
ciała. 3 G ' 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 

STARUSZKA 

(k.) 82-letni staruszek Piotr Grzę- 
da zamieszkały w Płokini zajety był 
sprzątanism w stajni. Koń kopnął tak 
|silnie staruszka, że doznał on złama- 
nia ręki. 

ZABIŁ SWEGO SASIADA 

(k.) W kolonii Głusz w powiecie 
tureckim Marian Choiewa prowadził 
ze  sąsiadeni Karolem  bBędzikiem 
spór o miedzę. Ustalono w końcu 
granicę, Będzik worał się jednak w 
granicę sasiada. f 

Gdy Cholewa usiłował go spędzić, 
zagniewany Będzik strzelił trzykrot- 
nie raniąc  Cholewę śmiertelnie w 
piersi i głowę. 


KRAKÓW 
OBCHODY 15 SIERPNIA 

Na niedzielę dnia 15 b. m. zapo- 
wiedziano w Krakowie 4 obchody 
„Cudu nad Wisłą”. Jeden pochód u- 
rządza komitet obywatelski. Program 
ten przewiduje Mszę św. polową 0- 
raz przemówienia į defilude wojsko- 
wą na Rynku Głównym, Prócz tego 
zorganizują obchody: Stronnictwo 
Narodowe, które po nabożeństwie w 
kościele o0. Bernardynów urządza 
zebranie w sali wystawowej przy ul. 
Rajskiej; Chrześcijańska Demokra- 
cja, która uczci rocznieę „Cudu nad 
Wisłą akademią w domu ludowym 
przy ul. Radziwiłłowskiej oraz Stron- 
nictwo Ludowe, które urządza zebra- 
nia na placu Jabłonowskich po Mszy 
św. u oo. Kapucynów. 

HOJNY ZAPIS 

W Krakowie zmarła przed paru 
dniami ś. p. Maria z Kulezyńskich 
Drzygiewiczowa. Zmarła ofiarowała 
trzypiętrową kamienicę przy ul. Flo- 
riańskiej 55 zakładowi wychowacze- 
mu dla biednych, osieroconych chłop- 
ców im. księdza Siemaszki `“ 
KUJAWY 

KREDYT ZALICZKOWY 

(A) Elewator zbożowy w Kruszwi- 
cy powiększył kredyt zaliczkowy pod 
zastaw zbóż. 
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RZADKA UROCZYSTOŚĆ _ 
(A) W Inowrocławiu odbyła sie 
uroczystość wojskowa mianowana 


Holowane dô Udyńi, gdzie poddane 


ji pełnia 


sierżanta WP. na podporucznika i 
przyjęcią go w poczet korpusu ofi- 
cerskiego. Sierż. kapelmistrz Sylwe- 
ster Kołodziejczyk otrzymał promo- 
cję na pporucznika. 


LWÓW 
ZBRODNICZE PODPALENIA 

Pod Lwowem podpałono w nocy 
stóg siomy, w pow. borszczowski:n 
podpalono dwa gospodarstwa wiej- 
skie, a na kolonii Łanowce spłonęia 
zagroda również wskutek zbrodnicze- 
go podpalenia. 

KONKURS CZYSTOŚCI 

W kilku gromadach powiatu stani- 
sławowskiego Kolo Gospodyń Wieje 
skich organizuje konkurs zdrowia i 
czystości w chacie i gospodarstwie. 
Konkurs potrwa 3 miesiące. 

ROCZNICA ZWYCIĘSTWA 

w 17-tą rocznicę zwycięstwa nad 
bolszewikami, komitet obywatelski 
miasta Brody urządza w Podkamieniu 
wielką uroczystość dla uczczenia 
zwycięstwa polskiego, 

EKSPANSJA 
- KUPIECTWA OSTROWSKIEGO 
4c) Znani na terenie ostrowskim 
kupcy pp. Janosik i Grzesiak założyli 
w Brześciu nad Bugiem skład rowerów 
i części rowerowych, 

Również w najbliższym czasie wła- 
ściciel wielkiego magazynu bławatni- 
czego p. Władysław Bielawny likwi- 
duje swoją centralę w Ostrowie i za- 
ktada wielki dom handlowy w Łodzi. 

Podobno w najbliższym czasie kil- 
ku innych kupców ostrowskich ma Za- 
miar rozszerzyć swe interesy. 

WYPADEK PRZY PRACY 

Przy naprawie mostu kolelowego w 
Ostrowie belka zmiażdżyła robotniko 
wi Michałakowi rękę '-' = ° 


POMORZE 
au SAMORÓJSEWO +2 SIÓSTR 
W domu przy ul. Gdańskiej 4 


F 


w 


bydgoszczy zaāuważoño,;, j ; 
mieszkań, zajmowane przez . dwie 
starsze kobiety, od dłuższego czasu 


jest zamknięte. Wezwana policja po 
otwarciu drzwi znalazłą na łóżku bę- 
dące już w stanie rozkładu zwłoki 50 
letniej Władysławy Flattowej a w ta- 
zience zwłoki jej 72 letniej Siostry, 
Laury Gluskowej, Pierwsza z nich po- 
samobójstwo przez otrucie, 
druga — przez powieszenie. 


KABEL GDYNIA — WARSZAWA 


(a) Praca nad kładzeniem kabla te 
lefoniczaego, mającego łączyć Gdynię 
z Warszawą postępuje w szybkim 
tempie naprzód, W najblizszych dniach 
rozpoczęta zostanie budowa wzmac- 
macza w Świeciu. Prace nad budową 
wzmacniacza powierzono jednej z 
firnr bydgoskich. 

OŚRODEK WODNY HARCEREK 
: Nad jeziorem Łukomie w Funce pod 
Chojnicami zosiał wybudowany OSro- 
dek żeglarski dla głównej kwatery 
harcerek. 

STRASZNA ŚMIERĆ DZIECKA 

(a) We wsi Rozental pod Pelplinem 
2.letnia Krystyna Gośnicka przewró- 
cila ma siebie skrzynię z otrębami, 
grzebiąc się pod zwalami otręb. Mi 
mo natychmiastowej pomocy dziew- 
czynka znalazła śmierć w otrębacii 


| 


KUPON ważny ty 


od 5 zl. dobrane Ścisle do wzroku. Z 
bezbarwnych szkieł punktalnych naj- 
wyższego gatunku, nie pocących się 


latem, w rogowej eleganckiej opraw- 
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"ABC na OKULARY REKLAM 


SIEDLCE 


WYRZUCIL CHŁOPCA 
PRZEZ OKNO 
W dzień targowy żyd Szmul Blum- 
szteir (Puiaskiego 738) wyrzucił 
przez okmo z 1 piętra 14-letniego Ma- 
riana Brodzika, ulicznego sprzedaw- 
cę drzewa, za to, że zażądał zapłaty 
za przyniesione drzewo. Chłopiec do- 
znał potłuczenia obu nóg. 
KRWAWA SPRZECZKA 
Przy tlicy Szkolnej 3 właściciel 
domu Józef Okołow w czasie sprzecz- 
ki z łokatorem swoim Wacławem Ża- 
kiem malarzem pokojowym, dobył 
noża” kuchennego i przebił nim Żaka. 
Przebitego w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala, Sprawcę 
aresztowano. 


ZABÓJSTWO KONDUKTORA 


Przy ulicy Piłsudskiego 100 w cza- 
sie sprzeczki na tle majtąkowym. Ha- 
rasim zabił nożem  współwłaściciela 
swego domu Franciszka Starge. 
konduktora P. K. P. W czasie prze- 
wiezienia do szpitala zmar. Harasi- 
ma aresztowano. 


ŚLASK 
ZŁODZIEJSKIE DZIECI -, - 


Paweł Czempulik z Piekar Śl po- 
wiadomił policję, że w czasie jego 
nieobecności wtargnęli do jego miesz- 
kania przy ul. 3 Maja 15, syn jego 
Paweł z Nowego Bytomia i dwie 
córki. Marta oraz zamężna Magdale- 
na Lipp, którzy zabrali mu po wyła- 
maniu kasetki żelaznej 200 zł. oraz 
dywany i 6 chodników i szkio warto- 
ści 600 zł. W związku z tym Czampu- 
lik wniósł o ukaranie syna i córek, 

SAMOLOTY CZESKIE KRĄŻĄ . 


Wczoraj po południu nadleciał od 
strony» czeskiej w «Cieszynie samolo' 


jedrópłat, który okrążywszy nad mia: 
Steffi, pogzy baw aktong, Sag 
nie mozna 


PORACHUNKÓW OSOBISTYCH 


* Z Białej donoszą: Dziś w nocy na 
ul. ks, Stojawskiero rozegrała się 
krwawa walka na tle porachunków o- 
sobistych, pomiędzy znanymi miej- 
scowymi awanturnikami, Janem Kania 
i Franciszkiem Gorylem. W pewnej 
chwili strzelił do Kani z rewolweru 
trafiając go w okolicę serca. Kania 
zmarł w szpitalu, Goryl został oddany 
do dyspozycji sądu okręgowego w 
Wadowicach. 


WYPADEK W KOPALNI „EMMA” 


W podziemiach kopalni „Emma” w 
Radlinie wydarzył się wypadek, któ- 
remu uległ Tomanek. Mianowicie To- 
manek został w czasie przetaczania 
wózków zgnieciony przez bufory 2-cł 
wózków górniczych i poniósł smierć 
na miejscu. 

Na kopalni ,, 
Rudzie 'Śląskiej, 


Walenty Wawel” w 
w czasie wstrząsu 
podziemnego został przysypany zwa” 
łami węgla górnik Wilhelm Głuch. 
Nieszczęśliwego wydobyto poważnie 
kontuzjowanego, Doznał on złamania 
obu nóg. Głucha przewieziono do sz- 


tala. 


przez uduszenie. 
iko poniedziałek | wtorek dla Czytelników 


OWE PŁASKIE 

ce z barwnym futerglem tylko zł, 9.75. 
jastytut FILPOREX de Paris, Kredy- 
towa 9. Rzadka okazja! 


Kronika ‘poznańska 
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TEATR POLSKI: „Dwaj mężowie 
pani Marty”. 
ADRIA: „Codziennie o ósmej". 
KINA 
APOLLO: „Dorożkarż nr. 13“. 
CORSO: „Wiktor czy Wiktoria”, 
GLORIA: ..30 karatów szczęścia” 
GWIAZDA: „Ciotka Karola* 
METROPOLIS: „Wierna rzeka“ 
| OŚWIATOWE T. C. L.: „Wiedeń 
jes Londyn*. 
RENAISSANCE: „Orzei 
Chin“ oraz „Lowca przygód“ 
SŁOŃCE. „Kiub kobiet”, 
SFINKS; „Królowa Tańca" 
| ŚWIT: „Miasto Anatol". 
TĘCZA-Łazarz: „Konietti”, 
TĘCZA-Wilda: „Papa się 
WILSONA: „Bohater“. 
WYJAZD GÓRNIKÓW DO BELGII 
Wyruszył z Poznania drugi trans 
port robotników górniczych du Bel- 
gii, rekrutowanych z Poznania i kil- 
ku sąsiedniach powiatów, w liczbie 
około 580 ludzi. Odjeżdżających ro- 
botników żegnali prócz rodzin dele- 


z 


leci do 


1 
l 


żeni”, 
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gaci Katolickiego Stowarzyszenia 
Robotników ze sztandarem dalej Sto- 
warzyszenie Opieki Polskiej nad ro- 
botnikami na obczyźnie, które ofia- 
rowało odjeżdżającym kilkaset ksią- 
żek polskich. Żegnała ich również or- 
kiestra KPW, która odegrała hymn 
narodowy, 
POWRÓT KS. PRYMASA 

Jego Eminencja ks. Prymas Hlond 
powrocił do Poznania, po kilkutygod- 
niowym pobycie we Francji. 

ŚLUB TRZECH SIÓSTR |. 

W Szamotułach odbył w tych 
dniach ślub trzech sióstr w jednym 
dniu. Były to; Maria, Stanisława i Fi- 
lomena Paluszkiewiczówne, wszyst- 
kie nauczycielki, córki jednego z 
miejscowych obywateli. 

WIEŻA SPADOCHRONOWA 

Poznański oddział „LŁOP'u* przy- 
stąpił do buduwy wieży spadochro- 
nowej, która będzie miała 39 „atr. 
wysokości. Konstrukcja jest żelazna. 
Wieża znajduje się na piacu obók la- 
zienek miejskich w pobliżu rzeki 
Warty. Koszt jej wyniesie 22,000 zł, 


ŁUCK, 13.8. Przed Sądem Okrę- 
gowym w Równem toczy się już 
trzeci dzień proces przeciwko 
42-u członkom OUN, oskarżomym 
o prowadzenie akcji wywrotowej 
na terenie Wołynia. 

Pierwszy dzień procesu poświę- 
cono odczytaniu aktu oskarżenia, 
który obejmuje około stu stron 
pisma maszynowego, przy czym 
akta załączone do sprawy ujęte 
są w cztery tomy o objętości prze- 
szło 1300 stron. 


=—— W drugim dniu procesu prze- 


słuchano oskarżonych, z których 
większa część nie przyznaje się 
do winy. 


Nienawidzili 
Poiski i Palaków 


Stosunkowo najszczersze są ze- 
znania studenta politechniki gdań 
skiej Wasyla Sawicza, który przy- 
znaje się do zajmowanego wybit- 
nego stanowiska organizacyjnego 
OUN, gdzie należał, wskutek 
swej nienawiści do Polski i Pola- 
ków. Inny z oskarżonych Jan Ko- 
chański, komendant powiatowego 
„prowidu* OUN we  Włodzimie- 
rzu, posiadał pod własnym nazwl- 
skiem konto w Banku Ukraiń- 
skim, gdzie gromadzone były Ge 
dusze na akcję OUN na Wołyniu. 

Z toku procesu wynika, że Wło- | 
dzimierz był centralą organizacji | 
OUN. Po represjach, jakie spadły | 


wiczowi. Referatem  wywiadow- 
czym kierował oskarżony Chruc- 
ki - Suchozaniec. 

W trzecim dniu procesu prze- 
słuchiwano świadków, których w 
procesie będzie zeznawać około 
40-tu. 


Przysięga na wierno*ć 
Pierwszy składa zeznanie ko- 
mendant powiatowej policji w 
Horochowie, kom. Zwolski, który 


'charakteryzuje działalność oskar- 


żonych już od roku 1932. Według 
zeznań, obok oskarż. Myhala dzia- 
łali niejaki Włodzimierz Lewicki 


i Jewsiej Paszczuk — studenci 
politechniki lwowskiej. Ciekawe 
zadanie polecono  Paszczukowi, 


który mlał poróżnić ludność pra- 
wosiawną w Oleksu z miejsco- 
wym księdzem prawosławnym, a- 
by w zamieszaniu obsadzić stano- 
wisko księdzem grecko - katolic- 
kim. f 

Trudna jest do uchwycenia ro- 
la braci Prociuków ze wsi Ory- 
szcze, alumnów seminarium gre- 
cko - katolickiego we Lwowie. 
Prociukowie odbierali od człon- 
ków OUN przysięgę na wierność 
organizacji, 


Tajna bibuła 
Dalssy Świadek Stanisław Kuź- 
nicki, kierownik wydziału śledcze- 
go w Sokalu, omawiając działal- 


na OUN po zabójstwie Ś. p. min. |ność komendantów OUN opisuje 
Pierackiego, centrala przeniosła | drogi, którymi docierały niele- 
się z Włodzimierza i Lwowa do/gaine wydawnictwa na Wołyń. 


Sokala, gdzie kierował pracą 


Kłymow. 
Stworzono referat 


woienny i wywiadowczy 

Kłymow był prawie  niezależ- 
nym kierownikiem, miaRującym 
poszczególnych komendantów i 
decydującym we wszystkich za- 
mierzeniach OUN na terenie Wo- 
łynia. Utworzył on powiatowy 
„prowid'. którego kierownictwo 
powierzył Kochańskiemu, a refe- 
rat bojowy, dotychczas poszuki- 
wanemu, Włodzimierzowi Markie- 
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|że „jest ona - i będzie niemiecką 


Dostawcą ich był oskarż. Myhal. 
Zdaniem świadka  najzdolniej- niesień ze źródeł chińskich, Chiń- 
szym Konspiratorem i najżyw- czycy obsadzili teren, położony na 
szym kierownikiem akcji wywro« północ od dworca północnego. 
towej na Wołyniu był Kiymow. Japońskie okręty wojenne po- 
Proces trwa w dalszym ciągu.| wstrzymały ogniem zaporowym 


= = ABC — FOWINY CODZIENNE — Str. // 
Wielki proces 42 członków 0.U.N. 


organizatorów akcji wywrotowej na Wołyniu 
alumni seminarium odbierali przysięgi członków 


natarcie Chińczyków na japońską 
przędzalnię bawełny i zmusiły 
Chińczyków do wycofania się na 
stanowiska wyjściowe 

Chińczycy zbudowali zaporę w 
porcie, celem uniemożliwienia wy 


Dlaczego nie stosujemy odwetu? 


Nieustające represje niemieckie 


w. stosunku do prasy polskiej. 


BERLIN, 13. 8. „Gazeta Ol-; dziennikarską brzmiały: 
sztyńska'' streszcza za prasą nie- 
miecką przemówienie wiceburmi- 
strza Biełska senatora Wiesnera, 
wygłoszone w Kozach koło Sem- 
polna na Pomorzu. W mowie tej 
sen. Wiesner mówił, iż „Niemcy 
nie są przybyszami na tej ziemi, 


daków trzeba wszczepiać miło: 
domą do zagoru, miłość i przywiąza 


siłku i naszej pracy, Zrodzić i utrwa- 
lić musi się w najszerszych masach 
naszych rodaków przekonanie, żeśmy 
nie dzierżawcami, nie sublokatorami 
tej ziemi, ale prawowitymi i 
właścicielami zagonu ojcowskiego” 


Dnia 26 kwietnia — pisze dalej 
dziennik otrzymał redaktor 
„Gaz. Olsztyńskiej" p. Pieniężny 
od ministra propagandy pismo, 
które mówi: 

„W ostatmm zdaniu tego artykulu 
, (zacytowanego powyżej) jest mowa 
je tym, że w  najszerszych masach 


' mniejszości poisklej powinno zrodzić 
i wzmocnić się przekonanie, że nie 


tak długo, jak pozostaniemy Niem 
cami“ itd, i 

W związku z tym „Gazeta Ol- 
sztyńska" pisze: Jesteśmy prze- 
konani, że przemówienie to w Pol 
see nie przeminie bez echa. Po- 
wstrzymując się poza tym od ko- 
mentarzy, dziennik polski w Niem 
czech donosi w dalszym ciągu: 

Dnia 14 marca br. w nr. 63 za- 
mieściła „Gazeta Olsztyńska" ar- 


À są oni dzierżawcami, 
tykuł wstępny pt. „Kochajmy swo | tej ziemi, ale prawowitymi panami i 
ją Macierz“. Końcowe zdanie tego e BAD ae ojcowskiego. 
: M ywody ie są tego rodzaju, że mogą 
artykułu pisanego z dyktowaną | wywołać niepokój wśród ludności i 
nam ustawowo wstrzemięźliwością działać podburzająco. Udzielam panu 


Najście grupy anarchistów 
na pałac prezydenta Azany 
Czerwona Hiszpania w ogniu walk wewnętrznych 


PARYŻ, 13. 8. Grupa ańarchi- ko wtrącaniu do więzień 
stów i członków P. O. U. M. usiło ków tych partyj. Gwardia sztur- 
wała wtargnąć do pałacu prezy- mowa usunęła napastników z pa- 
denta Azany w Walencji, aby za- łacu. i r. 
protestować w ten sposób przeciw , W trakcic tego zabity został je- 
= mss den z maniirestantów, a kilku od- 


Na rozkaz rządu włoskiego 
= Gen. Nobiie opuścił Sow ety 


WIEDEŃ, 13. 8. (tel. wł). W 
ślad za tajemniczym wyjazdem z 
granic Sowietów komisarza Lit- 
winowa, wyjechał dowódca tragi 
cznej wyprawy sterowcem do 
bieguna, gen. Nobile. 

Z chwilą wybuchu wojny domo 
wej w Hiszpanii, gen. Nobile nie 
czuł się zupełnie pewnie na tere- 
nie Sowietów, a sytuacja jego 
BE EA EE) 


W PŁOŃSKU 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Edwarda Śmietanowskiego 
ul. Płocka 16 (kiosk) 


Likwidacja 


stawała się bardziej drażliwa, 
gdyż fabryka, w której pracował, , 
dostarczała części samolotowych | 
rządowi madryckiemu. 

W tych warunkach gen. Nobile 
otrzymał od rządu włoskiego wy- 
raźny rozkaz, aby opuścił Sowie- 
ty, w przeciwnym razie grozi mu 
utrata obywatelstwa italskiego. 

Posłuszny wezwaniu rządu gen. 
Nobile wyjechał do Rzymu. 

W dalszym ciągu zamierza on 
przenieść się do fabryki lotniczej 


w Stanach Zjednoczonych, gdzie: 


ma pracować przy konstrukcji 
sterowców. 


2 strajków 


w łódzkim okręgu przemysłowym 


ŁÓDŹ, 13. 8. W dniu dzisiejszym 
zlikwidowany został trwający od mie- 
siąca straik 500 osób w wytwórniach 
bielizny trykotowej. Strajkujący Za- 
równo robotnicy, jak i chałupnicy 
wystąpili z żądaniem zawarcia umów 
zbiorowych. W wyniku długotrwa- 
łych pertraktacyj zawario 3 umowy 
zbiorowe: pracodawców z robotnika- 
mi, pracodawców z chałupnikami i ro- 
botrików z chałupikami. 

Również w dniu dzisiejszym zlikwi- 


| 


dowany został strajk, jaki objął 
wszystkie warsztaty i iabryki stolar- 
skie w Aleksandrowie pod Łodzią. 
W wyniku interwencji Inspektora Pra- 
cy osiągnięto porozumienie, na mocy 
którego robotnicy uzyskali podwyżkę 
10—15 proc. zależnie od kategorii. 
Podwyżka ta stanowić będzie nie- 
wątpliwie. precedens dia łódzkich fa- 
bryk mebli, gdzie również podjęto 
obecnie akcję o zawarcie umowy 
zbiorowej. 


Wicemarszałek Kwaśniewski 
jako demokrata 


W „Krakowskim Kurierze Wieczo- 
rowyin*, organie lewicy sanacy jnej, 
ukazał się wywiad z wicemarszałkiem 
Senatu, Kwaśniewskim. 

W wywiadzie tym wicemarszałek 
Kwaśniewski m. in. wypowiadając 
się przeciwko pomysłom totalistycz- 
nym oświadczył, że w OZN. nie od- , 
grywa czynnej roli. Ponieważ po ogło 
szeniu deklaracji płk. Koca Związek 
Legionistów Okręg Krakowski zgło- 
sił przystąpienie do OZN-u, wobec 
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tego jako prezes tego Związku, figu- 
ruję w spisie, To jest cała łączność z 
OZN-em. Nie ma dwóch zdań =- 0- 
świadczył wicemarszałek  Kwaśmłew- 
ski — że wszyscy legioniści to demo- 
kraci, Wyszli przecie ze szkoły Ko- 
mendanta, który był demokratą. Sto- 
ją twardo — zakończył dr. Kwaśniew - 
ski — na tym stanowisku i z nikim ta- 
kim, który się różnił od Komendanta, 
rozmawiać nie będą. 
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sunął demonstrantów przy użyciu 
karabinów maszynowych. Demon- 
stranci zostali rozstrzelani bez 
sądu, a w mieście ogłoszOnu stan 
oblężenia. Celem stłumienia pró- 
by różruchow  anarchistycznych 
w Barbastro į Caspe w Aragonie, 
zostały wysłane do tych miejsco- 
wości silne oddziały policji. 
Zawieszenie przez rząd wydaw- 
nictwa dziennika anarchistyczne- 
go, wychodzącego w Barcelonie 
(„Solidaridad Obrera“) wywoła- 
ło manifestację skrajnie lewico- 
wą. W centrum Barcciony doszło 
do krwawego starcia, po ' którym 
manifestanci wycofali się na 
przedmieścia, gdzie anarchiści po 
siadają duże składy broni i amu- 
nicji. f 


ezłon- 


niosło rany. Na skutek tej demon 
stracji rszeprowadzono szereg 
aresztowań wśród kierowników 
C. N. T. (konfederacji narodowej 
rchotników), F A. I. (federacji 
anarchistycznej iberyjskiej) i P. 
Ò. U. M. w różnych miastach. 


? 

W Albaccte elementy skrajnie 
lewicowe wywołały zamieszki, 
usiłując opanować urząd poczto- 
wy przy pomocy milicjantów z 
brygady międzynarodowej. Ko- 
mendant placu gen. Mangada u- 


Ziazd polityków w Bad Gastein 


Litwinow też tam jedzie 


WIEDEŃ, 13. 8. Bawiący w |man, czechosłowacki minister Spi 
Wiedniu sowiecki minister spraw | na, włoski minister Meier oraz 
zagranicznych Litwinow zmienił |szereg posłów * państw  europej- 
swój program podróży, i jak sły-| skich. Bawi tam również matka 
chać ma się udać dziś wprost z| prezydenia Roosevelta, a ze świa- 
Wiednia do Bad Gastein. jta artystycznego słynny dyry- 

W Bad Gastein bawi obecnie 'gent Toscanini. W kołach poin- 
szereg wybitnych osobistości mię formowanych szeroko komentowa 
dzynarodowych. Z polityków przy ny jest pobyt tylu wybitnych oso- 
był tam premier węgierski Dara-;bistości politycznych w Bad Ga- 
nyi, węgierski min. oświaty Ho- |stein. 


I 
+ 


| 
Pilot Lewoniewski 


przeleciał nad biegunem 
We czwartek, o godz. 18 m.| niewskim na czele, 
15 czasu lokalnego wystartował do| MOSKWA, 13. 8. Agencja Tass 


lotu bez lądowania Moskwa — | komunikuje: O godz. 13 m. 40 
Biegun Północny — Fairbanks | (czas moskiewski) * Lewoniewski 
(Alaska)  4-motorowy samolot | przeleciał nad biegunem na wy- 


sokości 6 tys. metrów. Panuje sil- 
ny wiatr. 


„N — 209“ z załogą w skiadzie 
6-ciu ludzi z Zygmuntem Lewo- 


Doskonałe wyniki lekkoatletów 


-ña zawodach eliminacyjnych ` 


W piątek odbyły się w Warszawie czasie 10,7 sek. przed 
dalsze eliminacyjne zawody lekkoat- | Popkiem. i 
letyczne przed ustaleniem składu na W sztafecie 4X100 mtr, sztafeta 
mecz z Niemcami. w składzie Danowski, Popek, Zasło- 

Na 400 mtr. Gąsowski uzyskał czas |na, Dunecki mimo słabych zmian po- 
49,6 sek., 2) Szefler 51, 3) Mittel- |biła rekord Polski osiągając czas 43 
stedt 51,2 sek. sek. Wynik ten jest lepszy od dotych 

Na 100 mtr. wygrał Żasłona w | czasowego rekordu o 0,4 sek. 


Duneckim i 
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ł 
„Niezliczonym masom naszych ro- ' Ted. 
' 7 świa nagany nie zdołały 
. sania obie 


| 


dilat osirej nagany. Wykreślenie 
nkowskiego i dotychczasowe 
zmusić pana do pi- 


ego. Zastosuję zatem 


nie do Macierzy, której pola rozlegle| W przyszłości wobec pana najostrzej- 
dotychczas skrapia pot naszego wy- | Sze środki”. 


W międzyczasie wdrożono prze- 
ciw panu Pieniężnemu proces 


celem odebrania mu prawa redak. 


torskiego. t 


Aresztowania 


«W bieżącym tygodniu przepro- 
wadzono -nowe aresztowania 
wśród b. członków ONR. W Pru- 
szkowie aresztowani zostali ro- 
botnicy Franciszek i Kajetan Bie- 
lińscy, Wacław Keres, Jan Ogiń- 


sublokatorami j ski, Roman Potok i uczeń szkoły 


zawodowej Sylwester Petaś, Prze- 
wiezieni zostali do aresztu cen- 
tralnego.. l 

Oprócz nich przebywają na Da- 
niłłowiczowskiej następujący `b. 
członkowie O. N. R.: Jerzy Obru- 
czew, Janusz Olejniczak i Cze- 
sław Elster. 


Przyjazd 
nowego posła Jugostawii 


W nadchodzącą niedzielę, daia 
15 b. m. przybywa do Warszawy 
nowomianowany posel królestwa 
Jugosławii przy rządzie Polski, 
minister pełnomocny Władysław 
Martinac. Poseł Martinac złoży 
w b. m. na Zamku królewskim swe 
listy uwierzytelniające. 
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Że zmiennym szczęściem 


iToczą sie walki o Szanghaj 


Chiny zabiegają v przymierze z Sowietami 


SZANGHAJ, 13. 8. Wedle do- 


sadzenia desantów japońskich w 
ujściu rzeki Czań-Pu. 
SZANGHAJ, 13. 8. Źródła chiń- 
skie donoszą, 1ż Chińczycy pod- 
czas dzisiejszych waik zdołali u- 
trzymać most Patsu, O powyższy, 
most toczyła się zaciętą walka ar- 
tyleryjska. Wielki kompleks bu- 
dynków na ul. Paoszan leży w. 
gruzach. 
O godz. 21.30 walki na wszyst- 
kicR odcinkach Szanghaju zostały 
przerwane. Wedle ostatnich wia» 
| domości, słychać strzały armat- 
|nie. Przypuszczają, że Chińczycy, 
| podjęli nocne natarcie na siedzi- 
bę dowództwa japońskiego. Nad 
miastem stoi łuna. Nad ranem o- 
czekiwane jest : bombardowanie 
stanowisk chińskich przez lotnic- 
itwo japońskie. 


Nota 


ambasadorów mocarstw 


TOKIO, 13. 8. Wspólna nota, 
doręczona przedwczoraj  przex 
przedstawicieli Anglii, Francjł 
Niemiec, Stanów Zjednoczonych 
i Włoch podkreśla wobec rządu 
,nankińskiego i ambasadora japoń 
skiego w Chinach znaczenie inte- 
resów mocarstwowych w Szange 
haju i domaga Się Od rządu chiń- 
skiego wycofania wojsk z miasta, 
zaś od rządu japońskiego nie nad 
syłania dalszych posiłków. 


Chiny szukają 


sprzym:erzeńców 


TOKIO. 13. 8. Ajencja Kokutsu 
podaje, że Czań-Kai-Czek zdecy- 
dował się na realizację wojsko- 
wego przymierza w ZSRR. 

Na rozkaz Czań- Kai - Szenu, 
przywódcy lewego skrzydła Kuo- 
mintań'u, Sun-Fo i Czen-Lin-Fu, 
w tych dniach przybyli z Szang- 
haju do Nankinu i nawiązali ro- 
kowania z ambasadorem  sowiec- 
kim Bogomołowem. je 

Ambasador chiński w Moskwie, 
Uzan-Tin-Fu, wezwany został do 
Nankinu 'celem poinformowania 
rządu nankińskiego o pozycji, za- 
jętej przez ZSRR w związku z 
wypadkami w Chinach. 


r 


P. P. S. w obronie żydow 
Awantury w Kielcach nie ustają 


„KIELCE, 13. 8. (tel. wł). W 
czwartek doszło w Kielcach do 
zatargu między chrześcijanami a 
żydami, którzy bronili się przed 
pikietowaniem ich sklepów. Więk- 
sza bowiem grupa młodzieży u- 


.|zbrojona w aparaty fotograficz- 


ne, dokonywała zdjęć tych chrze- 
ścijan, którzy usiłowali czynić 
zakupy w sklepach żydowskich. 
W obronie żydów wystąpiła 
grupa członków PPS z sekreta- 
rzem Śliwińskim na czele i zaata- 
kowała młodzież, która usunęła 
się w kierunku ul. Kilińskiego. 
Równocześnie zgromadził się tłum 


pepesowców oraz robotników ży- 
dowskich. Sytuacja stawała się 
coraz bardziej groźna i tylko in- 
terwencja policji, która ureszto- 
wała Śliwińskiego oraz jednego z 
działaczy żydowskich Rosenberga, 
zapobiegła dalszym zajściom. 
Aresztowanych zabrano do ko- 
misariatu, a w ślad za nimi podą- 
żyła grupa ich zwolenników do- 
magająca się zwolnienia. Z takim 
samym żądaniem wystąpiła do 
starostwa delegacja związków za- 
wodowych 3 
Mimo tych interwencyj aresz- 
towanych nie zwolniono. 


Kołnierzyki przyczyną zajść 


Specjalna komisja prowadzi -dochodzenie 


„Polska Zbrojna* podaje dalsze 
szczegóły zajść, jakie miały miejsce 
w Oszmianie, gdzie żydzi pobili cięż- 
ko dwóch Polaków. Według tych in- 
formacji zajścia przedstawiały się 


następująco , 
Mianowicie, do żony robotnika Wła- 
dysława _ Gierwiatowskiego, która 


trudni się praniem bielizny, przyszedł 
i odbiór wypranych kołnierzyków 
agan Mowsza, z zawodt fryzjer. 

Kaganowi nie podobały się wypra- 
ne kołnierzyki, wobec czego rzucił je 
w twarz kobiecie, a zabrał ze stołu 
paczkę innych kołnierzy. Gierwatow- 
ska poczęła mu tłumaczyć, że są to 
cudze kołnierzyki i nie może ich za- 
bierać, na co Żyd pchnął silnie cię- 
żarną Gierwiatowską, która padając 
na ziemię, uległa dotkliwym obraże- 
niom ciała. 

Przybyły z pracy mąż znalazł 
Gierwiatowską nieprzytomną na zie- 
mi Kobieta po dojściu do przytom- 
ności opowiedziała mężowi o zajściu, 
prosząc go, aby zabrał kołnierzyki 
od Kagana, celem zwrócenia ich pra- 
wemu właścicielowi, 

Gierwiatowski w towarzystwie są- 


ra miejsce wysokości | mihmetra przez 
ty (na wszystkich stronach po 4 szpait): na l-ej stronie — | zi 
> w reklamach iwśród ogłoszeń) — 50 pr. 
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Nołatid reklamowe nrnneza się cytrą (N.), 


(siada Wiktora Hajkowskiego udał 
"się do zakładu fryzjerskiego Kagana 
jj zażądał zwrotu bezprawnie zabra- 
|nych kołnierzyków. Ten jednak nie 
jtyłko że nie zwrócił cudzej własności, 
| łecz podburzył pracowników fryzjer- 
skich: Celena Kagana, Nochima Ka- 
gana, Szmula Marmera, którzy u- 
|zbrojeni w brzytwy i noże ciężko po- 
ranili Gierwiatowskiego i  Hajkow- 
skiego, Skrwawieni robotnicy wyrzu- 
ceni zostali z zakładu fryzjerskiego 
na bruk, gdzie padli nieprzytomni. 

| W międzyczasie zebrał się wielki 
jtium, który kamieniami powybijał 
wszystkie szyby w zakładzie fryzjer- 
skim i sąsiednich domach żydow= 
skich. Kilkunastu wzburzonych mie- 
szkańców Oszmiany niechybnie doko- 
nałoby samosądu nad  bezczelnymi 
żydami, gdyby nie przybyła policja, 
która rozpędziła wzburzony tłum. 

Z polecenia władz śledczych wdro- 
żono natychmiastowe dochodzenie. 
M. Kagana i 2 innych żydów zatrzy- 
manv. 

Jak się dowiadujemy, do Oszmia- 
ny z Wilna wyjechała komisja, któ- 
ra prowadzi dochodzenie. 
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